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P. PREZYDENTOWA MOŚCICKA 
W KRYNICY.

Krynica, 26 kwti«tinia. (TM. G. P.) 
Tutejszy -zarząd zdrojowy otrzymał od 
kamcelarji cywlilinej P. Prezydenta 
■Rzipl-itej z-awnado.mliemie, iż Panii Prczy. 
semtowia Ulośclatka przybędzie mai dłuż­
szy ijnô iyt do Kiymoy 1. <yse'rwm, w  
towarzystwie córki p. Zwtólocklej, 
wmuka tt majblflżEzego koła dom ow ni­
ków.

  o------
PREZYDENT PZPIITEJ PROTEKTO­

REM HAlBu SAMOCHODOWEGO.
Zakeipiame. 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 

Prezydent Rzplii-tej przyjął protektorat 
nad tatrzańskim w^śćagłem samocho­
dowym, który odbędzie isię l l  sierpnia 
na szosie Zakopane - Morskie Oko.

 o------
WYJAZD MIN. CARA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 26. kw ietnia. (sf) Min. 

sprawiedliwości. Car w yjechał dziś o g. 
8.10 wieczorem do P aryża jako  delegat 
rządu na  odsłonięcie pom nika Adama 
Mickiewicza.

 O  ' łrS,, i
PRZYJĘCIE 1'liLK. Sf.AWEA W  KRA.

KOWIK.
KrnkówJ j26. kw ietnia. (Tek G. P.) 

W czoraj w ieczorem w sali Z.i. Mieszczań' 
skiego odbyło sid bardzo serdeczni p rzy ­
jęcie pułk, Sławka. W- go rącjch  słowach 
przem ówił do pułk. Sławka prez Rolle. 
Pułk. Sławek w odpowiedz; podkreślał 
z naciskiem  znaczenie zorganizow anego 
wysiłku iako czynnika dobrobytu  gospo­
darczego j siły państw ow ej.

■ O i

KLATKI NA LUDZI W  XX. W IEKU.
(Do artykułu  na  s ir 15-tej.)

Potrwa Mm:m  tiracNc
DWU Z PGSr OD n a jd z iel n iejsz y c h  lo tn ik ó w .

Warszawa, 26 kwietnia. (Teł. G. P ) 
Obaj oficarowiie izaibiici rwe wezoraijsz-aj 
katastrofie lotniczej w poLMtżiu wsi 
Miechowie e, naltżełm do najwyższej

klasy lotnictwa poi-kiego. Major Ry- 
chławslkj był daiw n.iej oficerom airmji 
niiamdeck-iej i pochodził z Pomorza. 
W ezaćie wojny świaituwej duizył iw

1 armji mieimiedki-aj. W amnri polskiej 
ohMbmie -ukiońazył szkołę s>-z)talbj ge­
neralnego. W 'idku ufb. zastał odzna­
czany krzyżem za&uagi. W ostatnim 
czasie zajmował sbanówtidko dyrekto­
ra działu naukowego w oficerskiej 
szkole lotn-iozoj.

Kpt. Stanisław Pawłowski, joden 
z majdzielniojszyioh i sprężystych ofi­
cerów lotnictwa -porndkiiego, ostatoio 
zajmował stanowisko dowódcy dywizji 
ofiicorskioj szkoły lotniczej

 o ---
MARSZ. DASZT ŃSKI WYJECHAŁ 

□O PARYŻA.
Wlarsziawa, 26 kwietnlia. (Teł. G. P.) 

Dzisiaj ramo wyjechał do Paryża Mar- 
iszałek Sejmu Daszyński w  celu wzię­
cia udziału w odsłonięciu pomnika 
Miic kie wlicza. Marisz. Daszyński rada się 
z Paryża ma kuractję do p,uradź’owej 
rramoji. Dc kraju wrócu w  drugiej po­
łowie maja.

W poniedziałek prezes- Izby deput. 
p. Ferd. Bulias-om- wyda specjalne przy­
jęcie ma cześć Mansz. Daszyńskiego, 
ma które zaprosił rówmiież przywódcę 
socjalistów angielskich b. premjdra 
Mac D"iiuaHa i przywódcę socjalistów 
iramcuiskiich Leonia Biwrna.

 o —  -

PRZESŁUCHANIE WICEMIN. GRO- 
DYNSKIF.GO.

(Telefonom od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 26. kw ietnia, (ab) Prow a­

dzący śledztwo z ram ienia trybunału  
stanu w sprawie b. min. Czechowicza 
sędzia Zaleski przesłuchał dzisiaj wice- 
min. skarbu dra  Grodyuskicgo w cha­
rak terze  świadka.
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Przegrany pckó.
POUCZAJĄCA POLEMIKA. — JAK WYGLĄDAJĄ „L OKONANE NIEMCY"? — SPOZNIONE TROSKI

ZWYCIĘZCÓW.
Lwów, 27 kwietnia.

W  krótkiej notatce podaliśmy 
wczoraj kilka szczegółów z polemi­
ki, jaka rozpętała się we Francji na 
temat niewątpliwie interesujący: 
czy z sytuacji, wytworzonej" na 
froncie zachodnim z końcem 1918 
r„ wyciągnęła Francja wszystkie 
możliwe korzyści? Czy przez przed 
wczesne zaw ieszenie broni i jego 
warunki, a następnie przez posta­
nowienia Traktatu Wersalskiego 
nie rostaio zmarnowane zwycię- 
stwo? Czy terytorjaine zabezpieczę 
nie Francji jest dostateczne i czy 
nie można było bardziej wzmocnić 
gwarancji bezpieczeństwa bodaj 
przez głębszy zasięg zastawu okupa 
cyjnego?

Pizypominamy, że zapoczątko­
wały dyskusję uwagi Focha, ogło- 
szone już po jego śmierci, a skiero­
wane przeciw ówczesnemu premje 
rowi Clemenceau Z uwag tych wy 
nika, że „stary tygrys" w  decydu­
jącej chwili odsunął od wszelkiego 
wpływu czynniki wojskowe, nie 
tylko nie uwzględniając ich rad i 
strzeżeń, ale wyraźnie zastrzega­
jąc się pizeciw  „wchodzeniu w  je­
go kompetencje", czyli w zakres za 
gadnień politycznych, związanych 
z celami wojny i warunkami po­
koju.

Zaatakowany Clemenceau począ 
tKowo uch3'lił się od wyjaśnień, za­
powiadając ogłoszenie książki pono 
bardzo sensacyjnej. Ostatecznie je­
dnak „nie wytrzymał" i w pary­
skiej „Liberte" ogłosił dziś zwięzły 
w\'wiad, w którym ponownie pod­
kreślił, że „każdy człowiek powi­
nien trzymać się swego fachu i nie 
wtrącać do nie swoich rzeczy". Od 
powiadając na zarzuty co do niedo 
statecznych zdobyczy terytorjal- 
nych Francji, użył nieco szczegól­
nego argumentu. Gdyby Francja o 
siągnęła lewy brzeg Renu, jak tego 
życzył sobie Foch, parlament miał 
by zbyt wiele trudności z posta­
mi tego obszaru, trudności więk­
szych, niż te, które ma z alzackimi 
autonomistami. W ynikałoby w  tego 
że Clemenceau obawiał się *-„injek- 
cji“ mniejszości niemieckiej i ten 
moment uznał za wystarczający.

Znalazł zresztą obrońców, pod­
noszących inne szczegóły. Tak zau 
waza gen. Mordaąue w „Faris Mi­
di", że pokój, choć ma liczne błędy, 
jest najlepszy z możliwych. Foch, 
mając do czynienia z dyscyplino- 
wauem wojskiem, zbyt upraszczał 
całe zagadnienie. Tymczasem Cle­
menceau miał do czynienia z dyplo 
matami państw sojuszniczych, kló 
rym rozkazywać nie mógł. i w al­
czył z trudnościami i przeszkoda­
mi, o jakich wódz francuski nie 
miał nawet pojęcia.

Przytoczyliśmy fragment tej dy 
skusji — dziś dopiero rozwijającej 
się — nie po to, by odgrzebywać 
stare, nieodwracalne dzieje, fntere 
sują one historyka. Dla polityka 
natomiast pierwszorzędne znacze­
nie ma tło, na którem pojawianie 
się takich zagadnień w zwycięskiej 
Francji jest w ogóle możliwe.

Oto Francja, wygrawszy najcię 
ższą z wojen, nie posi ida przeświad 
czenia, że wygrała również pokój. 
Tylko z takich wątpliwości, z o- 
baw i niepokojów, z niezadowole­

nia, z doświadczeń i spostrzeżeń, 
czynionych w  ciągu 10 lat powo­
jennych polityki, mogły zrodzić się 
zarzuty, że trud żołnierza zmarno­
wano.

Francja ma dość ziemi; i^czej 
jej zaludnienie jest przedmiotem

Warszawa, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dziś o gadiz. 5 30 popal, odbyło się 
pott pieewoiKic lwom pr en  jera Ąwi- 
talsl tego pierwsze poriedzenie Rady 
Ministrów obecnego rządu, na którem

Warszawa, 2.6. kwietnia, (ab) Kie­
rownik Min. skanfOu prniłlk. Malta: erw- 
ski w  ąoeajatoym ókólmiikiu padlkireśla 
konieczność zaatasowamia jak najdalej 
idących oszczędności celem utrzyma­
nia równowagi budżetowej ze wiaględu 
■na. to, że maesiąic-e wlitoserme 1 letnie 
stanowią pod względem dochodowym 
okres zmnicjcztmych wpływów z da-

Warszawa, 26. kwetnia. (alb) Pod 
przewodnictwom b. min. Wtelowiey- 
isk.ingo odbyło się wczoraj pasiodizoniie 
Komitet a zachowawczego. Wyrażono 
inadizwję, że rząd dra Srftta'alriego 
wrtaże i określi swój plan dadalaria 
w kiemiikt stalosci i braan wfflhań. 
Sfory zachowawcze ocizdkuiją, że rząd 
skupi całą uwagę na domowych za­
gadnieniach gosn idarozycb zwta zoza,

ny“, rokowania w sprawie Cen tra ł - 
mego Bainku Z tomskiego toczące się 
ostatnio w Paryżu, dobiegają koń-

Warszawa, 26. kw ietnia. (Tel. G. 
P.) Dziś zostało podpisane rozporze 
dizenie miin. skarbu i sprawiedliw o 
iści o lichwie pieniężnej. Granica 
maksymalnych korzyści majątko­
wych, osiągana przy czynnościach 
kredytowych, została podwyższona 
z obow iązująoej dotąd stopy 12 do 
13 proc. S łapa ta znajduje jednoli­
te zastosow Śnie dla wszystkich Dez 
wyjątków przoddiębiorslw Lanko-

iroski, Ale Francja szuje się zagro 
żona. Widzi, te ten, którego poko­
nała, nie został złamany. Możliwe, 
że Francja przewiduje, iż wojna, 
którą uważała za ostatnią, nie jest 
ostatnią. W  jej połowicznych w y­
nikach kryje się możliwość no-

załałwianio dzereg mniej ważnych i 
Fiiiężących spraw. iW, cliągu całego po- 
siadzeinia, które trwało do godz. 8-mej 
obecny  b y ł M arsza łek  Piłsudski.

nin poJblJciznych, a johioozieśnie przy­
padają roboty dezariowe, pawodaijące 
wamożone wydaife: ne dcaaihu pań­
stwa. Pułk. Matuiszewiskiii kładzie na­
cisk na te, że nae należy obecnie za­
ciągać nowych zńbawiąoaó., powodu­
jących płatności za skarbu państwa. 
Tylko już rozpoczęte prace mogą być 
ukończone.

że puli Matazewdki zdradza ż w e  
zrozumienie dila tych --Turaw. Żywą 
wyiiniamę zdań wywołał rządowy pro­
jekt kontroli nad obrotem darnią. Pro­
jekt *ten zasadiniiczo oceniany jest 
iprzaz sfery rolnicze jako niekorzystny 
dla rolnictwa. Komitet z«c>iawarwiezy 
postanowił wsziuząć u rządni (kroki w 
ktauinku zm ̂ amy iprzea lisów projektu.

■ca. Pierwsza emisja akcyj Contr. 
Rainfeu Ziemskiego wyniesie 20 milj. 
dal. Itcluicy będą więc mogli jeszcze 
pnzed żniwami ulrzymać pożyczkę.

wych. Iinformaoje, jakoby do spół­
dzielni kredytowych zastoso wano w 
dmodze wyjątku słupę 15 prc., nie 
odpowiiałdLa rzeczywistości. Niepraw 
dziiwe są również informacje, jako­
by banki państwowe domagały się 
'wiprowaidizenla dila własnych opera- 
cyj kredytowych stopy 15 proc. Je- 
dinocześnie banici państwowe i pry­
watne podwyższają stopę procento­
wą od wkładów.

wycn, przyszłych w*L* ! ofiar, kto
rt pokój wersalski miał zakończyć 
ostatecznie, a bodaj na długą erę.

Jest rzeczą zrozumiałą, te  kry­
tyka dyplomacji francuskiej z okre 
su zawieszenia broni i rokowań po 
kojowych rośnie i rosnąć będzie 
proporcjonalnie do dźwigania się 
Niemiec z klęski. Dziś ten proces, 
dokonujący się równocześnie na 
wszystkich polach życia niemieckie 
go, robi postępy zastraszające. Dzie 
sięć ostatnich lat — to droga, którą 
na kształt milowych kamieni zna­
czą sukcesy Niemiec: gospodarcze, 
polityczne. Punkt po punkcie skre­
śla się i łagodzi „konsekwencje wo 
jenne". Obniża, się długi, rozkłada 
i kompensuje spłaty. Jeśli Francja 
łudziła się kiedykolwiek, że zwycię 
stwo da jej p i/m a t na Kontynencie 
europejskim, jeśli wierzyła w  m o­
żliwość stworzenia buforowego pań 
stwa nad Renem, w rozbicie snpre 
macji Prus i przeniesienie ośrodka 
centralnego Rzeszy na południe, po 
dafne wpływom polityki francu­
skiej, — dziś widzi nieuchronne od 
wracanie się tych marzeń i planów 
ku odmiennej rzeczywistości. Niem 
cy z upokorzonego przeciwnika sta 
ły  się partnerem — silnym zręcz­
nym, niebezpiecznym, prowadzą­
cym własną politykę i skutecznie 
zacierającym ostatnie ślady klęski.

Co bowiem pozostało ze zwycię 
stwa? Naleźytości pieniężne z ka­
żdym rokiem trudniejsze do wydo­
bycia. Jeszcze trwająca okupacja 
Nadrenji, której wcześniejsze zli­
kwidowanie jest tylko kwe.tją gry 
politycznej. I wreszcie — . edynie
realne granice powojenne, których 
żaden Niemiec nie uważa za ostate 
czne, ani za słuszne, ani za niepod- 
legające rewizji.

Troski Francji, tak bardzo spó­
źnione, podziela Europa, pragnąca 
pokoju i stabilizacji, a w  pierw­
szym rzędzie Polska, dla której błę 
ay polityczne, popełnione w Paryżu 
przed 10 laty, są kwestją najdonio­
ślejszą. Bo przecież na złamaniu 
Niemiec opiera się niepodległość 
nasza i zjednoczenie. I dlatego m y­
śmy wcześniej i lepiej od Francu­
zów do-strzegli, że Traktat W ersal­
ski jest zatrzymaniem się W poło­
w ie drogi.

BEZPŁATNE WIZY DLA CUDZOZIEM­
CÓW JADĄCYCH NA PW K.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 2(5. kw ietnia, (ab; Min. 

spraw  zngr. zaw iadom iło dzisiaj specjał, 
nym  okólnikiem  wszystkie polskie p la ­
cówki zagraniczne, że cudzoziem cy wy­
jeżdżający do Polski n a  pow szechną wy­
stawę k rajow ą w Poznaniu  mogą korży- 
stać z wiz bezpłatnych.

Zwraca się uwagę W P. Lekarzy na 
znaną firmę

is. mti w rai
spBfmcii SłEdaft orzi- 
iiMinojtyC!: i urzuiznjsn

LWÓW, GRÓDECKA 35, T EL. 71— 11,
F irm a ta  w ypróbow ała przez 62 lat usu­
wanie sw oją m etodą przepuklin  u męż­
czyzn, kobiet i dzieci, zapom ocą wynale-! 
zionych j opatentow anych bandaży dlą 
każdego cierpiącego osobliwie dostoso­
wanych. Za swoją nader sum ienną i gor­
liwą pracę dla dobra ludzkości, zyskała 
firm a: złote medale, dyplom y honorow a 
tak w k ra ju  jak zagranicą, oraz mnóstwo 
listów dziękczynnych od P. T. Lekarzy, 
Dygnitarzy i Oficerów W ojsk Polskicft.

3541

PljfuSia Mtfa Misrcrfrów
nowego Rząd;

i  UuZIA*-EM P. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO,

d la  S k a r b u  P a ń s lw a
OKÓLNIK KIEROWNIKA MIN. SKARBU, PUŁK. MATUSZEWSKIEGO

(te lefonem  od naszego korespondenta).

snm nui «i?k» m. urojeM
KONTPOU NAD OBROTEM 2H3FUĄ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Mnm im-mą pożyczki
przed żniwami.

PIERWSZA EMISJA AKCJI CFNTR. BANKU ZIEM. 20 MILJ. DOI..i ł ^
Warszawa, 26. kwietnia. (Te! G.

.P.) Jalk informuje „Kirrjer Gzerwo-

^ie © lichwie pieniężne!
13 PROC. — OTO DOPUSZCZALNA GRANICA OPROCENTOWANIA.
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w pililirce isigdzparodourgj1
Oświadczenie Massoliniego w wywiadzie9 uzyskanym 

przez p, Leona Chrzanowskiego,
Warszawa, 26. kwietnia. (Tel. G. 

P.) Rnzeri opuszczeniem Rzymiu ko­
respondent P. A. T. p. Leon Chrza­
nowski uzyskał auidjencję u Musso- 
lin i‘ego.

Na zapytanie, jak określa zada­
nie Polski w polityce międzynaj>odo 
wej, Mirssolini odpowiedzią1!; Polska 
ma pozycję dobrą i silną. Naród 
wasz ma liczne pierwiastki żywot­
ności: jest rozrodczy, pracowity, o- 
żywiany duchem patriotyzmu. Już 
to trzy cechy wystarczą dla stworze 
mila siły wewnętrznej państwa. W  
czaisaich najważniejszych trzeba za­
wsze pamiętać, że pozycja między­
narodowa danego państwa zależy 
od jego siły wewnętrznej. Odrodzo­
ne państwo polskie ma duże i dnnio 
sle zadania do spełniania w polity­
ce międzynarodowej i liczą się z 
rtiem coraz poważniej i silniej. Na­
ród wasiz wykazał, jak gorąca jest 
w nim miłość ojczyzny, składając 
na jej ołtarzu wielkie ofiary, w al­
cząc i cierpiąc i zmagając przeszfco 
dy. Tak żywy patrjotyizm, jakiego 
dowód widzieliśmy w życiu narodu 
polskiego, daje każdemu praw u w ie­
rzyć w jego

szczęśliwą i silliną przyszłość-

P arlam en t w ło s k \
W dalszym ciągu rozmowy Mus- 

soliimi wypowiedział się o roli nowo 
czesnego parlamentu włoskiego w  
życiu ptolityczanem Włoch. Roiła wio 
ńkteigo (panlaaneinitu — powiedział 
preanj-er — zasiała już określona z 
całą dokładnością przez W ielką R a­
dę. Parlament ma zadanie poważne, 
jeśli się pamięta, że ma on do prze­
studiowania i skontrolowania 14 
budżetów ministerstw i instyłucyj 
państwowych. Może tego dokony­
wać swobodnie, przeprowadzając 
.rzeczową krytykę. Ma więc on zada 
nią realne i pozytywne, a wypełnia 
,'iąc je, slluży dobru państwa. Zalpew 
me nic będzie on miał znaczenia ści 
śle politycznego, a w szczególności 
nie będzie prowadził polityki w sen 
sic walki z rządem i opozycji dla o- 
pozycji. Stroną polityczną jego pra 
cy kieruję ja osobiście jako szef rzą­
du i ja wyznaczam porządek dzien­
ny obrad. W tej koncepcji parla­
ment jest powołamy do pracy jako 
instytucja państwowa., w której nic 
ma już miejsca na dawne drobne de 
magogiczine intryżki

Ruch korporacyjny.
Na zapytanie czy włoski ruch 

korporacyjny przechodzi obecnie «- 
kres ewolucji, Mussolini odparł:

istotnie, nasz ruch korporacyjny 
przechodzi obecnie ewolucję niesły­
chanie ścisłą. Jestto moment w aż­
ny i niemal eksperymentalny. Obe­
cnie powołujemy robotnika do roz­
ważania całego zagadnienia życia e 
kontomieznego narodu. Dotąd robot­
nik dysku!owal o płacy, o długości 
dnia roboczego, czasem o waru.ii 
ka.ch h igjeny pracy. Nic więcej go 
iue interesowało i innych szerszych

zagadnień mu nie stawiono. Był on 
poza nawiasem życia ekonomiczne 
go z chwilą, gdy skończyło się dlań 
zagadnienie jego wynagrodzenia.

■JJaka stan rzeczy był niesłuszny i 
aakodMwy, roibótnik porwinion zmąć wa 
runM dkan-amidzniB swego) kraju, jdgfa 
mcżliwośdi produkcji i  eksportu. Tylko 
W -ten sposób i on aasn Staje «ię świa- 
dtoonyan twóraą, jńlą roznmtną produk­
cji. Tendencja masza jetsfc dla klaisy ro­
botniczej ważna, a dla całokształtu ży \

caa gospodarczego narodu pożyteczna. 
Do dyrkueg nad zâ adiniiemfiero pro­
dukcji wzywa ja obecmŁe włoskie orga­
nizacje korporacyjne die-tyłko kapitali­
stów, ak  i robotników. Będzie to pro­
wadzane systematycznie, programo­
wo, Na tem polega obecna ewolucja 
naszych korporaoyj. Jest to — powta­
rzam — ekapei ymónt śmiały, ale re­
zultaty je*» będą aieDfychanie donio­
słe. Mam woię wykonania go, wiarę w 
powodzenie i zrozumienie dla Włoch.

Zacięte wilki la Ukrainie sow.
BITWA SEPARATYSTÓW UKR. Z BOLSZEWIKAMI POD CHAR­

KOWEM.
Charkowa przyszło ostatnio do w al­
ki między uzbrojonymi oddziałami 
separatystów ukraińskich a czer­
woną armją. Obie strony poiodosły 
ciężkie straty.

Bukareszt, 26. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Przybywający tu coraz liczniej 
uchodźcy z Ukrainy Sow. donoszą, 
że zarówno ina Ukrainie jak i na 
Podolu szerzy się cio>raz gwałtowniej 
ruch anitybolszcwicki. W Okolicy

LOSY
I-ej Klasy 9. Państwowej Łoterji Klasowej poleca największa  

i najszczęśliwsza Kolektura w kraju

„ N A D Z I Ę J A " ,  Lwów, Sykstuska I, 6,

Ci in s i lis wygrywa!

SSSi MII Zif Cii
Ponadto wygrane:

1 na 400,030 zł. 2 po 40,000 Zł,
1 » 350.000 » 2 77 35.060 »

1 » 150.000 » 6 77 25.660 77

1 77 100.000 77 1o » 20.036 79

2 po 80.000 » 22 77 15.909 77

4 77 75.000 77 5o 77 19.000 77

2 y> 60.000 77 83 77 5.000 77

3 77 50.000 r>

V;

ponadto w ielka ilość wygranych poniż oj 5.COO złotych na 
ogólną sum ę przeszło

2@  m  i I  j © n  ó  w  z ło ty ch .  
Ciągnienie już 23. i 24, maja b. r.S

Ceny losów : 1/4—zł. 10.—, 1 2 —zł. 20.—, 1/1—zł. 40.
Na zam ówienia w ysyłam y losy  odwrotną pocztą, załączając 
blankiet P. K. O. na przesyłkę należytości po odbiorze ory­

ginalnych losów.
Naszyj Kolekturze sprzyja stale nadzwyczajne szczęście!

W tem  m iejscu wyciąć i w ypełnione nadesłać!

Karta za m ó w ień . P o
DO „NAD2TT5JI Lwów, Sykstuska I ii 

Pro zę  o n  d sta  ie n as tępu jących  los 5 v  Państw . L oterji Klasowej
................. losów  całych po Zt 40 —
................. losów  połów ek po Zt. 20 —
. . . . . .  losów  ćw iartek  no 7J 10 —

Ncteźytość Zł w yrów na i n a ty jh m ć  s t po o trzym aniu  ory­
ginalnych losów b lankietem  P. u j ą u. O jyui pizez F irm ę do losów.
Imię i n a z w is k o ...........................................................................................................
Dok ładny a d r e s ................................................................... . . . . .

P R A W D Z I W E

B U R B E R R Y S

SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE.

WYŁĄCZNY SKŁAD

A LA VI LL E DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PU MARIACKI 11.

To wystarcza, alby cel itaaz «MftaS o- 
aćągnięty.

Najsrfcępmie rozmowa dotyczyła kwe 
stji betzrrobocda we Włtffszedh. w związ­
ku z ogranie zonie m ruchu emigracyj­
nego. Mamy we Wtoszedh doić pracy 
dla wszystkich Włochów — oświad­
czył Mrusso-liimi. — Rozpoczęliśmy gi­
gantyczną pracę doTrowadzehia Włoch 
do porządku. Olbrzymie rejboty metyor 
racryjne, drogi, fcoleje, eJeffafeytHkaclia, 
isą. to roboty, na które budżet włoski 
przewidujo sumę 7 moljardów. Pracy 
wystarczy dla wazyctkicli, tembair- 
Szaej, że ptrzemylsł masz pracuje zaró­
wno dla rytnku wewmętrzmeigo, jak i 
dla eksportu. Jednocześnie porządkuje­
my życie całego narodu i bronimy po 
przed tdm, co Staje się Męską now^tyt- 
nyoh społeczeństw, — przied urbaniza­
cją. JeSt to dhotroha (tak Sitna, ie  może 
ćma zmóc nomnialue życie najzdrow­
szego naweft ruwrodn. Ną jej nieflbezrpie- 
CZóńStwlo i wy w Polsce powinniście 
zwrócić haesmą uwagę. Jesteście naro­
dem o wielkiej demografiazndj potę­
dze, narodem zdrowym i mocnym, po­
winniście zwalczyć tę ‘ chorobę, załnim 
się rozwinie. Wszystkie narody po. 
winny bronić swiel} przyazłoścS, stosu­
jąc racjonalny program pnaecdwfco ar­
bami zmrowi.

KONFERENCJA W SPRAWIE GOS PO 
DARKI PAŃSTWOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26. kw ietnia, (ab) Kierow­

nik m in. skarbu  pu łk . Matuszewski od­
był dziś dłuższą naradę  z w iceprezesem 
Banku Polskiego drem  M łynarskim  na 
lem at ak tualnych  zagadnień gospodar­
czych, a  szczególnie sytuacji n a  rynku 
pieniężnym .

—  ó ——
DELEGACJA ŁOTWY NA ŚW IĘ­

TO 3. MAJA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26. kwietnia, (st.) 
Rząd postanowił wysiać d oPoiski 
delegację na uroczystości 3. Maja. 
Pr zbyć ma wiceprezes sejmu Albert 
Kjwiiesis i szef wydz. W. Munters. 
Będzie to oddanie oficjalnej wizyty 
Polsce za wizytę posła Radziwiłła i 
p. Holówki w' Rydze podczas obcho­
du 10-tej rocznicy niepodległości 
Łotwy.

  o------
ZGON W. KS. MICHAŁA.

Londyn, 26. kw ietnia. (Teł. G. P.) 
Dziś rano zm arł tu  wielki książę Michał, 

* O f
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20 TYS, AlRM J \  ŚPIEWACZA 
W POZNANIU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 26. kwietoia,, (st.) 

Wszecbsiłiow iańslki zjazd śpiewaczy 
v  Poznaniu, (1 8 - 25. m aja) zgroma 
dzi ouoło 20 tys. śpiewaków z Pol­
ski i zagranicy. Popisy cdbizymieh 
zespołów zbiorowyich odlbywać się 
(będą w balii kongresowej. Ol warcie, 
ina klórem  wyisląjp^lą wspólne dhóry, 
odbędzie się w siajdijomie. Koncerty 
tnin.iejiszyoh zespołów odbywać się 
'będą w auili unii w.

o *
POLSKIE MUZEUM PRZEMYSŁU.
Warszawa, 26. kw ietnia. (Tel. G. P I 

Odbyto się posiedzenie Rady organiza­
cyjnej Polskiego Muzeum Przem ysłu. 
Dla Muzeum uzyskano bogate zbiory 
z dziedziny przem ysłu wojennego, oraz 
innych gałęzi przem ysłu k raj.

 O------
CZESKA EKIPA NA ZAWODACH 

W  POZNANIU.
(Telefonem od naszego koresponde ita.)

Warszawa, 26. Kwietnia, (sl.) 
Czerhosł. d rużyna hippiczna w akia 
dzie 6 oficerów i 14 Ikoni. z  Nicei 
przyjeżdża dkóto 8. ma ja do Posna- 
i ia., gdzie w eźm n udział w miię- 
dzynar. k-urrkiunsach hippicznych.

 o-----
WIOSENNE OBJAZDY SANITARNE 

SUN SKŁADKO WSKIEGP
W arszaw a, 26 kwiietaia (Tel. G. P.) 

ACim. S. Wewin. gen. Składkow-sloi w 
tym tygodniu podjął panowtalie .swe wi- 
zyty iurpekcyjme, mające na celu pod- 
mlieisietniie pianiu higieny i zdrowotności 
naszych mliaist. D^iś w  towarzystwie 
prez Sio mińskiego fi woj giodzkiego 
Jaroszewicza zwliedzał różne części 
miasta, przeprowadzając kontrolę s a ­
nitarną. W dniu 27 hm. p. mfimueter u- 
daje się n a  teran woj: kieleckiego.

• c -----
NIELETNI W ARESZTACH. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26. kw ietn ia (st) W ko­

m endzie policji m. W arszaw y odbyła się 
^konferencja w spraw ie osadzania w a- 
resztach n ieletn ich  schw ytanych n a  prze 
stępstwie Na żądanie sądu dla nieletnich 
w ydano rozporządzenie, aby m łodocia­
nych przestępców  lokow ano nie w aresz­
tach ogólnych ale w t, zw. „dyżurkach".

Nowy kmiku Austrii
ZOSTANIE NIM STROERPWITS 2-GO MAJA i

Wiedeń, 26 kwtietmća. (Tel. G. P.) 
Przesilerue igaibiiineąowe w Aulstirjii mo­
żna już uważać za zliikwlidowaine. Sirorn 
niictwa zfg-̂ dzriły się na kandydaturę Pa 
w is Emnesta Sitrrerawitea na kancle­
rza. Aby umożliiwiić zestawuenlie DiaŁy 
nowych micnlistirów, wybór nowego rzą 
dn odhędaie się 'lapieio we «^aTte(k, 
2 maja nr. Zairaz po wyborze nastąpi 
zaprzysiężenie nowych miinlistirów i

CHOROBA P. ADWENTOWICZA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26. kw ietnia, (st) Stan 
zdrow ia znakom itego a rty sty  K arola 
Adwentowicza, k tó ry  przeszedł niebez­
pieczną operację trepanacji czaszki zna­
cznie się poprawił. Stan pacjen ta  był 
bardzo groźny. P. Adwentowicz jest o- 
becnie na drodze do zupełnego wyzdro 
wżenią i ju t  w połowie m aja  będzie 
mógł wrócić do pracy.

Warszawa, 26 .kwietnia. (Tel. G. P.) 
Jedna z ageucyj poda A, że poselstwo 
tureckie w W&iszawki ma być pod­
niesione do rangi ambasady. Na sta­
nowisko ambasadora tureckiego w

Cudaczny Mm oMednydi haseł
PROGRAM PIERWSZOMAJOWEJ SZOPKI W  SOWJETACH.

Moskwa, 26 kwIieMa. (Tel. G. P.) 
Prasa iso-w. ogłosiła hasła, Które1 towa­
rzyszyć będą dhcfaadowi 1 masa w 9o- 
wjetodh. M ii. jest tam następujące ba- 
ślo: „Niech żyją aiowieclkSe IndJje!“ 
Wzywa się rÓTdnlież narodowościi za­
mieszkujące wscnaumą ozęsc Azji tto

Ostateczne Mmm fmmn
OD KTÓRYCH RZĄD FRANCUSKI NIE ODSTĄPI W ROKOWANIACH

Amsterdam, 26. kwietnia. (Tel. G 
P.) W piśmie „Telegraiph“ znany pu­
blicysta Sauerwean rozwija ewarutual- 
ne warunki, ua jakże1' Francja byłaby 
skłonna pertraktować dalej z sonach- 
tem. Francja zgodziłaby się na uregu­
lowanie spłat rocznych wedle nowego

Berlin, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Korespondent (paryski „Bani. Tage- 
l.:Mtu“ donosi jakaby Schacht miał 
oznajmić Jonnoowi, że Niemcy gotowe 
są do uczynienia próby, ażeby pod­
wyższyć kwoty roczne rat odsnkodo- 
wawcaych na pnzjciąig pierwszych

Berlin, 26. kwietnia. (Tel G. P.) 
W zwiążku z konferencją między pre­
zydentem Hocyenem a sen. Borah, 
korespondent „Voss. Zlg “ podaje, iż 
jaąaopą pnzed upływem r. bież. należy 
się spodziewać zwołania witik ej kon­
ferencji politycznej, w której n ezmą 
udział wszystkie rządy europejskie,

1

odczytanie deklaracji rządowej.
Nowy kanciarz urodzuł isię w r 

1874, w pófln. Czechach. Początkowo 
poświęcili się karjerze w-ojskowej n a­
stępnie zaś działalności w dziedzinie 
przemyisłu. W r. 1923 wybrany został 
posłem do auistrjackiiej Rady Narodo­
wej (Klub chirześc.-is-oc.). Piastuje licz­
ne zodmościii w organizacjach prze­
mysłu.

M a sin a  Macka w Pulsie.
Warszawie m a być przewidziany po­
seł turecki w  Sof jL, H ozuew -Bey, który 
uchodzi za jednego z naijwyibiitniej- 
szych dyplomatów młodej Turciji.

rdwolncii. Atakuje się w tych hasłach 
sow paKt KeUuga (!) jalK, objow obłrwiy 
bnrżnaizymej. ^rąpaguje .się wzmocnie­
nie armji i floty ozei wenej, .socjallizację 
irolnictwa bow., sowjecką politykę n a­
rodowościową, walkę z rtlligją, walkę 
■z antysemityzm°m

schematu, ale nie castąrn bezwarun­
kowo od 2 żądań: 1) 13 miliardów na 
odbudowę musaofcunych ziem, 2) aby 
Niemcy zobowiązały się pokryć w ca­
łości dług Francji zaciągnięty w  Ame­
ryce.

Mmw ustipsfw?
GODZĄ SIĘ NA PODNIESIE N tE RAT REPARACYJNY033.

10-ciiu lat, do wysokuści 1,750,600.000.
Poctobno delegacja niemiecka w JtTrry- 
żu odmówiła oświadczenia się co do 
tej informacji, która pochodzić ma 
jakoby z kół amerykańskich mzeozio- 
mawców.

dla uregulowania sprcut rcparacyinuch?
ATENT REiPARACYJNY PARKLiR GILBERT ZAMrE^ZA USTĄPIĆ.

reprezeutuwane przez odpowiedzial­
nych mężów stanu. Konferencja ta 
ma się zaijąc ostatorznem uregnlowa 
nfjm sroaw reparacyjujch. Pairker 
Gilbert zamijrza urtąpćć. Tako jego 
następcę wymieniają prezesa Banku 
Francuskiego.

WiśM iifasf?&fi M m m
we Francji.

ZDERZENIE POCIĄGOW NA STACJI. — 50 OSÓB RANNYCH. 
Paryż, 26. kwietnia. (Teł. G. P.) ,ny„ stojący na tor ze. Kilka wago- 

Wczoraj na dworcu kolej. St. Laza- nów dleglo caiiikowitemu liuib czę- 
re wydarzy fa się katastrofa kole jo- śuiowamiu rozibicru. 50 osób odniosło 
■wa. lJocięg osóbo/w y najjechal na In rany.

TONAŻ POWROTNY STATKÓW 
POLSKICH.

(TtT.Tonoin od naszego k o resp o n d en ta ) 
W arszaw a, 26 kw ietnia (st.) Że­

gluga polska rozpoczęła energiczne 
kroki celem całko wbitego w > korzy­
stania statków . Zdarzało się bo 
•wiłem, że okręty polskie ładujące 
■węgiel pouski w Gdyinu do portów 
z a g r .  w racały puste. Obecnie zapew 
ni.uno statkom  poilkim tonaż powrot: 
.ny, t. zn., żc okręty te zabierać będą 
■w drodze pow rotnej tow ary prze­
znaczone do Polski.

NA ŁOTW IF 1. MAIA BĘDZIE SPO 
KOJNY.

Ryga 26. kw ietn ia. (Tel. G. P.) Rząd 
łotewski zabronił wszelkich dem oiistyr- 
cyj oraz zbrojnych w ystąpień na ulicach 
i zgrom adzeń robotniczych w dniu 1. 
m aja.

 0——

P0ŻYGZKA NIEMIECKA.
Bedin, 26 kw4t,tinóa. (Tel. G. P.) 

Reichistaig przyjął wczoraj w drugiiem 
czytainiiu ustawę upoważniającą rrtinii- 
etra filnanisów do naciągnięcia pożyozki 
w kw ouie 201 miljuinów marek.

 o------
KATASTROFA LOTNICZA W  Of O. 

MUNCU
Praga, 26. kw ietnia, fTel. G. P.) Na 

lotnisku cywilnem  w O łom uńcu wyda 
rzyła się ka tastro ra . Jeden z lotników  
dostał się bezpośrednio po starcie w ko r­
kociąg i spadł z wysokości 100 m wsku 
tek czego uległ złam aniu nóg i ciężkim 
poranieniom  wewnętrznym

STOSUNEK LODZI PODWODNYCH.
Londyn, 26. kw ietnia. (Teł. G. P I  

W  Izbie lordów pierwszy lord adm ira li­
cji zakom unikow ał, iż stosunek różnego 
typu czynnych łodzi podw odnych jest 
następu jący : Stany. Zj. 122, F ran c ja  52, 
Angłja 50 i W łochy 43.

 0
KRÓL JERZY ROZWIĄŻE PARLA­

MENT,
Lonayn, 26. kw ietnia ( le i. G. P.) 

W obec popraw ienia się stanu zdrow ia 
króla Jerzego zaniechano planu zam ia­
now ania regenta  n a  czas choroby k ró ­
lewskiej. Król Jerzy rozwiąże parlament 
i rozplsze nowe wybory.

WSPÓLNA POLITYKA W SPRAWIE 
OPTANTÓW.

BujnaresE", 26 kwdetmŁa. (Tei. G. P.) 
Rumumja pudmformowała rządy cze- 
chasłcmacM i jugotsłowliańiskfi, że za­
mierza prowadzić równorzędną *  nami 
p rlitykę tt uprawie orrtanlów i mae po 
weźmie żadtnych pastamiwień, nie ipo- 
TOZumiiawTszy sli-ę z naristwami Małe-j 
Enteinty.

 o------
14 OFIAR W1 RUCHU W FABRYCE 

OŁÓWKÓW.
Berlin, 26. kw ietnia. (Tel. G P ) W 

czasie eksplozji w fabryce ołówków, 
w N orym berdze zginęło 8 osób zaś 6 jo  
botm c ciężko poparzonych pogotowie od 
wiozło do szpitala.

WIELKI STRAJK W BOMBAJU.
Bom baj, 26. kw ietnia. (Tel. G. P.i 

We w szystkich tutejszych przędzalniach 
baw ełny rozpoczął się s tra jk . S trajku je  
ogółem 130.000 robotników .

“— o — -  
120 OFIAR TORNADA.

Macon (Georgia), 26 kw ietnia, (Tel. 
G. P.) O fiaram i tornado, k tó ry  szalał 
wczoraj nad  południową i środkow ą czę­
ścią Georgji było 20 osób zabitych i z gó­
ra 100 rannych.

—- ■ «oi .i
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WŁAMANIE DO KASYINA OFICERSKIEGO I JEGO ANTECEDENCJE. — PANI ANNA W PĘTACH EROTYZMU. — 
BITA I WYZYSKIWANA PRzSZ APa SZA, NIE DOPUSZCZAŁA DO ZAMKNIĘCI GO W KOZIE— WŁAMYWACZ 
SPŁOSZONY WPAPŁ DO „ROMY" I UDAWAŁ „GOŚCIA". — URWAŁA SIĘ WRESZCIE CIERPLIWOŚĆ P. 0- 

S1ROWSKILJ 1 LENAR DOSTaŁ SIĘ W RĘCE POLICJI, — PROC CES TROJKI WŁAMYWACZY.
Lwów, 27 kwietnia.

C—) Przed Trybunałem karnym* pod 
przewodnictwem radcy Bajorka roz­
poczęła się wczoraj sensacyjna roz­
prawa przeciwko trzem włamywa­
czom kasowym: Janowi Emilowi Lewa­
rowi, Antoniemu 'Fiyłule i Janowi Te- 
Inkiowi, oskarżonym o dokonanie w ła­
m ania AaswytAiu do kasyn1." oJicerskifc- 
go przy nl. Fredry. Wszyscy ci oskar­
żeni znam są w św abm  przestępczym 
jako ,/robotnicy' paerw.szej klasy, cie- 

•szący się szacunkiem szarej braci cze­
ladników i praktykantów lacha zło­
dziejskiego, toteż w pokaźnej liczbie 
braciwo lo zjawiło się na sali sądowej. 
Pozatem rozprawa obfitowała 

w  *a;ometaty pUsanfoe,
, ze względu na ujawniony sto* sunę*. 
ercftyciEuiy pierwszego z oskarżonych, 
liczącego lał 26, z  osobą stav>4zą od 
niago o iał kiikanaśaio.

Jan Lewar, zawoooww złodziej, w 
jesieni 1927 r. Poznał się z Anną O- 
ctrowaKą, Żoną raeżniku i h a n d la ra  
bydła, oraz właściciela realnlooci w 
Zami-iirsŁymdwifc, osobą będącą w wieku 
więcej i,iż balzakowskim. pełną tam-l 
ipetramentu, a zamożną, którą stać by­
ło na  ekstrawagancję, a to tembar- 
dżiej, że inąź jej, człowiek spokojny, 
solidny, oddany’ swej pracy zawodo­
wej, nie mógł wnele interesować się 
małżonką. Pani Gstr-otwska znalazłszy 
w  Leiarze

oka*, inędkl, 
który w sr/pełnc-ści CUitpnwiaciał jej 
temper ame^towi, poiwoli cwrate barani aj
lahOała mu, aż w końcu zupełnie uza­
leżniła <tilę o*d niego pod wztjlędeŁu n- 
oauciowym, .wynaąraazalją,, jego 
„względy" dosyć hojnie, bio 3 WołMiń! 
sięrjająctimi nawet w tysiące złotych.

Żądani" materjalne Lenara coraz 
bardziej wzrastały, a gdy Ostrowska 
czasami nie mogła im nadążyć, wów­
czas Lenar stawał się brutalnym i 
czynnie ję ztrieważal, a nieraz nawet 
‘/jężlM> ją ranił. Uzyskane od niej pie­
niądze poświęcał

dWotii innym hu eh antom.
0 każdej takiej aferze, sponiewierana 
a ipobita Ostrowska donosiła policji, o- 
skarżajac Lenara, ale już następnego 
dnia po jego uwięzieniu udawała się do 
sędziego śledczego, gdzie odwoływała 
zeznania i uzyskiwała je-go zwolnie­
nie. Gdy zachodziła potrzeba interwen 
oji adwiOLadkiej, Ostrowska nie uchy­
lała się od ponoszenia wszelkich kosz­
tów, byleby tylko Lenara wydostać na 
wolność.

Taki stan rzeczy trwał dosyć dłu­
go, przyczem w pewnym okresie czasu 
Ostrowska

uciekła od męża
1 mieszkała* z Lemarem w Żółkwi, lab 
w hołeln Litewskim we Lwowie. Po­
stanowiła ona w końcu zerwać z nim, 
ale pod wpływem jego pogróżek po­
zostawała w ciągłym strachu i ulega- 
łhj wszystkim jego dalszym życze­
niom.

Pewnej nocy z początkiem listopa­
da 1927 r. I, en ar

strzeli! dio niej 
przez okno trEykircłnie z . ewolwern,
n*a szczęście nie trafiwszy jej, gdyż 
pierwsza kula przeszła jej obok ucha, 
druga około lewego łokcia, trzecia obok

lewego obojczyka, a wszystkie utkwiły 
w ścianie nad otomaną.

W nocy z 30 kwietnia na 1 maja 
Lenar weapół zP iy tu łą  i Tehikiem 
oerskie}?!), do pokoju, w  którym znajdo- 
włamałi silę d)o butrynScn Kasynia ofi- 
wała się kiasia ogniot.wała* z  ratówfeą 
'i rozmaiłemi Wartotściofwemi p'iK.edanSo- 
tami. W oktatniej chwili zotftali spro­
szeni. Włamania dokonali w ten spo­
sób, że przez okno Lenar i  Prytuła 
wtargnęli do środka, zaś Teluk stał na 
straży. Zaskoczeni przez żołnierza z 
Kasyna rzucili się do ucieczki, przy- 
<Szs«n Pryitnła ncieŁrjąci ulicą FieOry 
kn płaco i i  Akademickiemu

wpadł do kawiarni „Roma", 
usiadł przy pi«rr*zycm z  brz**ąn sto 
liku, a będąc micnmio podenerwowany, 
zaczął pić ucawę innego gościa. Płatni­
czy zauważył dizitwine zmieszanie no­
woprzybyłego, Snlóry począł ręce ocie­

rać o spodnie i gdy ipo chwili wszedł 
do kaiwiarnd ścigający posterunkowy 
skierowany tam przez szoferów, od­
raz/u wkkatzamo mu Pryt/ułę. Oczywi- 
ścii*e złodziej miłował przeczyć, ale 
napnóżno.

Lenar natamiaisł zdołał zbiedz i 
przyszedłszy do Oatrowskiej, polecił 
jej, by szybko wyczyściła mu płaszcz 
i naprawiła 'za diaincde na ubramiu. Za­
razem polecił Jej zeznać przed policją, 
kitoroj przybycia oczekiwał, że nia 
wschodził znpdnie z dom n. Tymcza­
sem Obtrowsika skorzystała iz nadazza- 
jącea się sporabojaści i gdy wkrótce 
rzeczywiście pnzyiDyli {unkckmairjusze 
policyjni za Lemurem zeznała., że 
Lonar

przyznał sde przed rią 
do brania uoziała w włamania, pmzy- 
czsm opisara szczegóły jegu *a*cdeciżki 
i t. .cl., a zarazem nlboiąayła go zezna­

niami o ciężkie pobicie ciała 
w ans zabójstwo na jej osobie.

Funkcjoinairjusze policyjni, którzy 
znali Ostrowską i ■wiedzieli, że wkrót­
ce może ona zeznania te odwołać, do­
prowadzili i iją, do sędziego śledczego 
celem pnotofkoiiaiimago* przesłuchania. 
Tym razem OsbrowiSka okazała się 
konsekwentną i wszystkie poprzednią 
zeznania podtrzymała.

Wczoraj rozpoczęła się przeciwko 
Lenarowi, Prytnle i T&lubowi rozpra­
wa. Wszyscy trzej wypierają się za­
rzuconego im czynu , pmzyczem każdy 
z nich usiłuje udowodnić swe alibi. 
Przesłuchana Ostrowska izetzinała raz 
joszcize to, c*o powiedziała w j policji 
i *w śledztwie i

silnie obciążyła Lenara. 
Zeauaniam jaj pnze-słiucLiwało się 
mnóstwo osób, wśród których nieb ak 
było wiele kolegów po facbn jej męża. 
Rozprawa 'przeciągnęła *się do godziny 
4 po południki, parzem okazała się 
potrzeba powołania .eszcae nowych 
świadków i w tym celu rozprawę 
przerwano,

Pirzerw-diniciz/ł r. Bajo±dk, oskarżał 
prok. dr. Mostowsuci. Pir1 Ibułę brani 
cdw. dr. Szymon Wdiss, Louar i Teluk 
branilii się sami.

 o-------

NA TLE RYW AIjEZAOI O KWIiEGTE RiGZGiOffiZAŁA WALKA Z DARiCliEM „ZA KLI)ŁY< I Z BILGEŁm 
LLASZANKĄ P,0 GIjOWIE. — *NIiES2GZĘ1SINE STIRCLNY, AUE BA RD ZIEJ iN d # (ZGZĘ§MWlI Ś.YLAD- 
KOW IE. — PANI KOTLARZEVYA OPLWŁNICIMA O FAŁSZYW E ZE/iNAlNl A, ODETCHNĘŁA LŻEJ, U-

Sł YSZAWSZY WYROK UW ALNIAJĄCY.
Lwów, 27. kwietnia.

(—) Rainak 1. czerwicą ufb. r. na 
■Ryinku lwowskim,, a  raczej w tej 
części R y n to , gidzie miesizczą się s lra  
gainiy kw ietne, na d!!iu|g*o utkw ił w 
ipamiętoi Wszystkich obecn^ićli tatm 
'hanłullairz}’ i hantuairek kw iatów , 
dzięki 'wielkiej aw anturze powsłałej 
na tle konkurencyjnem, której skut 
k i nie ty-lliko strony zainteresowane 
Sbeapdśrednio, ale i w.szj-scy w m ie­
szani pośrednio odczuwają już sze­
reg miesięcy, zmttszeni jako  św iad­
kowie co pewien okres tracić widie 
dzasu w siyrlach.

Zaczęło sie miiby o*d niczego,, a 
zioibfflla śię z tego wielka awantura. 
Na rynku w sąsiedztwie obok! sie­
bie „urzędują" dwiie bandlarkii kwia 
tów, pani Maria Misko i p. N. Har- 
mamowa. Wczesnym rankiem 1.

czerwca uh. r. zbliżyła się do obu 
tych miewiaisit w ieśniaeżka,, przy- 
byiła na rynek

z pękiem kouwaljć 
Obie hamdilańki cboiały konw ałje te 
nalbyć, ale Iiarina*iw>wej aidałio się 
wieśniaczkę przyciągnąć do siebie 
i ona koUłwailje kupiła. Powstała a- 

iwantuira, w czasie której H arm a 
naw a chw yciła Miśkową za włosy, 
naistępinue pu»żką blaszaną od mlc- 
'a  mierzyła ją po głowie 

i mlekiem oblała.
Scena ta, obfitująca w wiele hałasu 
zw abiła na m icjsće wąlki niemal 
'w ^ s łik lc h  clkolłicznycb handlarzy, 
którzy bydli mjinowcjłinymii świadka 
mi tej sicciny. Zależnie od sym patji 
i au typatjiiśw iadkow ie ci pod*zielili 
się na dwie partje i w toku procesu 
scikeji III. przód radca Pokornym

„N ie jestem  psem j. ale ze ta  baptystą...**
MURARZ BLUŻNIERCA ZAiPATRZYŁ SIĘ NA ZŁY PRZYKŁAD BKAGI 
SERBÓW, NISPOWŚGIĄGLIY/YUH W JĘZYKU, ZAPOjIINAJĄG, ZE CO

^CLSKA, TO NIE SEF.BJA. i
Lwów, 27 kwietnia.

(—) Trzrd .sędziią Sokołowskim od­
powiadał wczoraj Franciszek Mfmkie- 
wdicz, murarz zamieszkały w Zhois- 
kach, oskarżony o zbrodnię blużnier- 
sbwa. Unia 30 paździenniira ub. r. Mar­
kiewicz w  Zhodskach publiczinie blu- 
źtriił przeciwko Boigu ii Matce Boskiej. 
Gdy zigorszeind słucńacze zawezwali po­
ster uinkowego, Markiewicz usiłował naj 
pierw broinić się tem, że był pijamy, a 
następnie począł przekonywać posie-

runkowego, że skoro hlużniersówo jebt 
dozwiolene w Serbji, gdzie każdy pu- 
bldcznie blużnii, to dlaczego ma być 'to 
u mas zakazane? Zorjejnlowawszy gię 
jednak, że argumant ten bynajmniej 
nie trafia do przekonania posterunko­
wego, tonem lekceważącym dodał: 
„Wolno psn ma Fana Bc:ya sreizdkać", 
a na  zrwródoną nwauję, że nie jest 
psem oiflpo wienatiał, ze  jeśt Baptystą.

Celem rzesłuchania świadków roz­
prawę isędżLa odroczył,,

ZuzuawaJli bądź to na szkodę Miśko- 
woj;, bątdź to na korzyść Hanma no­
wej.

IMiędzy innym i zeznaw ała ró w ­
nież hand larka Jul-ja z Kostyńskich 
Skrcbeokai, zona kotlarza, zanresiz- 
kallai przy uil. Bocznej Pelłtewnej.

Silucbana w saldzie zeznała ona,, że 
awanturę ynszozęla pierwsza Harma 
nowa i podczas pow stałej kłótni 
H arm anow a napad ła  na Miśkową 
i pobiła ją. Zeznania te p. tlanmaina 
wa uważała za fałszywe i wniosła 
przeciiw ko Sko.robeckiej doniesienie 
karne o zbroda ię

faiłszywych zeznań, 
złożonych w’ sądzie, przyczem po­
wołała jeszcze świadków swoich na 
Okoliczność tych zeznań. 'Wobec te­
go p. Sfcorobecka wczoraj sitanęla 
przód sądem kannym (jprzod sędzią 
radcą Awierczyiiskilm), oskarżona o 
Zhroidnię fałsizywyioh zeznań z par. 
69 u. k. Przez pdkiój sędziego prze­
w inął się znowu wczoraj szereg 
świadków*, a  ponieważ nie można 
(było wykazaó, by Skoirubecka fa îsizy 
wiie zeznaw ała, w1obec tego sędzia 
w ydał wyrok uwalniający ją od w i­
ny i kary.

Oskarżał prok. Ogonowski., bro­
n ił oskarżoną adw . dr. Kilbitz, po­
szkodowaną Harma.no w ą zastępo­
wał adw . <ir. Krebs.
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0 przedsienie pomoc?
d .a  b e z ro b o tn y c h .

BUDOWA GMACHU FUNDUSZU BEZRGułOOIA W STiAINESŁa -
WlOWIE.

Wairszawa, 26 kw.I-eLnia. (Tel. G. 
iP„) Na .posiedzeniu £̂rząxLu gjłńwine - 
go r urudUiszu Bezrobocia uchwali ano 
zwrócić siię do miimisura Pracy i  O. 
Spoi. l  prośbą o pi-iOdłużoniie na 
maj hr państwowej Jkcji pomocy 
doraźnej dla beziabatmych robotni­
ków, a dalej o przedłużenie okresu 
zasiłkowego do 17 tygodni, zaś dła 
tych, którzy uUmóczyfti luŁ utkończą. 
trzynasty tycfczień oidnasu zasiłkowe 
go do 20 czerwca — odnoś nie dio sze 
rogu miejscowości dotkniętych klę­
ską bezroŁiucaa.

W najibiiiżrzym czasie rozpocznie 
się w Stianflisławawie, Poznaniu, To­
runiu i Witlnie budowa Własnych 
©machów Fiuuudusiir Bezrobocia i

AUDJEMCJE U P. MIN. CARlA
(Telefonem oci naszego korespondenta.)

Warszia w,a, 26 kWetalia. (®t) Min. 
Cair przyjął drirkama Rady adwokac­
kiej ajdw Sokołowskiego i wicedzieka­
na adrw. Nagórskiego. Następinlie przy­
jął nowe Plrezydijum Zairządu gł. Zrze­
szania sędziów i prokuratorów.

WZNOWIENIE POLSKO - LIT.
RUCHU GRANICZNEGO.

Kowno, 26 kwiietima. (Tel. G. P.) 
Pisma donoszą, że kommułkaoja gnami- 
oma mdotuDj Polską i Lita ■ będuap 
wadu-wioaŁa w dwa tygodniie po wymlia 
nie dokumentów .ratyitiiŁac yjnych umo­
wy granicznej, to jast z dniem 5 maya 
bież. f

TEMPERATURA W  KhAJU .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 26. kw ietnia, (st) Dzis o 8 
rano  w W arszawie, Gdyni, Poznaniu, 
Bydgoszczy, Zakopanem , D ęblinie było 
p ius S stopni, Grodnie i T oruniu  plus 2, 
w Lublinie i Kaliszu plus 4, Brześciu n. 
B. i Kielcach plus fi. P rzem yślu p lus 7, 
w Hali Gąsienicowej i M orskiem Oku 
—5. W  W arszaw ie, P oznaniu  i innych 
m iejscuw ośdach padał śnieg, W  górach 
śnieg dochodzi w M orskiem Oku do m e­
tra , w Zaaopanem  do 90 cm

 o—  -
WiIGEWGJ. ŻURAWSKI BURMI­

STRZEM CIESZYNA.
Cieszyn, 20. kwieim.ia. -(Tek G. 

P.) Pewne ka ta  polskie w Cieszynie 
na buinmjii^tr/a po śp. kłs. Lon-dzinie 
.wysuwają wicewojewodę śląskiego 
dr. Żurawtslkiiego, który Łatwi obec­
n ie  w Stanach Zij. celom podpisania 
oblliigacyj śUą^skiej pazycziki iniwesny- 
cy jin u j.

 o——•
ADONIS I DZIECKO W  GOŁĘBNIKU.

W arszaw a, 26. kw ietnia, (st) 22-letni
Stanisław  Pleban, syn dozorcy przy ul.
Tw ardej 60. zw abił 5-letnią H enrykę T 
córkę jednego z lokatorów  do gołębnika, 
gdzie usiłow ał dopuścić się na niej gwał­
tu. Mała zaczęła rozpaczliw ie krzyczeć, 
czem przestraszony Pleban uciekł. Poli 
cja aresztow ała go.

 O------
GŁÓD DOLAROWY W NIEMCZECH.

Berlin, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 
„Acht-Uhr - Abemdblatt" stwierdza, że 
odpływ kapitałów zagranicę zaczyna 
się dawać odczuwać. Wielu drobnych 
Łaipitalisrów zmienia miarki na dewizy 
Sajrariazme, nrzedewszyistkietm na do­
lary. Na giiełd/ie zamalowano znacsc' - 
zniżko.

bindra Giełdy Pracy, Państw . Urzędu 
Pośrednictw a Pracy i Inspekcji 
Pracy.

J a k  s i ę  zspuuriagiajt;
OITNJA PREZESA C3NTR. TOWARZ. ROLNICZEGO.

W unzuna, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) 
„A GC“ zamieszcza wywiad w spra­
wie tegorocznych nrodlzaijów ’z preze­
sem Gemitr. IW . Koln. p 1 adakow- 
■kim, który ru. i. oświadczył że jeS i 
ohodz1' o oziminy, to «tu  owa zima nie

Wielki proces przemytników
w  K a to w i cacn .

WBUESZANTCH JEST 30 AUPGOTY 2 L i mJ3J POLLJ3.
Katowice, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 

W końcu bież. miesiąca rozpocznie 
się tu sensacyjny proces w sprawie 
olbrzymiej aieiy przemytniczej, w 
którą wmieiianydh jest okuło 30 Kap­
ców z całej Polski. Chodzi Jiu o wy­
kryty w rdku 1927 przemyt srebra w

sztab ach z Polski l<t Niemiec, oraz 
jedwabi, tuter i palanterp skórzanej 
z Niemiec do Polski PrzemMtaiey w 
pOTCWufffleŁońi z urzędnikami celny mi 
przemycali towary do BieliJka i Ło­
dzi, gdzie przepakowywano , * j wysy­
łano jakc towary polskie.

Gmm peżar wwarsz.* locie
S P Ł O N Ą  HANGAR, SAMOLOTY 7DOLANO URATOWAĆ,

5 *

W arszaw a, 26. Kwiietoia,, (Tel. G. 
iP.) Dziś 'poipółudniiu na lol mislku cy- 
'wi/lnem należącem do pnzedJsiębioir- 
sliwa nańsiiwoi wego ,,Lot“ 'wybuchł 
(pożar w następstwie którego taflwn:?* 
hangar, w którym znajdiwwał się sa 
jna>o4 lin ii „Łot“ i 2 mniejsze samic

loity należące ao u igi Obrony Pow. 
Państw a. fłoiżar w ybuchł prawdomo- 
dolbnile skutkiem krótkiego spięcia. 
G-oszenie potżairu trw ało przeszło 2 
(godziny. l Tdało się ogień zlokalizo­
wać i uratow ać 'wistzysucie samoloty.

Waino Chiny zaopatrywać w broń
Londyn, 26. kwietnia. (Teł. G. P ) 

Posłowie iriocainstiw europejskich w 
Gh uniach w porozmuieniu ' z rządem 
chińskim uznali za nieważny narad

z r. 1919, zakazujący wszystkim pań­
stwom europejskim handlu bronią 
z Chinami

Biegnąca zastawa stołowa.
BitAŁY UMYKAŁ, A NA PLECAC

WilUELCE, 
Lwów, 27. kwietmia.

(—) Wez&raj okało gotiz. 3 popoł. 
iprzechodnie zdąizaijący u.l. B łachar- 
dką, byili świiaid,kaimi pościgiu posre- 
nuirikowjich za uciekającym  złiold.'z:ie- 
jetirn, w któnyim agnoslkoiwanio nie 
bezip i ocznego izliodlzieja Jan a  B ia­
łego. Ścigany złodziej porzucił 
skrzynię, zaw ierającą nakrycie sto­

l i  JEGO W  SKiRiZYiM DZWONIŁY 
NOŻE ETC. 

łiowe, a  to 26 noży stołowyich, 36 no ­
ży desanoiwyoŁ, 36 łyiżek sitołowych, 

widekćnw i 24 wideifcóiw desero- 
wyc/łi ajpakoiwycih, z momograimem 
S. F. Białemu udiaflo się zbiec. Jak  
stwieidzfAii'0, n ak rw ie  to sk iad ł on 
ż wazu cipcdytorekiego firm y Z a­
wadzki.

Pawd issEkodził ciata PMtmi
WIŚGLARZ KOZACKIM KIINDŻAŁEM POMAGAŁ GŁOW Ę P.Y- 

WALA NA SYGNIÓWCE.
Lwów, 27. kwietmia.

(—) Na lawie oiskiairżanjneh za ­
siad ł wczoraj Paw eł Łńkaiszyńsiki, 
właściciel składiu z węgłom przy uł. 
Lindego, oiskarżony o zbrodnię cięż 
kiego uiszikuidzenda ciała niejakiego 
P io tra  Salamiaichy ze S)glniówki. W  
ipoiłciw.ie gnuidinia ulb. r, doszło m ię- 
dży Łulkaszymskm a  Sałam achą do 
scysji sławnej, w czaisie kóLrej onaij 
naw zajem  odgrażallii się, że n a jb liż ­
szej sposobności porachują się. Dnia 
31. giiiuidinia ulb. r. spoikałii słę na 
SylgnitóWce i cibaj wprawdzie nie 
Ibardizo ufalli swoimi siłom, jednakże 
Łuikaiszyńskii uizbroiwiszy się w przy 
.paidkiiem zinaleziomy duży kozacki 
kłlmdżail, zdaiełił n im  przez głowę 
swego przeciw nika, zadając mu cięż 
kie rany.

Za czyni len odjpowiadai wczoraj

iprzad sędzią Szńlisł&iwskim i został 
zasądzony n a  2 miesiące.

MIĘD2YNAR. LOTNICTWO LIGI 
NARODÓW.

Genewa, 26. kwietnia. (Teł. G. P.) 
Komisja przygotowawcza kemferenicji 
rozbrojeniowej przyjęła niektóre po­
stanowienia, zabraniające przekształ­
cania na cole wojskowe ohjektów lot­
nictwa cywilnego. Przyjęto oświadczę 
nie ILiszpanji, zalecające utworzenie 
międzynai. r-łużby lot liczej na usłu­
gach Ligi Narodów. Gibson oświad­
czył, iż Stany Zij. skłonne ea w kwe- 
stji rezerw wvszkolonych przyłączyć 
się do większości krajów, dla których 
siły lądowe stanowią zasadniczy czyn 
nik wojskowy.

g -

zaszkodziła im, maiiacaaJBn zamnsa mar
cowe i przymrozki. Arwiotaiowe nie-; 
wątpliwie mogą się odbić na tego- 
roaznycb umdzaiacn. Spókaona wio 
a na apużniła ri>wnia_ wupoczątim- ro­
bót polnych, kftórt m noaunailinycŁ wa­
runkach wiinmy być już ukończone. 
Obecni) tiiUidno jesacze stawiać jakieś
hjrro- oyy. W rdku uib. mp. ponumo,
iż zasiewy na wiosnę były bardizo złe, 
lato wyrównał u wszvstKie uaterki 
wiosny -i ziiny PoddLtniie maże być i 
w roku bieżącym, aorŁaiwiiiek w ieij 
cbwiili lymaacja bm j«*t baird*o po­
myślna. Mówiąc o urodizaiju zieirunia- 
tów  p. FudakewSki zaizmaiczr^, że 
istmicj^ ooawy iż wskutek wioliLich 
śniegów, potorywaóąryoh grubym ko­
żuchem doły ziom^iiiaczame dużo kar­
tofli mogło się izeipsuć ze Zbyt wiidllkde- 
go cieph w dołach To zaiś mogłoby 
siię pirzyc synić m  brak* aigmutoków 
na przeunowkn.

------o----- i
1406 LEC e “IiA.riZTORiU BENE

ItfKTTNÓW .
Rzym, 26 kwietnia. i(Tel. G. P.) 

Kard. Gaspari wyjechał Uzdś do Mania 
Catami jako legat Ojca Sw. na Uroczy­
stości 1400-lecia istaienia klasztoru, 
z3-tozomego przez św Benedykta w r. 
529.

Monie Catin!, 26. kwiotnia. (Tel. G, 
P.) Przybyłego tu k ardyna ła  G aspariŁgo 
pow itał m in is ter ośw iaty Belluzzo. Od­
dano 21 strzałów  arm atn ich . Spotkanie 
przedstawiciela Popicia a przedstawicie­
lami rządn włoskiego miało chrraktcr 
nlezwykte serdeczny. M inister Beiluzzo 
ucałow ał pierścień biskupi, poczem k a r­
dynał p rzy jął hołd przedstaw icieli władz.

POŻAR ■WIELKIEJ I CENNE! 
BIBLJOTEŁL

Pairyż, 26 kwietmia. (Tel. G. P.j, 
Straszmy pożar zniszczył wWką blbijo 
teikę miejska m. Drnkie.ki. Zma,dowało 
się tam 90.000 tomów, oraz liczne cen­
ne mamubkfypta z w. XIII, pierwsze 
wydawnictwa holerndemskich i fla­
mandzkich druków z XV i XVIII w , 
Szkody sq wpicsł nieiocenloat.

  o-------

NUTV V REKORD SZYBKOŚCI AUTA.
Le Cap, 26. kw ietnia. (Tel. G. P.) 

Campbell pobił wczoraj w VemeuKpan! 
rekordy szybkości na  nysiansach 5 mi 
i 5 km., lecz nie zdołał pobić rekord  u, 
na dystansie 1 km. Szybkość na  5 m il 
w ynosiła 212 m il na godzinę, zaś na d.y-| 
stansie 5 km. 211 mil na godzinę.

 o-------
ZNOWU STARCIA PELIGIJNE 

V7 INTJACH.
Bombaj, 26. kwietmia. (Tel. G. P.j 

.Tak corocznie o tej ponze, podczas 
świąt muzułmańskich Bakri Id doszło 
do krwawego starcia między Hindusa­
mi i muzuiamanami. Muzułmanie 
rzucili s:ę na Hindusów. W starciu 
zginęły 2 osoby, 11 odmosło ciężkie 
rany, p< nadto wiele poraniono lekko

WlIiELEI LOT ANGIELSKI.
Londyn, 26 kwietmia. (Toj. G: 

P.) Samoiloit aingieilBiki „Fa.iirj“ z lot1 
miiikaimii Wiiliamiscun i Jenki nsem 
ipirzeleciail dziś popołudniu nad K a­
ra,hi w Indjach, k ierując się do Barn 
gallore.

Munciplain ten jednak  powrócił 
do K arahi z powodu wyczerpania 
się zaijjasu benzyny. Lot trwał 50 go 
diziin i 38 pfiinitt.
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Nieczyste sumienie
czyli czekolada za pazuchą.

GDY KTO BIEGA NA PLACU SOTSK [OH NA WIEOF POSTERUNKOWEGO, 
TO NAPEWNO NIE W CELACH SPORTOWYCH.... —  JAN JANOWSKI 
ZASILI ST SPOŻYĆ 15 EG SŁGDYG ZAZNA 5 MIESIĘtL*NEJ ZUPKI

WIĘZIENNEJ.

Z A P A R Ć ' i
i jęgo szkodliwym skutkom zapobiega KUR.YJA DDBIOWU

Do nabycia ze znakiem ochronnym w e  wszystkich składach 
wód mineralnych, drogeriach aptekach.Lwów, 27. Jnwiitnna. 

ii—) W nocy na 10, kwietnia b. r, 
■patrokujący ma pi. SolsfcioL paatar. 
Dutkiowucz zauważyi iataicmś awóch 
'sobirtików, ukrywajajcyich się za stra- 

■gainem. Gdy DutikiawjCE aiaatniSryigbćwąy 
ny item począł się k,u mim Łldiiiżać,

Lwów, 27. kw ietnia. 
'(j|p.) ZMitża się juiz szybkim  kino 

k ; ;,im oistateczne rozstrzygnięcie wini 
kiego konikursu wiosennego „Gaze­
ty Porannej*4 i „K w iatu śnieżnego44.

Jak  jUiż zaij.awiedzLcirjjmy przed 
kikut dniam i, we w torek 30. bm. u- 
plywa ostateczny teronliin zgłaszania 
ucizesitnicitwa w konkursie. W anun- 
kiiom uidżiaiu w losowaniu jest n a ­
desłanie 10 Ktipotnów komkurso- 
wych, 'które wyszlly koilejmo w  „Ga­
zecie P o ra n n e j', oraz dwóch rew er- 
sów p,emjtxwych znakomitego kre-

Z  Syndykatu Dzienn\ 
korzy we Lwowie,

Lwów, 27. kw ietnia.
Z W arszaw y donoszą, że dnia 5. m aja 

br. o godz 10.30 odbędzie się w lokalu 
sprawozdaw ców  parlam entarnych  dorocz­
ne W alne Zgrom adzenie Syndykatu Dzień 
n ikarzy  w arszaw skich. Na porządku 
dziennym  oprócz spraw  organizacyjnych,, 
oraz wyborów znajdu ją  się m. i. wnioski 
rarząd ti w spraw ie zm iany sta tu tu .

Zarząd Syndykatu D ziennikarzy Pol 
skieh we Lwowie ućhwalil już dawniej 
pro jekt zm iany sta tu tu , k tó ry  zamierza 
przedłożyć do uchw ały najbliższem u Wal 
nemu Zgrom adzeniu. P ro jek t zm iany 
sta tu tu  przedtożyt zarząd Syndykatu 
D ziennikarzy Polskich we Lwowie do 
wiadomości zarządu Związku Syndyka 
tów D ziennikarzy Polskich w W arszawie 
i zarządu Synd3'k a tu  D ziennikarzy w ar­
szawskich — chodzi bowiem o możliwe 
uzgodnienie sta tu tów  w szystkich syndy­
katów  dziennikarzy polskich.

Obecnie zw rócił się zarząd lwowskie = 
go Syndykatu  D ziennikarzy Polskich do 
Syndykatu w arszaw skiego ?. prośbą o za­
kom unikow anie mu uchw al, k tóre  W alne 
Zgrom adzenie w sprawie zm iany statu tu  
poweźmie 5. m aja  i z tego też powodu 
W alne Zgrom adzenie członków  Syndyka­
tu D ziennikarzy Polskich we Lwowie b i­
dzie się mogło odbyć dopiero w ciągu 
m iesiąca m aja br., gdyż zarząd lw owskie­
go Syndykatu dopiero po uchw ale Syn­
dykatu  w arszaw skiego zadecyduje, jakie 
zm iany należy zaproponow ać W alnem u 
Zgrom adzeniu.

Przy tej sposobności kom unikujem y, 
że w myśl jednom yślnej uchw ały z.arzą- 
du Syndykatu lwowskiego w ystosow a­
liśm y podanie do m in istra  kom unikacji 
j). inż. Adolfa K iihna w spraw ie ulg ko t 
lejowych d la  zawodowych dziennikarz> 
podczas trw ania Powszechnej W ystawy 
K rajowej w Poznaniu , jakoteż podanie 
do zarządów  polskich zakładów  kąpielo­
wych i uzdrow isk w spraw ie przyznaw a­
n ia  ulg dla dziennikarzy zawodowych i 
ich najbliższej rodziny.

Prezydjuni:
Zygmunt Fryhng, Michał, Bollo, Dr. Ho 
man Kordys,, sekr. Wh S; eiulerowicz. 

skarb . M ichalina Hausnerow a.

mzuidi isfńę doi ucieczki. Jatku go z mich 
w osobie Tama ja-owekiego, zuamego 
aEdizieja, zd.iłał pirzyfczymać. Hrzy- 
inzryimamy miał przy sobae ^-aczkę ca. 
kolauy o watrze 15 kg. jak  sfrauartdizio 
•no, cizrkrtla/da ta  „odradziła a włama- 
- ia  do budflri Markusa Wiittóna

m u paryskiego „Neiige de Eileiuns44, 
d ałączonyich do każdej nowej po- 
diwójinęj uuiby tego znakom! tego pre

Paryż, w kw ietniu.
(jp ) Na ostatniem  posiedzeniu 

paryskiego 'tow arzystw a psycholo­
gicznego była om aw iana kw eslju 
m arzeń sennych a m ianow icie czy 
sny posiadają znaczenie prorocze. 
Na potw ierdzenie tego fak lu  jeden 
z członków Tow arzystw a przedsta­
wił następujący w ypadek o którym  
uw iadom iła1 go osoba w iarygodna 
p. I i  Izo M , żona bogatego prze­
mysłowca.

Przed nicjakiem  czasem śniła 
pani M. w nocy, że na ulicy De la 
Pnix jak iś człowiek w zielonym  fra 
ku i okularach w  czerwonej o p ra­
wie przystąpił do niej i podał jej 
zloty łańcuszek z krzyżykiem . W  
następnej chwili człowiek ten zn ik­
nął a p. Eliza obudziła się lecz n ie­
zwykły sen pozostał żywo w jej na 
mięci jakkolw iek nie przyw iązy-

—) Pnzed sędzia Szuid^steraiskaiu 
odpołwiadał wczoraj Władysław Rud­
nicki, zanTodoiwy oszust Uliczny, taw. 
„zeebr". Dnia 20. rwanca br. wyhidził 
on od Jama Łapki,, rolnika z powiatu 
dolimiańskiiego 25 dolarów w .'zamian 
za 5 metalowych pierścieni z fałszy- 
wemi itamieiiami Tłrarmakoja ta. od- 
by.ła się nia ul. Jachowicza i gdy W 
chfwiilii później Łapka 'zorjenitawaił się, 
że padł ofiarą oszustwa, oszust począł 
uciekać. Został jednaik pozy trzymamy 
i aresztowany. Po przeprowadlzonea

WcaofTkij Jamawiaki odpowśadiall za 
współudział przed sędzią SokOtowsIkiai 
i tzastuł izasądtzo,, /  ma 5 miesięcy. 

 o------

zgłoszeń, taus, żłe maisz tu rn iej w io­
senny przedstaw ia się praw dziw ie 
iimipoipiująeo i śwatudcizy o clbrzy- 
miem zainteresow aniu  naszych Gzy 
telników tą  grą szczęściu, jaką  na

w ała do niego żadnego znaczenia 
W  kilka dni później otrzym ała 

w dniu  swoich urodzin od męża w 
podarku zloty łańcuszek z krzyży­
kiem. Podarek ten zdziwił nieco pa 
nią Elizę ponieważ przed niejakiem  
czasem w yraziła mężowi życzenie 
o trzym ania zupełnie innego p odar­
ku. Przypom niała sobie wówczas 
także swój niezw ykły sen i uw aża­
jąc krzyżyk za jak iś  niezwykły 
omen zawiesiła go na szyję. Przed 
niejakiem  czasem p. Eliza bawiąc 
w raz z mężem i znajom em  towarzy 
slwem  w teatrze po sknńczonem 
przcdslaw ieniu w racając do domu, 
w pew nej chwili zauważyła, że nie 
ma na szyji krzyżyka. Sądząc, że 
zgubiła go w loży postanow iła wró 
cjć  do teatru, aby odnaleźć zgubio­
ny klejnot. W  tej chwili z jednego 
z domów wyszedł człowiek małego

rozpraiwie został skazany na 4 mie­
siące więzienia.

Lwów, 27. kwietnia.
(—) V7cizora.j w.enaoa =m iw bramie 

realności, przy ul. Łyczakowskiej -i, 
znaleziono leżącego w  stanie niepnzy- 
tommyim jakiegoś mężczyznę. Zawez­
wane Pogotowie ratunkowe odwiozło 
g,o do szpitala sbwierdtaiw1' zy, iż do-

Ioh rtzroz urządziła „Gazeta Poran­
na44 wspólnie z firmą W ilhelm  3ci- 
iert, posiadającą wyiąazmiie prawo 
na Pólskę eksploatacji znakomitego 
krernm „Neige de Fieuus44.

Niechaj nik t jednak  nie będzie 
wyłączonym  z tego turnieju! W zy­
w am y Was,, Miiiu 'Gzyleilmicy, spiesz­
cie w szranki luunfeursowe! Do wtor­
ku włącznie są one dla wszystkich 
otwarte.

iPo zam knięciu term inu  nadby- 
fainiia zgłoszeń s znkfunsowcNr.h i u po­
rządkow aniu ólurZytmiego m at er ja 
Ilu, urządzam y w  sobotę o godz. 12 
w południe w lokalu „Gazety Po- 
raminej44, w  cnecnesca natar jusza, lo­
sowanie dw unastu ceuinycE nagród, 
pn/eznacnonycu przez firm ę „Neige 
de Fleuirc“ dla zwycięiziców kon- 
kur sowycli

'iml m̂it i^erć.
NIEPRZYTOMNY CZŁOWIEK W BPAMtE DOMU.

i zin.ał otn zatrun'ia alkohalom. W szpi­
talu człowdek ten odzvatc,ał chwikiwq 
przyt OTiimość i okazało się, że jest mórg 
Aindinzej Wiiewtóra, 'zam. iprzy ulicy 
Klapaioiwiakieó 4. Po chwilowem adr.y- 
akauiiu iprzytonaności Wiowióra zmarł. 

  o------

wzrostu dziwacznie ubrany. WTał 
na sobie zielony frak  a na oczach 
oKulary w czerwonej oprawie. Naj 
prawdopodobniej w racat z jakiegoś 
wieczoru kostjuinowego a ubranie 
jego m iało być karykaturą stroju 
akademick. Zanim  towarzystwo 
zdało sobie spraw ę z dziwacznego 
zjaw iska oryginalny człowiek sehy 
lił się do ziemi i podniósł z chodni­
ka jak iś przedm iot. Pani Eliza spo 
strzegła, że jest to właśnie zgubio­
ny przez nią krzyżyk. I instynktów  
nym  ruchem  wyciągnęła rękę do 
n :eznajome.go. Ten dom yśliw szy się 
że przedm iot znaleziony należy do 
niej podał go jej z uprzejm ym  u- 
kłonem. Poczem w siadł do nadjeż­
dżającego w łaśnie auta.

W  tej chw ili p. E liza przypom ­
niała sobie swój sen, a co więcej u- 
św iadom ila sobie, żc znajdu je się 
również jak  w owem w idzeniu sen 
nem na ulicy De la Paix. Ta n ie­
zw ykła przepow iednia senna stanoT 
wiła przedm iot długiej dyskusji na 
posiedzeniu Tow arzystw a psycho­
logicznego.

S 06fS -d ‘II *£ oM iojBa
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.IGezety Pora^ej” S „iM tu  isileżnego".
LJWANuAŚOłE GEMNYCH NAGRÓD CZEKA NA ZWYGIESCÓW, KTÓRYCH ÓYYB.IERZE ŁASKAWA

BOGINI FORTUNA W  INNIE LOSOWANIA.

para!tu kastmelycznego.
:Godzii'enini.e napływ ają ca.łe stosy

Czl&wiek w z5ek>rtytn frckr.
CZY SNY BYW AJĄ PROROCZE? — WYPADEK, KTÓRY W  ZADZIW IAJĄCY SPOSÓB PO T W IE R ­

DZA ZNACZENIE PROROCZE MARZEN SENNYCH.

PSLCCE
Pr ep ękny  dram . w 12. a. ilu stru jący  dz ej go ącej miłości p tTANCtiPKA ORCSItDE A (JtSwy

W gł. rolach: LUISA. LANGRANCE, i SENIA DESNL 
R CAR CO,.TEZ.

f̂ pSra doitałsie wfapii.iiceia’
WYBULIŁ 25 LOL. ZA 5 BEZtEARTO bCIOfWYGH riERCćIBNI, ALE RĘKA 

SPRAWIEDI rYO^OI DOSIi> GŁA WKF.ÓTOE OSZUSTA.
Lwów, 27. ikra ieitsaaa.
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Mimochodem.

TROSZI LOJALNEGO 03YWATELA.
Lwów, 27 kwietaia.

Hilary był niepociaszony.
— Mają niektórzy żal do Marszał­

ka Piłsudskiego/ że celem poprawienia 
obyczajów polskich zrobił rzecz tak 
■radykalną, jak przewrót majowy, a ja, 
widzę, że był to środek jeszcze za ła­
godny. Polacy dzięki twardej szkole 
zaborczej zbyt wiele nabrali odporno­
ści; zbyt stępili ,swą wrażlrwość, aby 
ulec pierwsze lepszej przykrości. ImŁy 
się znało jeszcze dziesięć takich prz»- 
wotów.

— Co,pan mówti! Go się stało?
— Naturalnie, pan tego nawet nie 

zauważył. Panu się to wyda jp zaba­
wne. Pan także ma stępiony zmysł 
taktu i przyzwoitości'.

—- Ale o co chodzi?
Hilary westchnął głęboko i zapy­

tał-
— Zna pan moje uczucia dla prof. 

Bartla?
— Owszem, podziw i zazdrośc z po 

wodu dobrego nosa.
— Właśnie. Ale zostawmy na bo 

ku moje osobiste uczucia. W każdym 
razie był premjerem. Zasłynął rozu­
mem, unieśmiertelnił się wykresami. I 
oto takiemu człowiekowi

— Pewnie jakaś insynuacja opo­
zycyjna?

— Gdyby to! Ale niestety ktoś z 
•przyjaciół, ktoś bardzo bb'ski, ktoś o- 
gromnie rządowy, krótko poseł Mac­
kiewicz z Bezp. Bloku. Czytał pan,?

Nie czekając na odpowiedź, wycią­
gnął Hilary wycinek.

— Oto co napisał ib. szefowi rządu, 
z którym współpracował:
„...chciałem p. premjerowi odpisać. 
Wernyhora przepowiedział Polsce Pił­
sudskiego, a Oxenstjerna przeczuł pa­
na Bartla. Znany je.sfc przecież aforyzm 
tego kanclerza królestwa szwedzkiego^ 
Świat nie wie, jak maiło trzeba mieć 
mądrości, aby rządzić".

Głos Hilarego zadrżał.
— Jak można? Co o tem pomyślą 

ci, którzy tak szczerze wierzyli każ­
demu słowu prof. Bartla? Jakże się 
zmartwią tą... niedyskrecją.

FEJLETO N  „GAZ. POR.'* z 28. IV. 192!* 

JEAN VAUCLERE.

Księstzuo pana
de Luxemhourg

— W zywałaś m nie do siebie, m atko 
w ielebna? — Złożywszy głęboki ukłon 
dw orski, panna de Clerm ont, w postawie 
skrom nej wielce i doskonale układnej, 
czekała rozkazów  przeoryszy klasztoru, 
w którym  uzupełniała swoje w ykształce­
nie. Być może, właściwiej należałoby po- 
wiedzreć, że odbywała w m m  term inator- 
stwo życia zakonnego, bowiem zasłona 
now icjuszki już ocieniała jej głowę, co 
zwykle było udziałem  tych, k tóre  m e zda­
wały się stw orzone dla życia światowego.

Przełożona, przez chwil kilka, ocią­
gała się z odpowiedzią. W  zam yśleniu 
spoglądała na  tę m niszeczkę, w której 
śladu urody istotnie n ik t dopatrzeć by 
się nie zdołał Pan de Saint-Sim on nazy­
wa pannę dc C lerm ont szpetną niesam o­
wicie, odstręczającą zarów no obliczem 
suem , jak  i postawą, p rz j równywując ją 
do tych tłuszczem ociekających śledzia- 
rek, które w ygrzew ają się w swych becz­
kach' na gorącej szkandeli, Ale zważmy 
przecież, że pąn de Saint-S mon — co nie 
jest bynajm niej tajem nicą — obdarzony 
był językiem  niezaprzeczenie zjadliwym, 

.^ ro z k o s z ą  szkalującym  jak najokropniej 
tych, co w łaski jego właściciela wkraść 
się nileąumieli. Przypuśćm y zatem , że ta 
podobizna niepozbaw iona była szczypty 
złośliwości.

Tak czy inaczej ks'eni wreszcie 
przerw ała swe milczenie,

JCodow f

am:

rncAki

— Więc to są te niepoprawnie zie 
obyczaje?

— Jęsl ich więcej. Widział pan 
zapewne w dzienniku, 'będącym ofi­
cjalni m filarem rządu, karykaturę mi- 
nistrowej, rzucającej dyskiiem? Co 
pan na to? Czy to je-st szacunek n a le ­
żny władzy?

— Władzy? Ależ małżonka mini­
stra, choć jesf-światową rekordzistką, 
nie zalicza. ,się jeszcze do władzy.

— Wykręty, niegodne wykręty.

Gdyby nawet nie była władzą, nic na­
leży do polityka mieszać szczegółów 
osobistych i rodzinnych. A zresztą 
k'tóz zaręczy, czy jutro ta dztelnai nie­
wiasta, chlubnie znana na obu półku­
lach, nie zostanie władzą?

— Nie iwidlzę iwoftnego resoratu...
— Pan nigd^ n k  nie widzi. Pisa­

liście niedawno -o kwalifikacjach no­
wego prpzesa Banku Polskiego. Udo­
wodniliście, że nje zna się na rachun­
kach. Dlaczagaahy na ipoctetaiw-ie tych

D iś wieii-.i próg am rjzmauości! Wielki dra at sentacyjno 
erotyczny w 10 aktach p. t

K W IA T Z Ł O T EG O  Z A C H O D U
W gł. r: li: iLARY AS V O li i ROLAND GK.Br Rf. Po nad A) tom 
w 2 akt., or z Mr-a .Tnde ’ Konkurs a ruekn Żydó < )i w Pois-e

— Córko m oją, muszę ci zapuwiectzię-C 
odwiedziny Zajm ij miejsce i, na  wstępie, 
pogawędźmy nieco.

M niszka usłuchała.
— Matko w ielebna — odparła  — 

wszystko, co od was pochodzę w wielkiej 
jest u m nie cenie. Kogo mam przyjąć i 
kiedy?

-—‘ Książę Kondeusz pragnie rozm ó­
wić się z tobą i przybędzie do lego k la ­
sztoru jeszcze dzisiejszego popołudnia.

— Książę Kondeusz — w yjąkała pan 
na — czegóż on żądać może ode m nie?

— D okładnie o tem nie jestem  pow ia­
dom iona. Nic jest w ykluczone, że istniejif 
zam iar odebrania cię. z lego przybytku 
świętego, d la. , m ałżeństw a świeckiego 
być może.

Przełożona śledziła n a  tw arzy swej 
w ychowanki w rażenie słów swoich... 
P anna de Clerm ont nie wybuchła copraw  
da, 'p ro stack im  zachw ytem , ale nie bez 
lubości, m yślała o rozstan iu  się z kia 
sztorem, w którym  zbytnio sobie nie u- 
podobała. T rochę krw i zabarw iło jej po­
liczki. Co widząc, m atka w ielebna wy­
snuła m ylne w nioski i, k ierow ana o d ru ­
chem litości dla tej brzydkiej dziewczy­
ny, k tó ra  nie będzie um iała ustrzec s ę 
przed zasadzkam i życia.

— Jeśli pragniesz w pokoju przeby­
wać m iędzy nam i, dziecko moje, wezmę 
cię pod sw oją opiekę. I niew ątpliw ie uda 
mi s’ię zachow ać swą owiećSzkę...

Ale owieczkę, zda się, nie zbytnią 
trwogą przejm ow ała myśl o w ilku. Za 
stanow iła sięjęhw ilę , poczem zapytała:

— Co pow iada b ra t mój. w swojem 
więzieniu?

— Pan  de Luxem bourg n ie przebyw a 
już w Saint-Lazare, córko m oja. Zrzekł

s.ę >wo:d) goduościj dostojeństw  i u p ra ­
wnień głowy rodziny wzamian za poka 
źnc wielce dożywocie i obecnie, hm! jak 
by to poWiedzieć!... Żyje sobie na  wielką 
stopę.

Oczy przełożonej w styd liw y opuściły 
się na śnieżną kryzę hab itu . Nieco przy­
gnębiona. m łoda d /iew ez jn a  dopytyw ała 
się z niepokojem .

— Co powiada siostra ma, w swoim 
klasztorze?

— Księżna de T ingry nie przebywa 
już w Abbaye-aux-Bois, droga córko. " ll- 
inyśna dyspensa Ojca Świętego zwolniła 
ją  z jej ślubów. O dstąpiła wszystkie swe’ 
tytuły, zaszczyty i p iaw a w zam ian za 
m onarszą łaskę i obecnie jest dam ą dwo 
ru królow ej.

Nagle olśnienie zabłysło w mniszki 
źrenicach. Jak  najlep iej mogła, w yprosto 
w ała swą postać, pozbaw ioną wdzięku, 
w ołając:

— Ale w takim  razie .. W  takim  razie 
ja przecież jestem księżną L uxem burską!

— Nie inaczej, dziecaę me, ponieważ 
księstw o wasze dziedziczne jest po ką- 
dzieli, to znaczy przekazyw ać je mogą 
rów nież córki. Ws&elako — błagalnym 
głosem dodała przeorysza — bacz, by 
znikomośC tego św iata...

— Czy nie wiesz,, m atko w ielebna — 
przerw ała dziewicąj w idocznie w zburzo­
na — o kim to książę K ondeusz m a za­
m iar ze m ną pomówić.

— O nam iestn iku swwm panu dc 
M ontmorency-BouleW lie, którego ojciec 
został ścięty za  przekroczenie ustawy o 
pojedynkach.

Ta przykra  plam a na im ieniu rrAlo- 
wem nie zbytnio, zda się, przejęła  pannę 
de Luxembourg.

samych kwaHifikacy j ona Lak popular 
na, ona, która imię Polski... A zresztą 
żegnam pana.

Hilary był czerwony jak burak. 
Zbytnie zmartwienie uderzyło mu wi­
docznie na mózg. r■

 o------

Przyl^ dolegliwościach żołądkow e kisz
kowych, b raku apetytu , a ton ji kiszek, 
wzdęciach, zgadze, odbi,łaniach, ogólnem 
podrażnieniu, bólach głowy m igrenowych 
Zastosowanie 1—2 szklanek natu ralnej 
wody gorzkiej F ranciszka-Józefa w ywo­
łuje doskonałe opróżnienie przew odu po 
karm owego. Opinje szpitalne w ykazują 
że naw et obłożnie chorzy chętnie luorą 
wodę FranciszSra Józefa i czują potem 
znaczną ulgę .Żądać w aptekach. 2529

— Niewątpliwie obdarzę względami 
protegowanego księcia pana. Narazie, 
idę się nieco pomodlić w skupieniu.

1 już ziipełnite pewnym krokiem , św ie­
żo upićczona k&ję£na, po dość skąpym  
ukłonie, skierow ała się wyniośle ku k la­
sztornej kaplicy.

*
Niewiele później jaśn ie  pan i książę 

zaw itał do klasztoru. W  przepysznych 
szatach i w spaniałym  hufcem  otoczony 
jak przystało  zwycięzcy z pod Lens, wiek 
kiem u Kondeuszowi. W  parla to rjum  po 
wstępnych rew erencjach i duserach, prze 
chodząc do najw ażniejszej sprawo, tyczą 
cyj swego kandydata , ją ł pod niebiosa 
Wysławiać tego dość nieznanego człeką, 
będącego niezaprzeczenie, jednym  z n a j­
lepszych jeźdźców swego czasu. W re­

szc ie  zakończył temi słowy:
— Pan de M ontm orency posiada rv 

.ćerskie serce, tuszę niezłom nie, że zapło
ii!ę ono wielkim efektem dla pani,

— Dość, m ój panie. Zechce książę 
oznajm ić panu m arszałkowi, że konkury 
jego hędą m ile widziane. Bowiem panna 
de Luxem bourg m e podejrzewała zgoła, 
iż pan de M ontm orency nie „cofnie się 
przed niczem. byle wywalczyć sobie to 
stanowisko przodujące, na które, jak 
m niemał, Bóg go wzywał.

Ślub bogactwem pyszny j roziskrzony 
złotem, stanow ił w ciągu długich tygodni 
główny lem at dw orskich kom eraży. Zo­
stał on poprzi dzony arcym isternym  m a j­
stersztykiem  umowy, na mbcy której 
spry tna brać praw nicza wyciągnęła od 
narzeczonej, na korzyść nowożeńca, do ­
stojeństwa, zaszczyty i rozległe włości.
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SP R A W Y  K O L E JO WE.

Postulat? zwjgzffl? umysłowo
pracujących tolsjarzy.

iREŚC PIĘCIU MEMORJAŁÓW, PRZESŁANYCH MINISTERSTWU KOMUNIKACJI.
Lwów, 27 kwieltnda.

W jednym z ostatnich numerów za 
mieściliśmy 'treść pierwszego z merno 
rjałów, wni-esionych przez EuhjssitŁ 
Utni-ySlowo praGnjąoycJi kolej u  j Jo 
Min. Komunikacji, a poruszających 
spratwy zasanmdcze. Obecnie .zajmiemy 
się pokrótce pozostałem: memorjałami, 
Których treść omawia dalsze w alne po- 
dtnlały wspomnianej iategorji praco­
wników kolejowych:

iżrugi uemiorjaii obajmujfc1 sjpi<a-wy 
wynagr d sei/1 a za pracą.

Żąda przyznania dodatków funkcyj •
nych dla pracowników zajętych na kie 
rowniczy^-h stanowiskach w centrali i 
n-a limji ^naczelnicy wydziałów, k ie­
rownicy działów, zawiadowcy stacji- 
:tp.). Porusza sprawę rydzaltów nbra■ 
niowych, gdyż mundury stanowią nie­
jako część uposażenia. Prac-o w niby o- 
czekują nowych przepisów munduro­
wych i lepszej jakoócli materjałow. Do­
maga się nowych przepisów, normują­
cych wypłatę premii (prz-eitokowych 
itp.), które w inny dostawać się do rąk 
personelu, wykonującego rzeczywiście 
tę pracę. Przypomina, że zalega wy­
płata dodatku mieszkaniowego i że 
wmgóle dodatek -ten musi być znacznie 
podwyższony, zaś ozy msz- za mieszka­
nie nie powdmien przekraczać wysoko­
ści dodatku. Mieszkania służbowe, — 
prócz zawiadowców, otrzymać winny 
też inne kaiagorje -służby wykonaw­
czej, zaś opłaty za pokoje gościnne po­
winny być zniesione.

0  ty tu ł zo.Ur.adowców
stacji.

■Memoriał żąda zmiany Jytułu -służ­
bowego. gdyż -nazwa „zawiadowca 
stacji" trąci rusycyzmem i -oznaczać 
-może chyba coś prowizorycznego. Do­
maga się również dla zawiadowców

Le-z czyż udziela się posłuchu tak  m ar­
nym  szczegółem, kiedy Amor grotem  ra ­
n i?  A panna de Luxem boiirg natychm iast 
poczuła w seicu swem razy m iłosne d!a 
tego rycerza, k tó ry  zabiegał o jej wzglę­
dy, choć w wdzięki była n iebogata

Tymczasem nowy książę nie odczuw a1 
wcale, ale tc  najzupełn iej zgoła d re ­
szczów ko rhanka  ni m ałżonka zapałów 
Był copraw da dw orski i czarujący n ie­
zm iernie, jak  długo trw ały  m iłosne za­
loty, ale, już nazaju trz  po śluoią, cała je 
go troskliw ość prysła bezpow rotnie, od­
słaniając praw dę nagą, a  niewesołą. Gdy 
cerem onja została dopełniona,, a  pocho­
dnie zagasły, jegom ość zw rócił się do 
swej żony:

— Czy dogadza ci to, duszko ukocha­
na, byśm y słodyczy miodowych miesięcy 
zakosztow ali w dobrach tw ych, w Lipny?

— Z ochota, mój panie.
Czyż m ogła mu cośkolwiek odmówić? 

W yjechali razem  ' do Ligny też przybyli 
pospołu Ale w krótce, m arszałek, zdoby­
wszy jnż godność księcia i para , porzucił 
tę, od k tórej n ie4pragnął więcej niczego. 
Zaś księżna sam otna i opuszczona, m o­
gła, w Piągu długich lat czterdziestu, roz­
myślać nad niew dzięcznością mężczyzn
1 tego w szczególności, k tórego, później 
z szacui kiem vielk,im m iano obdarzyć 
przydom kiem  „T apicera Notre-Dam e *)".

T łum . F. M.

*) Przyp. tł. — Tak zwany z powodu 
licznych szland: rów, zdobytych na Niem 
each, Holendrach,, głównie w bitwach 
pod F leurus, S teinkerque i ISerwinde, a 
którem i, późnifj, ozdobił naw ę główną 
kated ry  Notre-Dame.

premij oszczędnościowych, jakoteż rze­
czowych wydatków Stacyjnych.

Tutaj chodzi o sprawę zbyt nistue- 
'go normowania, następnie o sprawę 
zaliczenia dyżurnym ruchu lednego

W sprawie ulg
Mimo wytrwali j opozycji M. K. 

■podniesiono znów sprawę •nigKm/Jh 
przejazdów i przewozów, żąoając przy 
wrócenia weka ego -uagfliu 25 kg do bi­
letu wolnej jazdy bezpłatnego wizgi, za­
kupionego biletu zniżkowetgoi, przyzna­
nia wszystkim- stacjom biletów -żywno 
fścinwybh i .z-w. biletów zielonych li­
stów przewozowych, zniżenia cen bi-

roi-u służby za półtora, podwyższenia 
dodatków nocnych do 46 gi za godzi­
nę (podobnie jak u urzędników poczto­
wych), zapewnienia im higienicznych 
bardziej waiunków pracy i w in,

przej izdowych.
le-tów personalnych do 1/10 ceny całego 
(wobec szczupłego uposażenia), znie­
sienie ograniczenia w  wydawaniu wol­
nych biletów jazdy na pociągi pospie­
szne, przyznania biletów wotn-ej jazdy 
I. ki. dla pracowników od' VII grupy 
uposaż, w gorę.

Osia-tni memorjał zajmował się ka- 
itegorją pracowników, od której się du-

J żo pracy żąda, a nic nie daje: injPtraL.- 
borami uziko-laymi, — Chodzi o ustale­
nie urzędowe tytułu slużbowc-go na ty­
tuł .jmstruklor eksploatacyjny", dalej 
o przyjęcie obecnych instruktorów -sta­
cyjnych na etat D. K P. przy Wydzia­
le i z siedzibą w -odpowiednich sta- 
cjach -węzłowych i przydzielenie odP 
-powiednich odcinków do -szkolenia za 
wynagrodzeniem ryczałtowem — wre­
szcie o ni-ruz-ależnieniie,-'instruktora od 
zawiadowcy stacji, albowiem zachodzą 
wypadki, że zawiadowcy stacji używa-' 

i ją instruktorów do innej służby;;, ani­
żeli szkolenie, co się odbi.'ja ujemnie 
n a  szkoleniu i podwmża autorytet in. 
stru-ktora wobec pracowników. — Prze­
prowadzanie wstępnych egzaminów 
(tymczasowych) winno należeć wy­
łącznie do instruktorów kolejowych 
(odcinkowych)

Oto jest streszczenie wysłanych 
memorjałów, których spełnienia ocze- 
kuie ogół u-mysłowo pracujących kole­
jarzy z nie-rierptiwmścią, w głęboki-em 
przeświadczeniu o ich słuszności.

fil-my. „Aipina" i .„Zielone płomienisl 
ula tle wieoznych śniegów". Podczas 
s-eansu kinematograficznego żołnierze 
Śpiewali ,swoje charakterystyczne pie­
śni wojenne.

Alpejczyk jest be zwątpienia najbar 
dziej rasowym i najoryginalniejszym 
żołnierzem włoskim, łączącym po-lot 
indywid-ualizmu z żelazną dyscypliną. 
Przywykły do cią-głej wialki z przyro­
dą, wie, że człowiek może liczyć tylko 
na swoje siły i że lżycie dane jest każ­
demu iz nich, ped tym warunkiem,/że 
będzie umilał a-o końca go 'bronić. Ten. 

*tl|óral -zachował po dizdś dzi-eń niesfca- 
ścinę oaysttość pierwotnego plemienia, 
które zstąpiło ongiś na równinę, by dać 
początek starożytnemu Rzymowi. Dziśj 
jak i przed dwoma -tysiącami lat Alpej­
czyk jesit -pierwszy wszędzie tam, gdzie 
chodzi o dokonanie rozpaczliwego wy­
siłku iza^ćwno wśród pustyń afrykań­
skich, ak podczas wloiny w Trypoli- 
si-e, czy Iteż wśród liodb-wców .alpejskich 
w walce z czarno - żółty rq Iktandiarem. 
Jeist żołnierzem, -najbairdizitij reprezen­
tacyjnym, najhardziej rzymskim, pra­
wowitym ipotomikiam starej rasy, prizy- 
zwycizaiiant-.j wa.lcizyć we wszystkich 
częściach świata. Dlatego też przyby­
cie żołnierzy alpejek:eh do Rzymu 
było c-zemś więcej, niż oficjalną ma­
nifestacją. Rzym pozdrawiał w nich 
kwiat swej walecznej rasy, pozdrawiał 
Rzymian wśród współczesnych Wło­
chów. Arcytosiążę Józef, dowodzący 
przez pewien czas <n,a froncie Kars-u 
pisał w swoich wspomnieniach: „Ofi 
ce-roiwie moi -opowiadają o nich zdu­
miewające rzeczy. Alpejczyk widiząc,

1 •że "eet otoczony ii że zabrakło mu już 
amunicji, ostatni nabój z rewolweru 
kieruje we własną głowę. Pewien je­
niec, 'któremu awią^ano ręce, rzu .i 
się na swego s-fcajżrpka, idącego przo­
dem, strąća go w prz-apaść i w tej 
chwili dobrowolnie syim w -przepaść 
skacze, aby tylko uniknąć niewoli., 
Ininy znów walczy tak -rozpaczliiw-ie, 
że -nasi żoLnaerae żmuszoni sa go zwią

Mm  ewsm ni! fe w z if s swfc.
25.000 A ipini na ulicach Rzymu.

PAPIEŻ BŁOGOSŁAWI OBROŃCÓW ALP. — EPIZOD FRŻYP07JNAJĄCY TRADYCJĘ STAROŻYTNEGO RFYI1U. 
RZECZ NIEPRZEWIDZIANA W ETYKIECIE. — DZIEJE GÓRALI ALPEJSKICH. — NOWE PERTRAKTACJE

Mię d z y  rjzymem a  P aryżem .

(Korespondencja w łasna „G azety Porannej”).
Yenezia wy'świcł'lanio dla żołnierzy dwaRaym, w kwietniu.

9 bm., jeszcze przed wschodem 
słońca na uliciaćh Rzymu rozległ się 
śpieV dwiadiiies-tii pięciu tysięcy żołnie­
rzy alpejbkich. przybyłych do stolicy 
państwa z hołdem dla Mus solinie go 
i piapieżla. Uroczystości zaczęły s-ię od 
wysłuchania mszy -św. w Bazylice św. 
Piotra, którą celebrował prałat Cheru­
bini-, w asyście dwóch kapelanów woj­
skowych. 0  godzinie ósmej 'z Okien sa.li 
arrasów, wyrhodlzącej na pl-ac św: Pio- 
itra, wywieszono purpurowy dyw&n, -a 
po chwrl-i na balklom-e ukazał się pa­
pież, aby udzielić btogosla wieństwa o- 
'b-r-ońcam Aip. Wkrótce później sformo- 
wlał się przy dźwięku fanfar trjn-mfial- 
ny orrzak, który prz-ez Po-nte C-avour, 
Via Tomacellld i Oorso Umbe-rto ruszył 
na Pia/zza Yeue-zia d-o grobu Nieznane­
go /foknierzia. Na placu -nie słychać by- 
łlo mic, próaz miarowego odgłosu kro­
ków i hymnu wojennego- „Camnoue- doi 
Piawe", śpiewaneigo ongi przez wojska 
'alpejskie nad tą, sławną w htetlorji j 
•wojny europejskiej, rzeką. W oza-sie 
defilady nad grobom Nieznanego Żoł 
nierza zdarzył się epizod, przypomina-

II Duce w*ta żołnierzy.
-Po defiladzie prtzed Kwiryniałem, 

pułki alpejskie odeszły w karnym or­
dynku w stronę Golosseura, aby wśród 
ruin amfilteiaJtru Flaiw i-u-sza złożyć h-ołd 
Mussobniemu. „II .Duce" ukazał się 
wkrótce na plodjum i przywitał żołnie­
rzy nasrfępującemii słowami:

„Żołnierze! Mowa moja będzie krót­
ka! Przedewezystk>m pragnąłbym dtać 
wyraiz radości, mogąc was powitać w 
um-ieniu rządu faszystowskiego. Jestem 
szczęśliwy, że móv,ię dio wa-s wśród 
tych mo.jebt; tyciznydh murów ni-aśmiet 
tofenej Romy, ma-jąc orized Sobą krizyż 
który świiad-czy o wielkości wiary na­
szej. Jeżeli Rzym przyjmuje was z 
wielkiem wzruszeniem i bezgraniczną 
sym-pat-ją, to w sympatii tej brzmią 
echa wdzięczności, którą całe państwo 
żywi dla swych obrońców alpejskich.

jący tradycję starożytnego Rzymu. — 
młody orzeł, aiddaąoy na rami anaeu je- 
dhadgo z inaiderzy, zen. al się dlo loiJu 
<w3aSnie w chwili, gdy jego pan su lu­
li o wał pązietd jrohem. Królewski pta-k 
iz-a-tlcczył w powiet-rzu szeroid-e koło-, 
później pnzęz chwiię oawisł na.d Gam 
pddimglio, -wreszcie usiadł na blankach 
Paiaa-ao Vcnezia. Żołnierze poczytali 
no za donrą w-różlbę dla swoich pułków.

O godzinie dziesiątej rozsunęły się 
slto-ry na Lia-lkonie królewsk,i-ego- pałacu, 
zaŁrzmi-ały dźw-ięki marsza królew­
skiego, <a p-zeciąyły grr.moi Okrzyków 
powijał ukaz aa. e się króla. W pewnej 
chwili król Wiktor E-nnami-el dał znak 
ręką, aby cofnęli się karabinierzy,.trzy 
m-ający kordon. Jnwialidia wojenny, An- 
gel-o Rapezziana, który stracił obie noi- 
gi w ataku na aus-trjackie fcarab-iny 
mas-zynowe, -zajechał wówczas w swym 
wózku pod sa-me mury plai-acu i ismcił 
Ikiról-owi, s^ojąceimu nia balkonie, pęk 
czerwony oh kwiatów. -Nie była to rzecz 
przewidziana w etykiecie. Wiklto-r E- 
manuel ^apr-o-sił kalekę do wnętrza pa­
łacu i tam na o.ć-zach rodziny i dworu 
uściskał gio serdecznie.^

'Bądźcie dumni, żołnierze, pamiętając
0 teim, czegości-e dokonali pudcza-s wiel 
kiej wojny Przypominajcie-, Sobie zaw­
sze -tych, którzy padli na placu boju, 
opowiadajcie czyny, których byliście 
autorami. Przeminą wieki i lata., lecz 
bohaterstwo WaSził pozostanie' Wyryte! 
na zawsze w s-sraadi nlarodu wlG^kieyo. 
■Kochajcie życie swych gór; niech was 
nie uwodzi pokusa życia w  wielkich 
miastach, gdzie -ęzłowiek czuje s-ię, jak 
by był .zamknięty w ka.mlennem pu­
delku, bez p-owdetrza i bez,ś\vialtła — 
Smutny to byłby djzień dltjf całego lu­
du włoskiego, gdyby silne i zdrowe 
plemię alpejskie ’ zniknąć miało 'z po­
wierzchni ziemi. Witam wms, o-becnych 
Wobec życia, obecnych wobec śmierci
1 obecnych W-ob-ec sławy". |

.ty ieczorom tegoż d-nua na Piazza 1
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zad, a pcęKjwaiż pmzylem wrzeszczy, 
Óak opętamy i odgryza paiice isw-aim 
'wiragam więc fcnzeiha mu także kme- 
bl-ować usta .

Czterdzieści ha/tal jonów, azylu dzie­
sięć tysięcy Jfuidzi jstraiailły (pułki alpej­
skie przy obronie Yadiice' Ale czekaj 
je ęnóiby stokroć cięższe jeszcze. Je- 
si-eniią 19-17 raku -tazc-ha było oipuś-cić 
pożycie, -zdobyte z  ftatdiąm męstrwetm. 
„ZM-ane płoimi-ende" cofnęły się .z -naa 
isaniza, Kansu j uaidare. Gzekaiy na 
much podicaaa odlwiio/tu bitwy pod Cnap 
pa, Melette, GalLio, Piiari Ś Oaśteilfcam- 
beiio. Na wiosnę roku 1918 pułki al­
pejskie lidą 'z *u6w iniaprz-óo wiaitc-ząe w  
pierwszy oh saecnegaich. 'RierwtSze istają 
zwycięską nogą w wyzwolonym Fedtre 
i Trydencie, ma ©ramijcaicih ostateczni-e 
y.jedutociaome i ctezyzny.

Po za/w«ucin pojcofn zadanie ich 
jbo<.cze się nie kończy. Mrą, ua febrę 
w ryagnajeh Aibam-ji, tśsumii na aboei 
■ziemi, podczas gdy nząid własny, pod­
pisując warunki tmaiktaltu, iżuJaje się 
zaoommać o ich losie. Podczas w^jny 
zunobtiliizia warno ich w  97 baltal anaich. 
Prwastaw talii siłę 300.000 -l-udEi. Zgi­
nęło 40.000. W szeregach Ailipujozy- 
ków an-a-dowail i się i „zdrajcy" e za 
aiuisfcnjadkiego jkoraoniu, Tm.esteńcizycy 
i TkyiJemfezyoy, którzy 'zmlenal-i au- 
stmja* kie Lepi ina kapelusz z  czarn-am 
piórom, pinzekradłljzy się uprzednio 
przez gtraniicę, diżięiki pomocy śmia 
łych pirzf wodnitów. D n a  24. maja

I.m bardziej polityka zagraniczna 
Włoch jest jasna i -prosta, tem więcej 
gazety niemieckie, -a nawet lnancuski-e 
starają się ją komplikować, przedsta­
wiając takty w fałszyweim cświetleniu 
Spotkanie -Mussoiini-ego -z Chamberlai­
nem we Florencji w czasie ubiegłych 
świąt dał-o asumpt do najnieidiojzeiuz- 
nieffĘTydi pioglo-sdk i komentarzy. We- 
dług pewnych dzienników- niemieckich 
Mussolini miał ni mn;-ej ni więcej ty l­
ko tłumaczyć się przed Chamberlainem 
z  pewnych swoich politycznych posu­
nięć i otrzymać odpuszczenie grze­
chów. 'Rzeczywistość tymczasem jest 
bardzo daleka od tych farutazyj. Cham­
berlain pizyjedhał jjapr/oińu na nrlcjp 
wypoczynkowy, a bawiąc we Wło-- 
szech, chciał skurzyslta-ć z okazy i dla 
tego iteż pierwszy zwTÓcił s, j do Mus-so- 
liniego z propozycją -spotkania, -mające­
go -zresztą charakter raczej przyjac:el- 
ski. W Y-illa Ci-oiosa mówiiono o pro­
blemach politycznych, które z punktu 
widzenia włoskiego- nieraz już oświe­
tlał TI Duce. Pomijając więc kwestie 
-odszkodowań i rozbrojenia, podkreślić 
tylko należy dażauia Uhjarrheriaina do 
poprawy sto-Łimków wloslko - francus­
kich Przyjaźń francusko - angielska 
nie wykluczała nigdy przyjaźni wło­
sko - angielskiej, ani włosko - francuse 
skiej. Dopełniały się one i  dopełniają 
bardzo szczęśliwie, tak, iż nawelt dla 
francusko - angielskich -stosunków 
spotkanie Ohamherlain - Mussolini jes-t 
zdarzeniem ko-rzyStnem i diodaitniem. 
Francja, zważywszy na przymierze', 
łączące ją z Ar.glją, no-winna się czuć 
zadowolona, że Włochy, walczące pod 
c-zias wojny przy jej boku, potwierdzają 
tera* dobre stru. uniki łąuzftice jc x Wiel­
ką Bi ytanją.

Obecnie też zaczęły się nowe per­
traktacje międizy Paryżem a Rzymem. 
Ambasador franc Beaum-archais wy­
stąpił wobec Kwłrynału z  konkretnemi 
propozycjami na piśmie. Rząd włoski 
zajęty ostatnio probierniami polityki we 
wnętrznej, nie dał jeszcze na nie wy­
czerpującej odpowiedzi. W każdym ra 
zie Włochy domagać się będą od 1 ran  -

Paryż, iw kwietniu, 
(jp) W przyrouzie nigdy niema 

próżni. Można -to -zastosować itafcż-e do 
gwkud na fiumaimesniue sztuki ii pseu- 
dosatuki. Nie-daiwinr -jeszcze Józefina 
B acke* -była konstelacją dkołc ictór-ei] 
obracało się zaimiterosow-amie amato­
rów -nowoczesnego tańca, nagości -i

Lwów, 27 kwietnia.
Kazimierz 'uairamowslki ze Skier­

niewic, hojnie zwis tai nbdairzoiny 
przez naturę, ibo aż ipięci-owia durod- 
nem i córami-.

■ ■ ■ H H H B H H B H n n n B f f l

1915 raku wszyscy stanęli ipotd włos­
kim s-ztanidare***, -a wailciząc /w pienw- 
szyicn szeregach, -srużyilii- dowództwu 
rzeczą -nieacenikmą: zuajjinością -te­
renu.

-cji pewny-ch, minimalnych ustępstw w 
t. zw. „kontroli śródziemnom-orsk'iej“. 
„Te(mips“ pisząc, że polityka współpra­
cy z  Angl ią, była zawsze Łlorfeygl-ną dla 
Wl-ooh, doradza rządowi Mussoliniego, 
a-by nie patrzył na przyjaźń angielską, 
jako na swój ekskluzywny przywilej. 
Dziennik francuski dodaje, że „Enten- 
Ite ciordiale“ francusko - brytyjska i 
zbliżenie angielsko - włoskie nie mo-że 
się nie odbić sensie po-myśl-nym na 
pac yfikacji -świata i rekonstrukcji po­
wojennej Europy.

Lwów, 2-7. kwietnia.
Pomiędzy nowelami Karola Irzy 

koiwislklego -tetiniidje jedna o miłości 
rodzicielskiej do umarłego dziecka, 
k tórą uznano za bardzo głęboką 
psychologicznie, ale za n iepraw do­
podobną pod względem treści.

Tym czasem  obecnie ta  treść po­
w tórzyła się w życiu w form ie z n a ­
cznie jeszcze niepraw dopodobniej­
szej, obłąkanego bowiem  czynu w 
noweli Irzykowskiego dopuściła się 
m atka, a w życiu tę rolę obrał stro ­
skany ojciec.

Rzecz się rozegrała w jednej z 
północnych dzielnic Berlina. Miesz 
kało tam  m łode małżeństwo, w  któ 
rem  m ąż liczył zaledwie, lat 24. Do 
domu tego m ałżeństw a zaw itał pro 
m ień słoneczny: urodziło się dzie­
cko.

Małe to było, w ąllc jak pajęczyn 
ka, ale swoje, ale takie kochane, 
że pochłonęło wszystkie pragnienia 
i nadzieje, rodziców. Jednak los nic 
pozwolił im długo się cieszyć - lem 
szczęściem. Dziecko gasło stopnio­
wo, aż wreszcie po przeżyciu trzech 
zaledwie miesięcy, umarłp.

W  ubiegłą sobotę, dnia 20 bm, 
odbył się jego pogrzeb. Była goazi-

muaiichajlłów. Wizyta „Gzajrmej pię­
kności" w Niemczach b-amdz-j- jednak 
-zaszkodlżiła jej stawie, ? -pomuważ 
zarówno poklask jak i derapr jbatc pu- 
ba-iran-cści aą zaraźliwe, więc już dzi 
s-iaj qwi'ixda Józefiny Backfc' bardzo 
praybludła Tednakawoż ma jej -miejsce 
wystąpiła już nowa rywalka, należą-

Mimo s-wytćh zadet -nie m ia ły  orne 
po-wodzenia. W m sze i e pan  K azi­
m ierz w padł 'na pom ysł co p ra wda 
ryzykow ny, ale siku toczny. Oto po 
naradzie z córkami pUś'ca'1 wieść' po 
wsi, że dostał spadek po -babce z 
Ameryk i 10 (tysię-cy dolarów .

W  kiiilka dna -potem pretendenci 
do ipa-nien Rarain-owl?k;idb wyras-taij, 
jak  grzyby po deszczu.

W  c-:ągu 7 -miesięcy p- Bairamow- 
-stki zdążył pozbyć s-ię 3 - eh córe­
czek. Upom inającym  się o posag zie 
ciom, uidzieflaił a  comto... błogosła­
w ieństwa, a  resizię m iał u regulo­
wać zaraz  po Zielo-nyich Świętach. 
Ody jednak o^-zekiiwa-nie ipraedłu- 
-żało się od j-ednyxh świąt dó d ru - 
-gioh, zięciowie po-częlii się bunto­
wać. Z-wo-ła-li w ielką radę. woj-e-n-ną, 
na -której jea-n-ogłośnie u-ohwailono 
oddać do s-ą-d-u całą spraw ę.

Biodny kmiókek do w.iny się 
(przyznał, mówiąc, że nie m iał inne­
go w yjścia.

Sąd biorąc pod uwagę n iekaral­
ność Baranowskiego i zachłanność 
-ma-terjallną j-eg-o zięciów — oskarżo­
nego uniewinni!.

na 6 po południu, kicdv sm utny or 
szak zaczął się rozchodzie i pow ra­
cać do domu.

W  jakąś godzinę później krew ni 
dotkniętego tym ciosem m ałżeń­
stwa, spostrzegli, że ojciec gdzieś 
się podział. Obaw iając się, aby nie 
targnął się na swoje życie, rzucono 
się na poszukiwania.

W ówczas wpadło kom uś na 
m yśl, aby zajrzeć na cmentarz.. I 
rzeczywiście pokazało, się, że on 
tam  był, że bez żadnych narzęazi, 
tylko ziozpuczonemi rękam i w ła- 
snemi, rozkonał napowrót mogiłę, 
rozbił trum ienkę i zabrał zwłoki u- 
kochanego niemowlęcia...

Po pew nym  czasie znaleziono 
nieszczęśliw ca/całk iem  w yczerpa­
nego, w pew nej m ałej kaw iarence. 
Do piersi tul ii |x>d płaszczem nie­
wielkie zawiniątko.

Kiedy m u odebrano cenny cię­
żar, nieszczęśliwy dostał a taku  ner 
wowego i pad] na ziemię bezwła­
dny, tak, że m usiano go odstawić 
do jednej z lecznic bcriińsl ich.

Popierajcie Ligę
*”97ską i rzeczną!

ca również do rasy murzyńskiej, ale
'Więcad interecująca -z ttego -pawodu, że 
fazy  zafledwie rat dziesięć.

Łiłtle Estuer, imała murzyńska 
dziewczynka, jako komiczna tancerka 
tańców murzjńskich. izystkała sobie 
olbrzymi raz©t«£, a  za -jeden iwyis-ujp 
paryskie Vairdete -płacą mał-ei artystce 
1.500 franków. A ponieważ entuzjazm 
-publiczności wobec 'tej nowej gvuaz- 
-dy wybuuhł z ipraiwidzimio paryską 
żywblow-oócią, przeico nalleży sdę stpo 
dziewać, że iw krófflzum cza-sie pod­
skoczy ona jeszcze gtnubo w cenie. 
.Myiliilby się jednak ktolby sąxiził, że 
to ipawod'zenie jest synn-mmen. szczę- 
cia małej murzyupi. Przeciwnie, 
-zastała ona niby ,nikłeś ciekaiwe awie- 
rzątko, opamoiwajna aupemie przez 
swego im-presarja, który ją odikiył nie- 
dawino iw Buenos Aires .-i uwaaa, że 
przysługuje -im1 prawo wyłącznej eks­
ploatacji niezwykłych talentów cu­
downego dziecka. Nie dość, że iw-szyst- 
kie pieniądze zagaiiniał do ad-edaw-na 
dla siebie, skąpstwo jego ł.zŁo tak da­
leko, że nawet na przyzwoite utrzy­
manie d a  artystki i jaj matki nie 
chciał dać puteebuych funduszów. 
Warciszcic j-odnak wycizerroała się cicir- 
.pliwość cra-rne-j mateczllu nowej gwia­
zdy i przy ipom-ocy przybnaneigo so­
bie sekratair.za, ró'wmiież pnz-yn-ależ-nc- 
go do raisy czarn-cj, zerwała z impresa 
rjem.

Sprytny omcrywca nowej gwiazdy
poaianaw-ił jednak nie dać tak łatwo 
za wygraną i opanował z-nawu diziew- 
czy.ickę. Udało imu się wpłymąć -na wo­
lę dziecka, jak twierdzi czarny sekre­
tarz, za ipomoica odidisi aływańia hy-p- 
notycznego -tak że przy spotkaniu z 
nim na ulicy potrzuoiio matkę i rzucćtu 
się w objęcia swego tyrana, który (wy­
korzystując main&nit, -uw-ÓEi -ją c-ze-m 

j prędzej w przyigotowamym w tym ce­
lu aucie.

Teraz rozpoczęła się walka o cu­
downe dziecko Raz odbierała je mat­
ka, to znów popadała w moc swego 
pierwszego impreLarja.

Nakomice sprawa poszła na drogę 
sądową a rioizstmz-yigmiięicie sporu jest 
oczekiwane z te-m większom napręże­
niem, iz rmprosiarj-o twierdzi, że czar­
na dama nie jest bynajmniej matka 
dziewczynki -i -niema -do n-iej żadnych 
praw. Dziecko natomiast zozna-jc; że 
-twie-ndzonie to- jr-St kłamliwe: — Oin-a 
jest moją mamą — pcwiadn ize łż-ainu 
i oburzeniem w oc-zaoh — i koeba-m 
ją ba_dizio. Tamten zaś brzydki czło­
wiek tylko m-nie męazy i -zmusza do 
rzeczy, których me chcę.

Dla. stwfardzettm jwiarygadnaści 
tago izeaiianna, -władze paryskie będą 
zmuszone udać się dopiera do Buenos 
Uir-es, a -możl-ilwe, -że nie będzie ito jesz 
cze jstaitnia in s ta n c ja ,  którą powoł-a.ć 
będzie należ-ało dla wydania sprawie­
dliwego wyroku. t

Etiincrra „RHIWOSAM31
(M. S. Vr. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko
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oraz nadmierną wydzielinę ślazu, spra­

wiając ulgę w odd /cjan iu . 
Wytwórnia:

MeKa »słr. nfi. cdinstjpa lua lujouiib.
Do ot&iicla tua wszystKicii aoteKaca.

Spotkanie Chamberlaina z Mussolinim.

„Sztuką \&;lki tłuką -
a i zięcia też sztuką się zdobywa.

FORTEL PAN A. BA-RANO-WSKEE GO PIF Z YikŁ ADIEM i>LA W SZY ­
STKICH OJCÓW, MAJĄCYCH -ĆÓRY NA WYDAlMIU.

J. M. S

-----------------------------------------------------w j  ^  w m tS U i.

OSZALAŁY Z BOLU OJCIEC NIE CHCIAŁ BY GRÓB ROZDZIELIŁ
GO Z DZIECKIEM.
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Namarginesie ostało icn wyda rzeń
LEKł u  ATLETY a  A PRZY n tA u i. — OBY NIE SŁOMIANY OGIEŃ — CZYŻ NIE LEPIEJ SPUŁEM ? — PAMIĘ­
TAĆ 0 iPUBLlCZNOf JL — BoBGl SZTAFETOWE NAJLłPSZi M ŚRODKIEM PROPAGANDY. — ZNAttXETNY

ROZKAZ POLICJI PAŃSTWOWEJ.
Lwów, 27 kwietnia.

Lekkoatletyk* lwowska tfc®p oczy­
ta BesBon. Ub'egla niedziela przyniosła 
nam  a miejsca cztery bieg. terenowe 
oraz nejwotiy wewnętrpano - kiubnwe* 
jak na początek zatem «vcale nieźle i 
"wypadałoby sobie jedynie życzyć, by 
.razraiatdh tan nitrayan î się i  Biadol. Co 
do tego mamy jednak niestety pewno 
obawy, natŁuzeni doświadczeńń-m prze 
ijzfuxi. Również i w ubiegłych latach 
rozpoczynało się łraaznie i bnńGzmz- 
nie. Kluby pnzf^cigały siig w stawianiu 
rekordów pod względem ilości startn- 
iacfydb zawodników do czasu — w Któ­
rym przyszło o paście wolny teren i 
przenieść się na boidka Młodzież lwów 
ska, okazująca witalki pociąg do uiegów 
łeretii »«ych, srtale za wodziła, gdy cho­
dziło o isyatematyozn’ pracę ną boiska. 
Temperamentowi jej łepioj odpowiada­
li'  ̂ niebmifcaiŁGne przestrzenie la sńw d 
•pól, niż ograniczony horyzont b'eżm 
«rzmni, pozostających pad śt?łą kontro - 
‘14 dtciyperów i metrów.

Jeistto łatwo zrozumiałe. Drobiazgo­
wa, żmudna praca, wymaga nieitylko 
ambicji, ale też wytrzymałości, która 
nie zawsze chodzi w parze r. młodym 
Wiekiem. Energiczny rozmach, pow­
strzymany twardą rzeczywistością. wy­
wołuje zlbyt łatwo zniechęcenie i  rezy­
gnację, będącą największym wrogiem 
każdego czynu.

Ib  też najważmejszem zadaniem 
kierowników sekcyj będzie mniicjęiine 
|przeprowadze<nie licmych obecnie zia- 
istępów lakkaatietyoznycb. przez ów stan 
,/prze ja dowy", nmiejętne rozwożenia 
Praoramu, zainteresowanie młodzi 
mniafyąymi, sioisunkawo szybko- osią- 
galnyimi utłainu, co ułatwić może bar­
dzo wydatnie, pracę, a  co najważniej­
sze, wprowadzić ją na tory, z których 
otwierają się zbyt ponętne widoki, by je
•lekkomyślnie opuszczać.

* * *
Niedzielne zawody nasunęły nam 

jeszcze jedną uwagę Odbyło się — jak 
wspomnieliśmy — aź pięć lekkoattelty- 
oionych imprez. Czy przy obecnym sta­
nie lekkoatletyki lwowskiej nie jest to 
jednak za wiele? Czy kluby i towarzy­
stwa lwowskie dzieli doprawdy tak ol­
brzymia przepaść, by nie mogły pracy 
.swej skoordynować? Dysponujemy 
dzisiaj zbył slab "mi silami zawodni lc że­
rni i organizacyjnemi, by wolno je by­
ło jeszoze bi rdiziej rozprodzkoWywiać. 
Dlatego też dobrze będzie, jeśli w przy 
szłości na bok pójdą anabicyjki tu b o ­
we, jeśli znikną w cieniu .jednej wiel­
kiej myśli przewodniej, której na imię 
jest odlmdiuwia liwtowakiej lekkoatletyki.

Czynnikiem, którego .przy pracy 
nad odbudową 'lekkoatletyki musi się 
(brać w rachubę, jesłt: pnblicjEosość. Bez
jej poparcia trudno będzie uruchomić 
sporlt lekkoatletyczny, taK jakby nale­
żało, ponieważ najlepsze zamiary roz­
bijać się będą o: ma der prozaicceny brak 
(środków ma/ierjalmycL. A zresztą po­
wiedzmy sobie szczerze i otwarcie: Za­
wodnicy przy całym idealiźmie są tyl­
ko ludźmi z właściwymi „gatunkowi" 
temu przywr rami i  zaletami. Zapełnio­
na widownia, poklask i uznanie wy­
twarzają podatną atmosferę dla i ooswto- 
ju zapadu i  ambioji Dlatego też trzeba 
będzie dołożyć wszelkich sił, by lek­
koatletyką zainteresować najtneirstzd 
sfery, trzeba będzie nawet niejednokrot­
nie zdobyć .się no. tę czy ową konces,ję. 

* » »
Bieg sztafetowy na przełaj, urzą-

ihzam yśl, w Kwietniu.
FOLONJA — CZUWAJ 4:0 (2:1).
Polonja w składzie z tygodnia po­

przedniego, osłabiana rezerwowymi 
obrońcami, Czuwaj w składzie zeszło­
rocznym, nieznacznie zmienionym, be.z 
zdyskwalifikowanego roku ubiegłego T. 
Bilana. Czuwaj przedstawił się jako 
przecŹiwmk Polonji azjactznide tilniiejsiąy 
i twanditzy niż w zeCzUym tygodniu 
Rn, uh. Zwłaszcza w liniji obrony i po- 
micciy (doskonały środkowy pomocnik 
Complak) okazała drużyna harcerzy 
Jinże walory, niedopisał zaś ataK, któ­
ry mimo, że dzięki skutecznej i celo­
wej pracy pomocy, dostawał się przed 
bramkę przeciwnika, nie u n ta l sSytuia- 
oyj podb ramkow y dh u  yisyiskiwiać, strzie 
lał zaś ws/dfco i mieceknf-s. Obrona Po­
lonji,gdzie jednym z backów byli na­
pastnik (!) Kowalski, jak gdyby nie 
istniała, na tem większą pochwałę za­
sługuje pomoc, która swe pedwónnie 
ciężkie zadanie spełniła dobrze; zwła­
szcza dwójka Ewiałkow«Ski — Kalino­
wski rozurriiała się doskonale. W ata­
ku Tyszarski na  środku nie zawodzi 
pokładanych w nim nadziei, prowadząc 
rozumnie liuję nanadii, przyczem szyb 
ko się orientuje i celnie strzela. Do­
brym też jest na skrzydle Dudia; Sinda 
i Bulek narazie przedstawiają się sła­
bo. Sędziował dobrze p. Bernfeld.

Fotonja II — Swót 5:0 (5:0). Wyso­
kie zw ycięslfwo Polcnji II -kła dając ej

dzony we Lwowi" .poraź pierwszy, z 
miejsca zdobył sobie ayin/paitję i ua ,a~ 
nie. Przed laty już niejednokrotnie z wTa 
caliśmy uwagę na niegi .kaiełowC, 
małpce wielką wiaiiloźc wych ówiajcsasą 
i propagandową. Do biegu 'sztafetowe­
go stają jak wiadomo, drużyny, złożone 
z killra zawodników (im więcej, tern le­
piej 1), zmusza ro naturalnie kluby do 
wykształcenia, ule pojfcdynbbycŁ „a- 
8tV“, dd większej iŁuAol rAwunorzęd- 
iŁ/dh aił, z którycn z czasem aulloma- 
tycznde już wyłaniają się -(pec':aln3e n- 
ridialkriotne jednoeitki. Obok tych zalet 
wychowawczych mają biegi sztafetowe 
też wybitne walory włdawMWwt.. To­
cząca się przez dłuzszy czas walka d a ­
je widzowi mpnajgnioie emocje i potrafi 
ją nawet doj nwrdzić do rozgorączko­
wania i entuzjazmu Zaznaczamy jed­
nak, że do osiągnięcia obydwu oeiiow

się po wiekszej części z graczy ha.-dao 
mllodyob, dobrze świadczy o ambicji i 
pracowitości, a także umiejętności d;ru- 
•żyny. Świt, najsłabsza ubiegłego roku 
drużyna 'B-klaąuWa, na razie przedsta­
wia się słabo, o rzeczywistej wiailtości 
sąd obecnie jeszcze za wcześnie wyda ­
wać. Sędzia p. Gallej.

Eagibor — Ruch 1:1 (1:1).
Jutrzcdka — Laba 5:0 (3:0). Ju­

trzenka okaże się — zdaje się — naj- 
silnh-jszą Ceklusanzą drużyną, grającą 
.przytem fair, choć może żbyit miękko. 
Sędzia kpt. Stańczyk.

3 . S. 28 — Elektrownia 6:0 (5:0). 
•K. S. 28 sfkłada się z graczy, których 
widzieliśmy już w innych klubach, 
ro-zporządza* więc dość dużą rutyną, a 
pod energicznem kierownictwem mjra 
^Datrębsl ieg,o stworzyć może z czasem 
w^alle silny zespół. Elektrownia narto- 
■miab.t to gracze po większej części no­
wi, poznający dopiero tajniki- sztuki 
piłkarskiej. Sędziował p. Pillersdorf.

* * *
Treningowy bieg na pi®*Jaj ria prze­

strzeni 3 i pół km, zorganizowany 
przez Podokręg lekkoałletyozny, odbył 
się w  niedizielę 21 Lm. Udział wzięło 
około 30 zawodników. Pierwszy przy­
był I  snremz (Polomja) w czasie 14 min. 
(36.2 sek., drugi Szostak (Pulomja) 3. 
łSało (Polonja).

M. Ex.
/

(wychowawczego i propaga/uaowegu), 
nie wystarczają jiereallyaww* izluą 
Inb 4x400, lecz poUzebre *ą biegi roz- 
stawne ,j więksaSj U ości .sWtaięt (n. p, 
10x100, 10x400). W Niemczech, Móre 
FUGouewńzyiS iam hlegsmi mjtakjiotwy • 
mi HpupulairyizJowi^y nuiSujwo lekkoatld 
Łyk?,, wielką wziętością cieszą się bie­
gi 3x1000. Doroczny bieg sztafetowy 
Poczdam — Berlin, podzielony na. 50 
idoArUlnych etąpów, mobilizuje wietyl- 
ko tysiące za-^iajtoikó™•_ ale .też gr^m-a^ 
dzi wzdłuż trasy dżdetiątjłri tyaięay wi­
dzów. Oglądany przez nas również dp. 
*o danie powttarsająoy Się bieg 50x4CO 
na bieżni, miał lak interesujący prze­
bieg, że publiczność szalała wprost z 
entuzjazmu.

Biegi sztafetowe pielęgnuje u  nas 
z wdelkiem powodzeniem Kraików. Nie 
w ;dzimy W’ęc powodówi, dlaczegoby 
Łwćw nie miał wyfeoisyutąó 
ozań iniiydb i wsltąpić na  drogę, która 
doprowadzi zapewne do dobrych rezul­
tatów.

• • *
•Mamy -przed sobą „Toaka*". Nie

tfajny, ani też poufny, lecz taki sobie 
izwycaajiii r dzienny , guzikaŁ“ i to naw et 
nie wojskowy, lecz Poakąi. Państwowo]. 
O czem to już mówić może teki poli­
cyjny „rozkaz ‘? Zd-awałoby się nio 
cSlciiEaŵ go, a w każdym razie ndc, co 
mogłoby zainteresować szerszy ogół. 
A jednak!

Rozkaz, który nam y  na myśli, za­
sługuje nietylko, by o nim wspoimnąć, 
ale nawet w w yjpkadb zacytowrii:

Pod tytułem- „Krzewienie 'T tltay  
fizycznej wśród szeregowych", znaj- 
dujeniy następujące cennie uwagi

„Skuteczne pełnienie służby zew­
nętrznej wymaga od funkc. P. P. o- 
pirócz właściwości umysłowych, także 
wielkiej sprawności fizycznej. Prze­
szkody naturalne (rowy, płoty, strumy­
ki), jakie policjant napotyka w czasie 
swej służby dbebodowej i tp., wyma­
gają od niego takiego wyrobienia fizy­
cznego, kllóreby mu zezwoliło na poko­
nanie tych przeszkód przy jak najwięk­
szym zaoszczędzeniu sił żywotnych. 
Takie wyrobienie fizyczne może każdy 
policjant osiągnąć drogą ćwiczeń gim­
nastycznych".

Po tym wstępie następuję dłuższe 
omów'en ie znucŁcaJa gimnastyki i jej 
wpływu na organizm, dalej szczegóło­
wy program i omówienie porteczfflgól- 
nydh dwisizeń oraz zakończenie;

W związku z tem należy dążyć, a- 
by na każdym posterunku istniały od­
powiednie przyrządy gimnastyczne, w 
szczególności zaś drążek, tj. poprzecz­
ka, przymocowana do dwóch słupów, 
wbitych w ziemię.

Pp. Powiatowi Komendanci przy 
każdej sposobności, zwłaszcza zaś in­
spekcji powinni przekonywać się, czyi 
niniejszy progia.m jest dokładnie i co­
dziennie wyczerpywany. W protokolą

mili m i Saiscon.
REWJA DRUŻYN ^IŁKARSKICH. — PIERWSZY BILG NA PRZEŁAJ.

iO<l naszego korespondenta.)
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Bsftasafóek Liga vr walce i eksnusbzem.
irARBARNIA—POGOŃ — TEMATEM ROZMĆW LWOWA

insp. w  rubryce „Wyszkolenie" poczy­
nić należy o tem każdorazowo wamian

i zaznaczyć, czy i jakie postępy czy 
nią funkcjonariusze w sprawności fi­
zycznej.

Także osobiście i przez swoich in­
spekcyjnych zwrócę i w tymi kierunku 
dokładną uwagę".

Zacytowaliśmy powyższe sitowa, 
ponieważ rzucają cjne światło pa życie 
wewnefrzne u a. szaj P. P., której „angli- 
zowanie się" jest dla wielu wciąż jesz­
cze tematem do drwinek a uszczypli­
wych uwa.g. Rozkaz powyższy, będąc 
(jedynie wyjątkiem z wielu im ipiodcb- 
rty eh, ujawtnśa prądy nuiduiącel Idzisiaj 
w  Iknnpiioie pollic.yjniym i jefce dowódz­
twie, mtóre ze zwykłą energją i skrupu­
latnością bierze się do przeprowadza­
nia w czyn zasady „w zdiuwym ciele 
iMuowy duoh‘‘.

*  *  •

O pracy sportowej w P. P. na tere­
nie w-ojrw. lwowskiego mieliśmy sposo­
bność szerzej pomówić z okazji astesizlor 
roajdnyon zarwedów policyjny on. Spo­
dziewamy się, że w roku meżącym bę­
dziemy jaszcze częściej zajmować się 
„granatów j mi sportowcami", którzy 
okażą się godnymi opieid i poparcia, 
jakiem darzy ich niestrudzony komen­
dant p insp. Grabuwrki. i

N. S. j
—o  —

W r i a ;  > iiz ? N ę  w  walce
O PALMĘ PIERWSZEŃSTWA.

Lwów, 27 kw ietnia.
Międzyuczelniany bieg na przełaj o r­

ganizow any przez A, Z. S, Lwów odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 28. kwietnia o 
godz. 1 I-tej przedpoł. ze startem  i m etą 
obok II. Domn Techników przy ul. Czy­
stej. Bieg jest drużynowym i jednostko­
wym. Drużyny złożone z 8 zawodników, 
o rganizują poszczególne B ratn ie Pomoce 
Wyższych Uczeini. Zwycięska drużyna 
/.dobywa wędrowny puhar Towarzystwa 
Bratniej Pomocy Studentów Politechniki; 
puhar ten zdobyła w roku 1926 drużyna 
Politechniki, 1927 drużyna Uniwersytetu, 
1928 drużyna Politechniki, osiągając naj 
mniejszą dotychczas sumę punktów 28. 
Zwycięzca w konkurencji jednostkow ej 
zdobywa wędrowną statuę zwycięzcy, o- 
fiarow aną w ubiegłym roku przez Woje 
wódzki Komitet Pomocy Poiskiej Mło 
dzieży Akademickiej, któ rą  zdobył Adam- 
cio (Uniwersytet — A. Z S.) Bieg odbę­
dzie się na trsafe około 4 km. S tart p u n ­
ktualnie o godz. 11 te j. Prócz powyższych 
nagród w ędrownych poszczególne B ra t­
nie Pomoce ufundow ały nagrody jedno ­
razow e dla zaw odników  poszczególnych 
Uczelni.

  0 ---

Wmklz  R z e p o m
Lwów, 27. kw ietnia.

21, kwietnia Rcsoyia—-17 pp. 3:1, W oj­
skowi w racjonalnym treningu mogą ode­
grać niepoślednią roię w tegorocznych 
mistrzostwach armji. Szczególnie b ram ­
karz budził zachw yt swą spokojną grą i 
pew nym  chwytem.

U Resovii kom pletny brak  celności 
strzałów i zrozum ienia gry tak  w trójce 
środkow ej, jak  i w linj; pomocy. Słusznie 
zaznaczył korespondent z T arnow a w 
Przegl. .Sport’,? że Reśovia obecnie to 
tylko cień dawnej Rcsovii. W  tegorocz­
nych rozgryw kach o m istrz. LOPN. jest 
Resovia bezapelacyjnym  pretendentem  
spadnięcia do ki. 15. (Czy nie za czarno? 
przyp Red.).

Pc „ucieczce" p. Maurera niem a k ie­
row nika ataku. To też zwycięstwo Ha- 
smonei w niedzielę, leży w granicach 
praw dopodobieństw a. Dużą przeszkodą 
jest ustaw iczne sprowadzanie graczy z 
Gródka .1., Przem yśla i Jarosław ia, gdzie 
odbyw ają swą powinność wojskową.

Ó
O wiele lepiej ma Się sjirawa z B k la ­

sową Barkohbą. Nadzwyczaj pilnie' p rzy ­
gotow uje się do tegorocznych mistrzostw . 
Przy  dotychczasow ej form ie łatwo może 
zdobyć m istrzostw o Okręgu.

*
Z okazji Uroczystości 3-go maja, tu 

tejszy  K omitet P  W. i W. F. u rządza za­
wody lekkoatletyczne i strzeleckie. P ro ­
gram  zawodów: bieg 100, 400 i 3000 na 
przełaj. Skoki: w zwyż, w dal i rzu t g ra ­
natem

Lwów, 27 kwietnia.
W ypadiki matępiuóą teraz po bdbie 

w szybkieiz tempie. Losowanie, a ra ­
czej nieostrożność Pogoni gprawLa, że 
w ciągu imzech ipter-wiszy-h tygodni 
pnzychociizi jej sfa*-yżomać benoń ł pirzti 
ciwnikami najprzedniejsi -miaay. Po 
Legji i Wiśle zjeżdża do Lwowa e ko- 
leii Garbarnia, poprzedzona ranną nie- 
pokunalności. 'Śmiało ctwiieudizić mo­
żna, że Ganbaania jest chwilowo naj­
bardziej interesującą drużyną i występ 
jej bnozi większe zaciekawienie, toż 
pap-rzedm-ików. Jest to zresztą zrczni- 
miałe! Legja i Wiisła gościły w mie­
ście naazem wielokrotnie, matą orne 
usfcalouą markę ii .pocmijaijąc cihrw^owo 
lepszą czy gorszą formę, wie się na- 
uifóJ, czego należy się po nich spo- 
Łzi-ewać. Inaczej m a eiię rzeuz z Gar­

barnią,. Deb-jutuije ona pierwszy rok 
w I-;dze i sze~zy ogól nie miał do­
tychczas sposobni iści z nią się zapo­
znać. Wieści, jakie dotychczas otrzy­
mywaliśmy ś wiadiazyły, jak najtopH

GhY RUCHOWE PRZEDSTAWIĄ SIĘ 
LWOWSKIEJ PUBLICZNOŚCI 

w niedzielę na Cytadeli.
Lwów, 27. kw ietnia

Otwarcie sezonu gier sportowych od­
będzie się w niedzielę, dnia 28. kw ietnia 
br. o godz. 11 -tej przedpołudniem  na  bo­
isku Cytadeli. W  program  otw arcia se­
zonu wchodzą rozgrywki w piłce ręcznej 
pań D ror-H asm onea. piłce ręcznej panów 
Pogoń—Dror, piłce Koszykowej panów  
Drugi Sokół—Pogoń, piłce siatkowej pań 
Drugi Sokół—D ror i piłce siatkowej pa- 
nOw Sokół Macierz— H arcerski Klub 
Sportowy. Do zawodów zostały w ybrane 
najlepsze drużyny to  też ich spoikania 
budzą zrozum iałe zainteresow anie. Nfi 
skie bilety w stępu po 50 groszy i 1 złoly 
na trybunę um ożliw ią licznym rzeszom 
publiczności poznanie sfm z gram i spor- 
towemi, k tóre n a  terenie Lwowa są mato 
wprowadzone, choć ze względu na swa 
wysoką wartość sportową pow inne obu 
dzić uśpiony dotąd  zapał. Zawody roz 
poczną się punk tualn ie  o godz. 11-tej, 
przedpołudniem .

 o -
PIŁKA NOŻNA.

Lwów, 27 kw ietnia.
Sobota, 27. kw ietnia, godz. 16-ta, bo: 

sko Rekordu Rekord—Czarni 1, zaw tow
Niedziela, 28. kw ietnia, godz. 16 a.

boisko Pogoni, Garbamia-Pogoń, m istrz. 
Ligi i godz. 14,15 Janina (Złoczów)—Po­
goń I B, rnislrz. kl. A.

Niedziela, 28, kw ietnia godz 11, bo i­
sko Czarnych, Ukraina-Czarni, zaw Iow,

LEKKO - ATLETYKA.
Lwów, 27.' kw ietnia.

Niedziela. 28. kw ietnia, godz 11 a,
..Międzyuczelniany bieg na przełaj Starł 
i m eta II. Dom Techników , ul. Czysta.

Niedziela, 28. kw ietnia godz 11-ta
..Międzyklubowy bieg na przełaj pań“ , 
S tart i m eta boisko 40 pp. na  Pohulańc^.

Niedziela, 28. kw ietnia zawody we- 
w nętrzno-klubow e Sokoła-Mac. (na bo i­
sku Sokoła), Pogoni (Pogoń) i Czarnych 
(Czarni).

 o------
GRY RUCHOWE.

Lwów, 27. kw ietnia.
Niedziela, 28. kw ietnia, godz. lt- ta ,

boisko n a  „Cytadeli" turniej gier sporto­
wych pań i panów  (koszykówka, siatków ­
ka, p iłka ręczna),

 o----
KOLARSTWO.

Lwów, 27. kw ietnia.
Niedziela, 28. kw ietnia godz. 11-ta 

„Zawody otwarcia sczonu“ ŻKS. ,„Hasnio- 
nea“, s ta rt 2 km. szosa stryjska.

 o------
FRANCUSCY PIŁKARZE ROSNĄ NA 

SILACH.
Lwów, 27. kw ietnia.

P iłka nożna nie cieszyła się dotych 
czas we F ran c ji zbyt wielką popularno, 
ścią. Obecnie dokonał się jednak zwrot 
na lepsze, świadczy o tem przynajmniej

o beŁ.1 aminku Ligi. W pierwszych wy 
stępach .zdobył on się na  gest, które­
go śimało mógłby m a pozazdrościć 
niejeden e „nocowych" airyjtotonaltow 
ipiłfcaffśkoch, OBLaionych n a  lujnzyiwile • 
jowanych pozycjach iz cłziada pra­
dziada. Najmłodszy adept wysokiej 
sztuki piłkarskłaj wizaąi 9obie, .zdawa­
łoby Się, aa cci zbturzenie dotychcza­
sowego piu*ądikn rzeczy i wywrócenie 
tradycją nśyńęconyuh zwyczajów. 
Swiatobrurcze te ipo©ląidy wprowadziły 
wprawdzie w mioitraasiŁwa ligawe no­
wy iwdeiw, z drugiej (edirualk obrany wy­
wołują i reatoc u  zagrożonych w 
swych „odwiecznych" .prawach.

Pierwsze suaccesy młodej dmużyny 
podwawelskiej iprzyjniuwiaraio z pobła­
żliwym uśmiechem, w miarę jednak 
dalszych .zwycięstw wesoły nastrój 
ustąpił miejsca niepokojowi. Zrozu­
miano, że na aremiie łzmaądluje się no­
wy przeciwnik, z którym przyuhottoj 
poważnie się liczyć.

Zdaje sobie z tego sprawę i lw'w-

J statystyka F. F. F. (Federation Francaise 
de Football). W ynika z niej, że w ostat­
nim roku podskoczyła liczba przynależą­
cych do związku o 537, tak że łącznie 
liczy on 5.980 członków. Piłkarzy zareje­
strowanych jest obecnie 99.915. Prze­
ciętny przyrost na rok wynosi 509 graczy. 
Zauważyć należy, że Związek francuski 
obejmuje również kolonje.

 O -

Kronika sportowa.
Szeregi Czarnych zasili prawdo­

podobnie w na jbliiiż&z, yim czasie Amuro- 
wraz, b. graic z Polonii, później Legii.

Simmeri ag we Lwów e. Pogoń go- 
. pcić będzie w dniach 8. iii 9. maja wie­

deńską drużynę Simmeirinig, która kil­
kakrotnie już występowała we Lwio 
wie.

*
Cechsa Kai lin, praska, drużyna za 

wodiowa pierwszej .ligi przyjwżdża do 
Lwowa ina Zielone Świątki Weźmie 
ma prawdopodobnie udział w  turnieju 

okazji jubileuszu Leebji. Cechię gpro 
.vadza Bcrgon,

#
Do Berna morawskiego zaproszona 

została Pogoń przez K. S. Zidemee. 
Drużyna lwowska rozegrałaby taim w 
'Lpcu trzy spotkania.

*
Program rozgrywek ligowych prze­

widuje na dzień jutrzejszy następują­
ce spotkania: Pogoń—Garbarnia we
Lwowie, ŁKS—-Ruch w Lodzi, Poilo- 
uija—Gracovia w Warszawie, Wiisła— 
Legtj l w Krakowie, 1FG—Warsza­
wianka iw _Katowicach.

Ostatnie próby narciarzy Karpa­
ckie Towarzystwo Narciarzy urządza 
w niedzieli 28. b, m. wycieczkę do 
Sławska — prawdopodobnie ostatnia 
w tym sezonie, zaś w dniach 3--5. 
maja wycieczkę w Czarnohorę. Wy- 
joizd we czwartek 2. maja godz. 13.30, 
nocleg w WciriOichcięj- poc.zeim udanie 
się na Zanoślak, gdzie kwatera. Po­
wrót w ponii działek 6. maja godz. 
5.50 lub 10.25 r,amo. Zniżki indywi­
dualne ważne są do końca miesiąca. 
Dla wycieczki w Ozaamcharę ze wizglę 
du na zniżkę zbiorową i zamówienie 
kwater komecz ie, zgłoszenia w biu­
rze Tow. iwe iwitarek 30. hm.

ska publiczność. Tc toż .obok ciekawo­
ści wi tdzi ją w niedzielę na boisko 
Pogoni ti oska, czy drużynie lwowskiej 
starczy sil, by zatrzymać Garbarnię 
w zwycięskim pochodzie.

Na pytanie to trudno znaleść odpo­
wiedź, iuż ahoflby z tego względu, że 
Krakawiianie stanowią dla nas chwi­
lowo wielką aiewiadoimę. Zwycięstwo 
ich nad Turystami 8:2 i Polon ją 3.1 
mówią wiele i mc! Faktem bowiem 
jcsit, że zarówno Lodziarnie, jak d cks- 
mistnz Warszawy ziniaądiują się chwi­
lowo w fatalnaj formie, to iteż snadnie 
zdarzyć się mogło, że Garbarnia, m a­
jąca za sobą bardzo solidny treninr, 
zaskoczyła ich W chwila, gdy mit zdo­
łali jeszcze doprowadzić dra porządku 
szeregów, rozluźniony ch długotrwa­
łym snem zimowym. Tyle imoiżnaiby 
powiedzieć, opierając się jedynie na 
suchych wynikach cyfrowych. Obok 
irelacyj cyfrowych izmamy jedinak jc- 
szuze obszerni:,ajaze ąorawozaaniia, któ­
re pozwalają nam uokłauniej już 
orientować się w wartości jutrzejszego 
przeciwnika Pogoni.

Stwierdzić należy, że słowa krytyki 
warszawskiej utrzymane były w Sonie 
najpochlebniejszym. Garoai nta łączy 
w sobie oook olbrzymiej żyTwdir̂ pwioóci 
również woale poprawną technikę i 
pomysłową grę — krótko mówiąc 
w.szysifikie oeldhy wyraapane1 old dobrej 
drnżyiny.. Najlepszą częścią drużyny 
jest trójka środkowa Johste, SicLPzek, 
Piamrfik, z których ten ostatni jest też 
najnieoezpiecE iejszym. Skrzydła przed 
stawiają się słabiej. Pomoc przociętnis 
dobra, wykorzystuje swą siłę biegową, 
wspierając wydatnie napad i obronę. 
Bramkarz dobry. Tak przedstawiała 
się Garbarnia ula zawodach z Pułonją. 
Walory powyższe zawiodły jednak, 
gdy trafiła n'a drużynę o: pj7Vlohnej 
strukturze. Zawody z Ruchem i.aknu- 
czone remkowto 1:1, zgotowały publicz 
ności wielkie rcaidziarotwianie, stojąc na 
mniej niż przeteictmrm plosiramie.

Którą ocenę przyjąć ma'ir(y za wła­
ściwszą? ‘Wiaii-Szaąifiiką ramy krakawoką? 
Zdaje się, że obydwie były trafne. 
Gar,b.arn’a przewyższając Turystów i 
Polonię kcnayCiń fizyuzną potrafiła 
też wywalczyć "Sobie przewagę techui- 
azną. Z Ruchem b \ło  'gorzej, ponieważ 
na bieg odpowiadał biegiem

Pogoni największe - niebezpieczeń­
stwo grozi zdaniem naszom właśnie 
„ze strony" dyspozycji biegowej prze­
ciwnika. Przysłowiowa niegdyś ruchli­
wość dirużyny lwowskiej pozostawia 
dzisiaj wiele dr życzenia, to też o ile 
da sobiie narzucić tempo i system prze­
ciwnika. z miejsca znajdzie się w ąor- 
dzsjj sytuacji. Inaczej przedstawiać się 
.będzie sprawa, gdy Pogoń, zdobędzie 
się na spokojną, pWyusmną grę, na 
którą napad (po ostatnim występie) na- 
pewne s ta «  Jeśli do tego dojdzie jesz­
cze -zapał i ambicja, a  przedewszyst- 
kiem uważna gia tyłów, wówczas nie- 
po-konalny przeciwnik rnoże się okazać 
zwykłym śmiertelnikiem.

Brak danych o Garbarni (uzyska­
nych za pomocą autopsji) uniemożliwia 
nam przeprowadzenie- norównaalia po­
między poakzczagólmerni Rujami i wy­
snuciu jakichkolwiek teoretycznych 
wniosków.

W każdym razie chcielibyśmy za­
znaczyć,t ze publiczność lwowska ocze. 
ku’e od Pogoni gry godnej drużyny re­
prezentującej wielkie tradycje polskie* 
go piłkazsłwa.

 o -

im

1 .MAITGbf !.



Nr. 8843 .„GAZ 1:TA PUBA.N MA" z <Jn'a£S. /kwietnia 15/29. Sir 13

DSa sierót po Tych,
c o  ż y c ie  d@<Ji z a  w o ln o ś ć  L w d w a ,

NiECII NIKT NIE UCHYLI SIĘ OH DATKU NA RZECZ SIERÓT PO
OBROŃCACH LWOWA.

Lwó-w, 27. Kjwietmia. 
Otrzymujemy następujące p i­

smo, które najgoręcej polecamy u- 
wadze Czytelników:

Sieroty po Obrońcach Lwowa 
— po tych, którzy w patrjolycz- 
nym porywie za woJność i pol­
skość Lwowa zapłacili najdroższą 
cenę?,; bo życie — cierpią niedosta­
tek! Komitet ludzi dobrej woli —

który te sieroty żywi odziewa i 
kształci przy pomocy zawsze ofiar­
nego polskiego społeczeństwa, urzą 
dza zb;órkę uliczną dnia 28 kw ie­
tnia w niedzielę i prosi by nikt nie 
odmówił ofiary i choćby najskrom 
niejszym datkiem przyczynił cie 
do ulżenia ciężkiej doli sierocej.

Za Zarząd:
J Ostiowska. M Rozwadowska.

Chaos w systemie podręczników
szkaEnych

RUJNUJE WYDAWCÓW, RODZICÓW I AUTORÓW.

KRONIK/'
K W I E T N I A  

S ob o ta  
Zv"y, P eregf.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA-
n u sk r vp t 6 w  n ie  zw r a c a .

TEATR WIEI KI:
■Niedziela, '38 bm . o godz. 4 4 ej „Nóżk,m m,.
■Niedziela, 28. bm. o (rodź. 7.30 ,,Gdo- 

conda".
Poniedziałek. 29. kw ietn ia o godz. 7.30 

„Gioconda", 40% zniżki.
♦

Teatr W ielki daje dziś dla młodzieży 
szkolnej na  przedstaw ienie popołudnio­
we tragedję Schillera „M arję S tuart" z 
pp. B arw ińską i B asińską w czołowych 
rolach. Początek o godz. 3-ciej. Ceny 
m iejsc najniższe.

Dzisiejsze wznowienie „Aldy“, jedne 
go z najpiękniejszych dzieł Verdijow 
skich, zapow iada się niezw ykle efektow ­
nie pod względem w okalnym , z powodu 
now ej częściowo reprezentacji artystycz­
nej tej uluDionej opery. Oprócz w ystępu­
jącej gościnnie w ybitnej arty stk i opery 
poznańskiej p. W andy Dr. Roesslerównej 
w p a rtji Amneris i p. P laiów nej, znakn 
m itej przedstaw icielki p a rtji tytułow ej 
w ystąpią pp H inglerów na, Bedlewicz 
(Radames), Bender (Ramf.s), Cyganik 
(Amenasiro) i Łowczyński. Ozdobą przed­
staw ienia D ęaą przepiękne tance układu 
baletm istrza St. Faliszew skiego z udzia­
łem całego zespołu baletowego z u lu ­
bienicam i lwowskiej publiczność! Mlą 
K am ińską i  M arylą M artów ną na  czele. 
P rzy  pulcie kapelm . dyr. Józef L ehrer.

„Nóżki na ntół“, św ietna rew ja W. 
R aorta 6ran a  będzie w niedzielę popo­
łudniu  o godz. 4 tej, po cenach znacznie 
zniżonych. Bajeczny h u m o r 1 1  dowcip, o- 
raz niezm ieniona, p ierw szorzędna obsada 
zapew niają zawsze tem u w ybornem u wi 
dow isku pełne powodzenie.

Zmiana repertuaru niedzielnego w Te­
atrze W ielkim. Poniew aż p. W anda dr. 
H oesslerówna będąc w ezwaną ze wzglę­
dów repertuarow ych  do Poznania, nie 
może w ystąpić w niedzielę w „Giocon- 
dzie“, w miejsce te j opery daje  T eatr 
W ielki św ietną kom edję M. Hem ara 
„Dwaj panow ie B ,“, natom iast „Giocon­
da dana  będzie w poniedziałek, 29, bm. 
ze zniżką 40% .

•4r
TEATR MAŁY:

■NiedŁ.ek, 38. ban. o godz. 3.30 „Mu- 
raym wansmwslk'1.

Niedzieita, 38 hm. o godz. 7 30 , .Pociąg 
w 'dm o“ .

Poniedziałek, 29. kw ietn ia  o godz. 7.30 
„Pociąg W idm o".

k
Teatr Mały w ystępuje dziś z prernje- 

rą  wielce sensacyjnej sztuki Arnolda 
R indley‘a pt. „Pociąg-w idm o", w rezy- 
serskiem  opracow aniu  W ładysław a Ry­
szko wskiego Główne role w tem  niesły­
chanie efektownem  widow isku w ykonają 
pp. R asińska, Rowińska, Petrykiew iczo- 
w na, Snu reczanka, Bielecki, Strzelecki, 
M odrzewski, Pobóg, Tatarkiew icz, Żurów 
ski i  inni. S trona dekoracyjna B. Kude- 
wicza. U rządzenie sceny I. S tabla. „Po­
ciąg widmo pow tórzony bedzie ju tro  
w ieczorem i dni następnych. Na p rzed­
stawienie popołudniow e daje  T eatr Mały 
o godz. 3.30 , M urzyna W arszaw skiego" 
po cenach znacznie zniżonych Będzie to 
już 46 przedstaw ienie te j kapitalnej 
sztuki.

*
Rzadka okazja dla miłośników lite­

ratury ojczystej. Dziś w sobotę 27. bm. 
w sali Polsk. Tow. Muz. (ul. Cliorążczy 
zny) o godz. 1 w południe odbędzie się 
P oranek recy tatorsk i Ireny  Ruszczyców- 
ny, jednej z najśw ietniejszych o d tw ó r­
czyń żywego słowa w Polsce. D oskonała 
recy ta to rka  wypowie szereg n a jce ln ie j­
szych utw orów  lite ra tu ry  ojczystej z Sien 
kiewiczem, Słowackim, K rasińskim  i Ko­
nopnicką na  czele. N adarza się tu  do­
skonała sposobność usłyszenia arcydzieł 
poezji przedew szystkiem  dla naszej mło 
dzieży szkolnej, a  także i d la  starszych, 
gdyż n i“skazitelna rep rodukcja  słowa 
naszych W ieszczów staje się niestety co­
raz rzadszym  fenom enem. — Ze względu 
na ten cel — popularyzacji poezji n a ro ­
dowej — ceny w stępu b. nisk ie 50 gr. 
Bilety przy wejściu na salę.

W arszaw a, w (kwietniu 
Do m in. osiwiały wipiynął ane- 

m o rja ł Izby hamulnwo-pi zemyslo - 
woj w W arszawie, zw racający uiwa 
gę na wysokie straty, jakie ponoszą 
wydawejy pot inęctzmilków szKoiinycb 
x powodu caęsitycih zm ian w pro­
g ram ach nauczania.

Zimiany takie pociągają za sobą 
Z regńły 'kasowanie istniejących pod 
■ręczników i konieczność wydawa nia 
mawyah. Tiraicą na tem wydawcy, 
gdjiż zapaisy pod 'ęcizników zm ienia­
ją się w makulaturę, auilorzj, o ile 
h.oinorarja ich są zależne od ilości 
sprzedanych egzemplarzy, tuacą ro­
dzice, którzy zalkupować muszą no­
we podręczniki,, wreszcie wypoży­
czalnie, bibljoteki i społeczne insty­
tucje, operujące przeważnie skrorn- 
nema środkami fimansowemi.

M e m o r j a ,  poidJkireśla sizczcgólraie 
ciężki moment, jaki czeka świat 
wydawniczy, wdbec zamierzonej za

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „N asi zagran icą '’'.
CHIMERA: „W enus w W enecji".
COLOSSEUM: „Pom szczona obelga".
CASING: „Ciało i dusza1'
GRAŻYNA: „Szpiedzy".
FATAMORGANA: „RaDsodja węgier-

ska11.
KOPERNIK: „Pieadilly" (Swjat nocy).
LEW: „Kwiat Złotego Zachodu".
LUNA: , R ichard Talm adge".
MARYSIEŃKA: „Picadilly" (Świat

nocy '.
ÓAZa : „Grobowiec w ielkiej miłości".
PAŁACE: „T ancerka O rchidea".
PAN: „O statni M onarcha".
PASAŻ: Tom-Mix-
PROMIEN: „S tudnia Jakóba".
UCIECHA: „Serce nie sługa".

*
Cyrk Sta:ilewskich początek przed­

staw ienia 8.30.

Uroczyste poświęcenie Ramienia wę­
gielnego pod budowę pomnika chwały
na cm entarzu  Obrońców Lwowa odbę­
dzie się w niedzielę, tj. 28. bm. o godz. 
10-tej przedpoł. U roczystość poprzedzi 
msza św,, k tó rą  w kaplicy na  cm entarzu 
odpraw ' ks. biskup Lisowski. Straż Mo­
gił Uoiskich B ohaterów  m a zaszczyt za­
prosić na mszę św., oraz na powyższą 
uroczystość władze cywilne i wojskowe, 
organizacje i stow arzyszenia, cechy, mlo 
dzież szkolną i 'akadem icką, korporacje  
akadem ickie, rodziny poległych, oraz pa- 
trjo tyczną publicz.ność. Pom nik chw ały 
na  k tórym  w yryte będą nazw iska w szyst­
kich poległych jest częścią składową 
planu u rządzen ia  cm entarza Obrońców 
Lwowa. P L n  ten został opracow any 
przez inź. arch . śp. R. Indruclia.

Uroczyste otwarcie 1. Zjazdu Związku 
Pracy obywatelskiej kobiet woj. lwow­
skiego odbędzie się w niedzielę 28. bm. 
o godz. 10-tej rano  w sali ratuszow ej. Na 
program  przedpołudniow y złoży się prze 
mów ienie przewodn. zarz. głów. p. Zofj' 
M oraczewskiej, re fe ra t posłanki Eugenji 
W aśniewskiej i posłanki Marji Jaw or-

sadniczej reformy szicocniętwai, m a­
jącej pcileigać na zniesieniu niż­
szych klas giimina-jjallinytoh., względ­
nie unufiiiLajojii ich programu z pro­
gramem. wyfższyc-h klais sizft oiły po- 
'wszecliinoj. Reforma La, zbyt nagle 
■ wprowadzona w życia, spowodować 
łby mogła półtora iniijona zł. struty 
dla samych tylko wydawców.

W konlkjliuzjii proisi idfia Mam o- 
światy o stopniowe przeprowadza­
nie reform w  szkoli ułatwię, oraz o 
przyjęcie zasad1?, iż nitamidnlOuy 
program szkolny powinien trwać 
przynajmniej drwa Jata.

lżba wysuiwa piostiuilaits, aby w ra­
zie wozeisn icj/szoj konieczności prze 
prowadzenia zmian (pozostawiony 
ibyil na to przynajmniej rok czaisn, z 
dopuszczeniem niżywaflinośei daw - 
mych podręczników jeszcze przez rok 
naistęipny.

W uzasadnieniu powóituje się I - 
zba na przykłady innych państw.

skiej. W stęp na  tę część Z jazdu wolny 
dla uczestniczek Zjazdu, tudzież dla za­
proszonych gości. Dalsze obrady Zjazdu 
przy udziale wyłącznie członkiń Związku 
Pracy obyw atelskiej kobiet.

W alne zebranie Kom. Obyw. Polek 
(Ligi Konietj odbędzie się 4. m aja 1929 
o godz 5.30 (w razie b raku  kom pletu o g. 
6 wjecz.) we Lwowie, ul. Jabłonow skich 
7. z następującym  porządkiem  dzienrym : 
Zagajenie; odczytanie protokołu W Z.; 
ipraw ozdanit zarządu i z poszczególnych 
sekcji; sp iaw ozdanie O chronki i In te rn a­
tu im. J . Piłsudskiego; sprawozdanie k a ­
sowe; spraw ozdanie kom jsji rew izyjnej- 
w ybór nowego zarządu; wolne wnioski. 
Goście mile widziani.

Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie (gmach Muzeum Przem ,, wejście 
od ul. Dzieduszyckich 1). W ystaw a dziel 
pp. Albinowskiej-M inkiewiczowej, Chy- 
bińskćej, R ychter-Janow skicj i . Szemika 
cieszy się nadal wielkiem powodzeniem. 
Publiczność z żywem zaciekawieniem o- 
gląda obrazy tych artystów  i opuszcza 
w ystawę pełna tej duchow ej satysfakcji, 
k tó rą  może dać jedynie praw dziw a sztu­
ka. Zbędną jest rze-uzą wskazywać do­
kładnie n a  w artości jakie przedstaw ia 
twórczość pp. Albinów skiej Mink-jewiczo- 
wej, Chybińskiej i lłychter-Janow skiej. 
Są one w szystkim  interesującym  się ży- 
ćjem artystycznem  naszego m iasta do ­
k ładnie znane. Jedynie p. Szemik młody 
a rty sta  krakow ski, zapow iadający sdę na 
przyszłość bardzo korzystnie, w ystępuje 
na gruncie lwowskim poraź pierwszy. 
Obok wym ienionych kilkom a pracam i 
bierze udział w wystawie bieżącej p. 
KŁrcbner. V,7 najbliższ.ym czasie wystąpi 
ona z w ystaw ą zbiorową w ram ach sa­
lonu wiosennego, którego otw arcie n a ­
stąpi w dniu 19. m aja br. W ystaw a’obec- 
na o tw artą  jest codziennie od godz. 10 
do 15 popoł.

O Mickiewiczu na tle lite ra tu ry  świa. 
towej będzie mówił prof. .Juljusz Kleiner 
w sali ra tusza  w- sobotę 27. bm., w przed 
dzień odsłonięcia pom nika W ieszcza, na 
uroczystym  wieczorze, k tó ry  urządza

Zaw Zw. L iteratów  Polskich, Równocse- 
sność tego w:eczoru z A kademią w Sorbo 
nie, otw ierającą uroczystość, odsłonięcia 
pom nika, jest w yrazem  duchowej łączno­
ści catcgo kulturalnego Lwowa z ohclio- 
dem paryskim  i m anifestacją naszego 
społeczeństwa na „ześć N ieśm iertelnej 
Poezji Mickiewicza. Początek o g. 7.30 
Wiecz4. T ■

Drugi wykład doe. dra A, Zierhoffera
pt. „Gospodarcze znaczenie wybrzeża 
Polskiego" odbędzie się, 27. bm. o godz 
19-tej (7-mej) w sali K opernika Uniw. 
ul. M arszałkow ska 1.

Niedzielne popularne wykłady 2 hl- 
gjcny. W  niedzielę 28, bm. o godz. 11 
przedpoł. w sali k ino teatru  M arysieńka 
vi yglosi d r. M arja D em ianow ska wykład 
pt „Nerwowość u dzieci" jest to trzeci 
wykład z serji w ykładów o chorobach 
nerwowych.

Koło Grunwaldzkie T S. L. wc Lwo­
wie odbędzie zw yczajne doroczne walne 
zgrom adzenie w niedzielę 28. bm. w sali 
zarządu Zjedn. Chrzęść. Tow, kobiecych 
(Osolińskich 11. II. podw órze, I. p. drzw i 
na  lewo) o 11 przedpoł. za statutow ym  
D o r z a d k ie m  dziennym . Zarząd zaprasza 
na to w alne zgrom adzenie wszystkich 
członków.

Walne zgromadzenie O, N. VI, we 
Lwowie odbędzie się w niedzielę 28 bm. 
w sali przy ul. L istopada 52., o godz.
10.30 rano.

Kolo przyjació ł 2. żeńskiej lwow. Dru­
żyny H arcerskiej im. W . Łuitasińskiego 
we Lwowie, u rządza w niedzielę 28. bm. 
w  K in ie  KoperniK poranek  kinow y z nie­
zrów naną M ary Carr, w św ietnym  filmie 
p t. „M atka" (4-te przykazanie). Ponadto 
doskonała kom edja. Początek o g. 11.30. 
Bilety w cenie 50 gr,, 1 zł. i i.50 zl. do 
nabycia w dniu poranku  przy kasie.

„Przekunka Warszawska41, Na pam iąt­
kę 138-mej rocznicy K onstytucji T rzecie­
go M aja oraz 135-tej rocznicy Pow stania 
Kościuszkowskiego urządza Stow. ,,Gwia 
zda" (Franciszkańska 7 ) w piątek 3. m a­
ja  1929 r. U roczyste przedstaw ienie, na 
którem  zespół „Sceny Gwiazdy" odegra 
historyczną sztukę w 5-ciu obrazach Ad 
B rłcikowskiego pt. „P rzekupka W ar­
szaw ska". W  sztuce zaznaczają się sil­
nie postacie bohaterów  narodow ych T a­
deusza Kościuszki i Ks Józęfa P on ia ­
towskiego. Ozdobioną jest ona ponadto 
w barw ne m undury sztabu Kościuszki, 
generałów  i w ojska polskiego z owej 
epoki. R eżyseruje M arian Lech. W  u ro 
czystem tem  przedstaw ieniu bierze udział 
cala o rk iestra  sym foniczna „Gv, iazdy“, 
k tó ra  przed podniesieniem  zasłony ode­
gra p iękny polonez Faila „W iarusy"
pod kierow nictw em  kapelm istrza Kaz, 
A bratowskiego. Bilety w przedsprzedaży: 
C ukiernia Pr. Pito łaja, Łyczakowska 11 
Początek przedstaw ienia o godz. 7 wiecz,

Koło m andoIhJatów  „Serenada44 daje 
28. bm . w sali Sokoła II. swój ?łasny 
koncert przy w spółudziale chóru „H arfa" 
i solistów. Początek o godz. 19.30. Szcze­
góły w afiszach.

Ze Związku Oficerów Rezerwy. Przy 
Z. O. R. utw orzone zostały sekcje: tenni 
sowa szerm iercza, lekkoatletyczna, tu ­
rystyczna i strzelecka. Członkowie chcą­
cy ćwiczyć w iednej z wymienionych 
sekcji, zgłoszą pisem nie lub ustn ie w se- 
k re ta ijac ie  Z. O R u uczestnictwo.

Święcone Pol. Tow. gimn. „Sokół III.41 
odbędzie się w sobotę 27, bm. o godz.
7.30 wieczorem w sali w łasnej przy ul. 
M arcina 6., n a  k tóre  zarząd zaprasza tą 
drogą wszystkich członków,

Prezydjum Lwowskiego Stowarzysze­
nia kupców kom unikuje* .że dn 15. maja 
br, upływa term in sk ładania odw ołania 
na  podatek obrotow y za rok 1928. Przy 
tej sposobności przypom ina się, żc m ini­
sterstw o skarbu okólnikiem  z dn ia  27. 
w rześnia 1926, nr. 175. L. D. P. O. 
12287/26 w yjaśniło, że płatnicy podatku 
obrotowego m ają  praw o dom agania się 
od urzędów  skarbowych, by przed w nie­
sieniem odw ołania okazano im wszelkie 
dane i m aterjaty  zebrane przez Urząd 
skarbow y w czasie lustracji i na k tóryfb  
oparty  został w ym iar podatku Są to 
wszelkiego rodzaju wyciągi otrzym ane 
z banków , kolej, poczty itp. P łatn icy  nie 
są upraw nieni do żądania, by im te da­
ne udzielono na piśmie. Dla osiągnięcia 
jak najsłuszniejszego w ym iaru podatku 
obrotowego w skazanem  jest, by płatnię}7, 
przed wniesieniem odw ołania korzystali 
z powyższego upraw nien ia  tak by odw o­
łan ia  się opierały na rzeczywistych d a ­
nych, gdyż tylko tak ie  odw ołania mogą 
rokow ać nadzieje uw zględnienia.

(—) Włamania i kradzieże. Nieznani 
spraw cy w łamali się wczoraj do m ieszka­
nia Idy Knobloch, przy ul. Gródeckiej 
93. i skradł; biżuterję oraz bieliznę, a 
nadto  na  szkodę je j sub lokatora Tadeu
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Zjazd Dsteg. To®, muzycznych
i śpiewaczych trzech wojem. sch. Malop.

iz a  Trynieckiego — brow ning. — Z ia - 
k tadu O chrony dziecka (W ojciecha 6.) 
skradziono w czoraj kilka ub rań  n a  szko­
dę wychowanków. — Na szkodę Natalji 
W eber (Lelewela 5 j  skradziono biekznę 
w artości 300 zł. — Z m ieszkania H erm a­
na  P retzla, zam. Torosiewicza 15.. sk ra ­
dziono gram ofon i buciki w artości 200 
*ł. — Nieznany spraw ca w łam ał s.ę wrzo 
raj do m ieszkania Anny Jab łońskiej 
przy ul. Kochanowskiego 20. i skradł 
z szuflady sto lika 2 tys. zł. w gotówce, 
S; złote zegarki, 1 srebrny, 1 double, oraz 
dwie sukienki i płaszcz łącznej w artości 
3 tys. zł. _  W ilhelm  Sanocki, właściciel 
restau racji w parku  Kilińskiego doniósł 
policji, że skradziono m u z m ugazynu 
120 talerzy, 12 słoików konfitu r, 2 litry 
w ódki i 40 krzeseł. Szkoda wynosi 200 
zł. — Z m ieszkania Miecz M otyrkicwi- 
cza, zam. Łyczakow ska 59., skradziono 
garderobę w artości 110 zł.

(—) Wczoraj aresztowano Helenę Fla- 
sicher, k tó ra  po dokonaniu  krądzieży 
bielizny i garderoby na  sz todę. Fryciy 
Lau, zam. przy ul. Słonecznej zbiegła do 
D rohobycza, oraz M icnała K ruka u ję te ­
go na  gorącym uczynku kradzieży 50 kg. 
koksu na  szkodę skarbu kolejowego.

(—) Zamach samobójczy. W czoraj 
wieczorem w realności przy ul Smere 
kowej 8., ta rgnął się n a  życie 25-letni 
Józef Kelner, k tó ry  zażył kw asu solnego. 
Pogotowie po udzieleniu pierwszej po­
mocy odwiozło go do szpitala pow szech­
nego. P rzyczyna rozpaczliwego kroku 
nieznana^

(—) Aresztowanie za sprzeniewierz* 
nie. W czoraj aresztow ano 22-letniego An 
toniego Borowicza za sprzeniew ierzenie 
konia z wozem na szkodę A ntoniny Hor- 
baczownej, zam K arna 2. <

Z  kraju.
Pierwsza w Polsce nagroda za utwór 

niepolski. Rada m. W ilna zatw ierdziła 
udzielenie nagrody w wysokości 1.500 
złotych za najlepsze dzieło literackie w 
języku białoruskim , litew skim  lub ży­
dowskim . N agroda będzie przyznaw ana 
co 2 lata. Jestto  pierw sza w Polsce n a ­
groda literacka, ustanow iona przez m ia­
sto w yłącznie d la  utw orów  w języku 
m niejszości narodow ej.

W Warszawie spadł wczoraj cztero­
krotnie obfity śnieg, k tó ry  następnie pod 
.wpływem prom ieni sloneczmiych znika! 
bez śladu.

 o----

Stan księgarstwa 
w Polsce.

Woj. lwowskie ma po Poznaniu 
najwięcej księgarń.

Lwów, 28 kw ietnia.
W edług stanu  z 31 m arca r. b. w 

Polsce było ogółem 1.077 księgarń, 
z czego na poszczególne wojewódz­
tw a przypadało: białostockie — 44, 
kieleckie — 86, krakowskie — 64, 
lubelskie — 67, lwowskie — 123, 
łódzkie — 82, nowogrodzkie — 12, 
poleskie — 13, pom orskie — 56, po 
znańskie — 169, stanisław ow skie
— 43, śląskie — 29, tarnopolskie — 
51, m. st. W arszaw a — 104, w a r­
szawskie — 88, w ileńskie — 2, wo 
łyńskie — 17.

o ■ -

Choroby pszczół.
Lwów, 27 kw ietnia.

Bardzo niew ielu ludzi wie, żę 
pszczoły choru ją na  różne choroby. 
C horują czerwie i pszczoły dorosłe. 
Choroby czerwia są następujące:

1) zgnilec am eryk., 2) zgnilec eu 
ropejski, 3) w orkowatosć czerwona, 
4) skam ienienie, 5) zw apnienie, 6) 
zaziębienie. Pięć pierw szych cho­
rób zalicza się do zaraźliwych, o- 
s la tn ia  nie jest zaraźliwa.

Choroby pszczół starszych cą:
1) zaparzenie, 2) m ajów ka, 3) 

paratyfus, 4) skam ienienie, 5) zara 
za jelita , 6) m alnigha moeba melli 
fica, 7) świerzb pszczeli. W szyst­
kie te choroby są zaraźliwe.

>— o  <

L w 6r, 28. kw ietnia.
{.) Onegdaj odbył się w sali Kasyna i 

Ivoia lit. art. Zjazd Delegatów z trzech 
południowo ■ w schodnich W ojewództw, 
Małopolskiego Związku Tow arzystw  Mu­
zycznych i śpiewaczych. Licznie zebra­
nych delegatów  ze Lwowa i z prow incji 
pow itał prezes Związku Małopolskiego 
p. Hofiinger, w ykazując coraz większą 
z roku  n a  rok  ruchliw ość Towarzystw  
śpiewackich Zw iązku Małopolskiego Se­
k retarz  Związku Pik. Joszt złożył obszer­
ne spraw ozdanie z prac W ydziału za rok 
ubiegły. Dowodem ruchliw ości Związku 
było zorganizow anie k'lku wspólnych  
koncertów Zespołów lwowskich, oraz 
Zjazdu śpiewackiego w grndain ubiegłe­
go roku. Po spraw ozdaniu kasowem, zło- 
żonem przez skarbnika r. Ćwikłowskie 
go i Komisji rew izyjnej, udzielono abso- 
lu to rjum  Zarządow i z czynności i ra ­
chunków  i w yrażono podziękow anie i u- 
znanie za owocną pracę p. Hóflingerowi. 
Po uchwale, że następny Zjazd odbędzie

Lwów, 27. kw ietnia.
(jp) W  dnitu w cźpiajszym  o godz.

10.05 rano, zresztą zgodnie z zapow ie­
dzią, przybył do Lwowa pociągiem b u ­
kareszteńskim  w osobnych w agonach ze­
spół śpiewaków i śpiewaczek rum uń­
skich „C antarea fiom aniei" w liczbie siu 
kilkudziesięciu osób.

Na dw orcu jawili się, celem pow ita­
n ia  m dyeh gości im ieniem  m iasta wieć-' 
kom r. Frankowski, rep rezen tan t W oje­
wództwa, zarząd Małopolsk, Związku T o­
w arzystw  śpiewackich i muzycznych z 
prez. Hiifllngerem i sekr. Josztcm, gene­
ralny  konsul rum uński Gnilin z sekr. d r 
Kirstlukiem i kap. Constantinescu, pre- 
/ y d jum Ligi polsko-rum uńskiej z prez.

Stanisławów, w kw ietniu.
Przed p aru  dniam i umieściły 

dzienniki kiótką i zwięzłą notatkę, 
że w  Stanisławowie schwytano 
trzech młodzieńców z Berlina jako 
podejrzanych o szpiegostwo. Nad 
notatką tą przeszedł ogół społeczcń 
stw a do porządku dziennego. A nic 
slety przeoczono jedną w ażną oko­
liczność. Przeoczono bowiem, że 
dzięki staraniom  i usilnej pracy 
czynników śledczych Policji Pau> 
slwowej w  Stanisławow ie zdarto 
m askę obłudy z oblicza naszego za­
wistnego i wrogiego sąsiada. — W  
be^vzględnej swej nienawiści i chę 
ci odwetu pomszczenia rzekomo do 
znanych krzyw d ciężki len sąsiad 
nie cofa się przed żadną drogą i ka 
żdą uznaje za dolną.

Aresztowani młodzieńcy to 
Geogr Kuhnke, A dalbert H ahn i 
F ranz H erbert W alter wszyscy 
trzej studenci uniw ersytetu b erliń ­
skiego. P rzyjechał, do Polski rze­
komo w celach turystycznych, prze 
kroczyli razem  granicę, by później 
jednak się rozdzielić i na własną 
rękę żerować. Zaopatrzeni w dosko 
nale aparaty  fotograficzne robili 
zdjęcia i zbierali materjał iufornia-
cyj'-5-

Dzieki czujności naszych orga- 
i nów śledczych ci wysłannicy Bcrli

się w Stanisławowie, celem uczczenia ju ­
bileuszu 50-lecia Tow arzystw a Im. Mo­
niuszki w Stanisław ow ie dokonano wy­
boru  nowego W ydziału, do którego w e­
szli: Tadeusz H ofiinger, prezes, Stanisław  
Kuziński I. w iceprezes, D r. Stanisław  
Schm idt II. wiceprezes. Członkowie: pp. 
Dr. Zygmunt Kulczycką Stanisław  Lipa- 
nowicz, M arjan Szydłowski,, Feliks Joszt, 
Tadeusz D ziurzyński, Romuald Sozański, 
M arjan Fuglewicz, M arcin Kondzicła, T a­
deusz Bialik, Alfred Stadler, Karol Źajst, 
Otto K ochm an. Zastępcy: pp. Tadeusz
Broda i Adam Harasowski K om isja re ­
w izyjna: pp. Zdzisław  M attauscly Jan 
Razp i Inż. D onsaft. Sąd polubow ny: pp. 
Prof. Lesław  Jaw orski, Dr. Adam 
Mitscha, Tadeusz Nowakowski i W łady­
sław W rabctz.

Na odbytem  pierwszem posiedzeniu 
W ydziału kooptow ano do W ydziału Mi­
chała Ćwikłowskiego, Kpt. R ajm unda 
P.agłow skicgo, W ik to ra  H ausm ana i Jó ­
zefa Romańskiego.

d r. Dębickim i prof. P rzeździerkim , oraz 
delegacje wszystkich chórów  lwowskich 
związkowych.

Po wjeździe pociągu na  peron, pow i­
ta ł w ysiadających Chór Technickii, k tóry  
odśpiewał narodowy hymn rumuński 
pod batu tą  p. Adam a Harasowskiego. W 
odpowiedzi na  to zaintonow ali Rumunii 
hymn polski „Jeszcze n ie  zginęła".

N astępnie wszyscy7 udali się do 'sal 
recepcyjnych dw orca kolejowego, gdzie 
nastąpiło  oficjalne pow itanie. Im , m iasta 
powita! gościć kom, F rankow ski, im. Ma­
łopolskiego Związku Tow. śpiewacKich 
prez. H ofiinger, im , Ligi polsko rum. 
prof. Przeździecki, Im ieniem  gości r u ­
m uńskich podziękow ał pięknem  przemó-

na zostali schw ytani. Stwierdzono, 
że są oni członkami i działali z po­
lecenia i z ram ienia pruskiej „Mil 
telstelle fiir Jugendgrenziandar 
beit‘ , w Berlinie. Przybyli oni do 
Polski z góry powziętym  planem  o 
pracow nnym  jeszcze w Berlinie.

Indyw idua te są członkami n ie­
m ieckiej korporacji akadem ickiej 
„W ehrw olf“ o zabarw ieniu sk ra j­
nie nacjonalistycznem  którego idea 
lern są wielkie Niemcy. — Centralą 
lej organizacji jest Berlin, a jed y ­
nym  i w yłącznym  celem jest p ro ­
wadzenie pracy szpiegowskiej, w} 
wiadowczej, agitacyjnej i p ropa­
gandowej na rzecz Niemiec, wc 
wszystkich k ra jach  graniczących z 
Niemcami, zwłaszcza zaś w  tych 
w których zna jdu ją  się kolonje 
niemieckie.

Aresztowani szpięgowie są ab ­
solw entam i specjalnego ku rsu  dy- 
wersnnckiego, k tóry  odbył się w 
Lowenbergu. Nh kursie tym  brało 
udział 48 osób a między nimi i arc 
sztowani.

Ze znalezionych u  aresztow a­
nych dokum entów stwierdzono, że 
głównym  terenem  operacyjnym  tej 
akcji wywrotowo - szpiegowskiej 
jest w łaśnie P o lsk i, która fo rm al­
nie zalaną została w ysłannikam i 
niem ieckim i. Tam  to wykładano,

wieniem prezes chóru dr, Stefancscu. Po 
każdem przem ów ieniu zespoły lwowskie 
w sile przeszło 209 śpiewaków, pod b a ­
tutą p. Harasow skiego, śpiewały pieśni 
polskie, co na  gościach zrobiło bardzo 
wielkie wrażenie.

Po wyjściu 7, dw orca rum uńscy go- 
śęie wsiedli do specjalnie przygotow a­
nych wozow tram w ajow ych udekorow a­
nych chorągiew kam i o barw ach polskich 
j- rum uńskich  i udali się do m iasta do 
hotelu na  spoczynek, w itani po drodze 
ow acyjnie przez licznie zebraną publicz­
ność.

 O ■

Włoska akademja 
gastronom] i.

Rzym, w kw iclniu.
W ioska Akadem ja sztuki i nau 

ki obrała już  w praw dzie prezyden 
ta (senatora T itton i) ale nie zdąży­
ła się jeszcze w zupełności ukonsty 
tuować. Ubiegła ją  włoska akadc- 
m ja kucharz}'. 300 m istrzów  wa 
rząchw i pod wodza królewskiego 
nadkucharza, Gav. P etlin i, założy­
ło „Accademia gastronom na nazio 
nale*.

W m owie inauguracyjnej prezy 
dent zaznaczył że Włochy nie bvłv 
reprezentow ane na zeszłorocznym 
m iędzynarodow ym  zjeździe gaslro 
nom icznym  w Paryżu. W łosi uczy 
niliby dobrze, pow racając do swo- 
fth  daw nych kulinarnych  tradycyj 
boć jedną z najlepszych w Europie 
bv?n kuchnia włoska

S k ł a d k i .
D la Wiktorji: Dr. M ontschein, S tani­

sławów Zl, 5.—.
Dla A F.: Dr. M ontschein, S tanisła­

wów zł. 5.—.
D la matki O brońcy Lwowa: Dr. Mont- 

s.ehein, Stanisław ów  zł. 5.—.
Na harmonję dla ślepej Minki: Dr.

M ontschein, Stanisławów zł. 5.30.

że pakt L itw inow a w skutek niezre 
czności mówcy stał się korzyścią 
dla Polski, grożono, że Polska za ­
w ładnie Bałtykiem  i należy się te 
m u w każdy* godziwy lub niegodzi 
wy sposób przeciwstawić, i dlatego 
sojusznikiem  Niemiec jest Litwa.

Cały szereg znalezionych u arc 
sztowanych dokum entów stw ier­
dza niezbicie, żc są oni szpiegami. 
Aresztowani tylko dzięki czujnym  
naszym organom  śledczym oczeku­
ją  sądu.

 o----

Teatr.
Teatr im. Tobil-awicza w ystaw y w 

dniu 28 tom. premierę Anskdego „Dzień 
i :noc w przekładzie W. Biawackiego. 
Poczajtek o godz. 20-tej.

7hown w łamanie w Staniała wc-wie. 
Dziś w nocy 'włamali się nieznani 
chwilowo sprawcy'do sklepu bławatne- 
go Berty Stern w Stanisławowie, skąd 
zabrali towary blawatne wartości prze­
szło 6000 zł. Dochodzenia w toku.

Okradziony ze-sMól bałałajtowy. Je­
dnemu z członków7 zespołu baJalajko-, 
wego, który onegdaj występował w Staj 
nisławowie, 'skradziono w dniu ostat­
niego koncertu oryginalny starożytny, 
ko.sljum bojara rosyjskiego,*, wartości, 
ptrzeszło -400 zł

Przyfazd śpiewaków rumuńskich
„Can+area Romanled* do Lwowa.

„ GAZETA PO RANNA“ w STANISŁAWOWIE.

Schwytanie trzech członków
ra re m ie c k ie j k o r p o r a c j i  95W © SirwoSf‘||

NIEM IECKIE MACKI W  MAŁOPOLSCE W SCHODNIEJ.
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GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwfrw, 26. łowietoM..
Na dawrlefjszed gią&dlzi* zfobtoww} brak 

popytu i podaży. Tendencja utrayautim, u- 
sposoibitenia wyozetająioe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszrwaw a, 26. kwietnie.. <TeJ. G. P.) 

4-prc. pożyczka inwestycyjna 102, 7-prc 
pożyczka sfabaŁiizecyjna 9S, 5-prc. pożycz­
ka dotamowa 83. 4-prc. p jiy c z k i kotiwer- 
sy-jna 67, 6-prc. pożjozka kolejowa 1920 
69, 6-prc. pożyczka dolarowa 84 3/4, 10-pre. 
pożyczka kolejowa 102 i pól. &-pro. Listy, 
zast. Bku Gosp. Kraj. 04, 8-pnc. D.ety zast. 
Bku Rolnego 94, 8-prc. Oblig. Bku Gosp. 
Kna/j. 94 —• te same 7 prc. 3314.

W aluty  i dewizy Londyn. 43.17 ; pól. 
Nowy Jork 8.88, PaTy.ź 54.73, Praga 2^ 34 
Sawajcarja 171.25, W iedeń 12-iOS, W x e ly  
46 64-

W araawawa, 28. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Banlk Dyskontowy 103, Bank Polski 167, 
Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pól, Węgiel 70. 
iLiłpap 34, Modraejów 23, Ostrowiec 91.

GIEŁDA ZURYCRSEA.
Zurych, 06. kw ietaia. (Tel. G- P.) P a ­

ryż 20-30 i pói, Londyn 25.21, Nowy Jorik 
5.ili9,46, Belgja 72.16, Niemcy 27.22 i pól, 
Hiszpaoja 74.40, Holtaindja 306.72, Be-rLn 
li33;16, Wiedeń 72.97 i pól, Sztokholm 
108J8O, Oslo 138-55, Kopenhaga 138.50, So- 
fja 8.75, Praga 15.07 i pól, Warszawa
68.30 Budapeszt 90.57 i pól, Bialogiód 
<1 10 i pól, Ateny 6.TB, Konstantynopol 
2.64 i pól, Bukareszt 3.08 i pól, Helsing- 
fors 13-09, Buenos Adres 218.50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
WledeA, 26, kw ietaia. (Tel. G. u.) Am 

Ktenłam 286-56, Belgrad 12.48.5. Berlin 
108j5L Bruksela 98-71. Budapeszt 133.90L- 
'Butkareszit 4.31 3/4, Kopenhaga 180.50, Loh 
-dyn 34.49 7/8, Madryt 103.10, Mediolan 
37,26, Nowy Jork 7.10.56, Oslo 18S.45, Pa­
ryż 27-79 i pól, Praga 31.02 i pól, Sof ja 
5.1*1 3/4, Sztokholm 189.80, Warszawa 
70.93 i pól, Zurych 106.79, Amerykańskie 
•700.35, Niiietniieckie 168 26, Francuski' 
£7.72, W -loska 87.30, Jugosłow iański1 
12.43, Polskie 79.96, Czeskie 20.00 i pól. \v 
igie,rsik'ie 124, Szwajcarskie 106 50. Remla 
majowa 0.905, Tureckie 27.90. Bank v arem 
02 60, Bodedkredit 100.40, Kredilanstalt 
54.76, Banik Hipoteczny 83.06, Kompas
15.60, Lacirndenbemik 31-25, Merkury 2.1.55,
A.iipst. kol. państw. 40 00, Ko-iej póbu.iu.
9.60. Al piny 42.70, K-mupp 111.50, R ina 
iH’3.70, koda 377 i pól, Siersza 9.60, Ziele­
niewski 104, Apollo 1-26, Fan-to 5.40, Kar­
paty  8.90-

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, 26. kwietnia. (Tel. G- P.) No­

wy Jork 485,32, Hfo!a;nd:ja 12.08 1/8, Hisz- 
panyi 3.@5, Francja 134.16, Belgja 34.94>ś 
Witoohy 92.61, Nicmicy 20.47, Szrw*jcanja 
25.21 1/18, Danja 18.20, Szwecja 18.16 5/8, 
(Norwegia 18.20.*Par(:uisalia 108..12, Helśing-

FEJLETON „GAZ. POR." z 28. IV. 1926.
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Poznanie o północy.
-  -  O .

Zdecydowanym krokiem przeszedł 
io wagonu sypialnego, postanawiając 
przedewszystkiem przespać się trochę, 
zaniim przystąpi do wykonania swego 
planu.

Konduktor, którego poprosi! o 
wskazanie mu jogo łóżka, poprowadził 
g,o dio właściwego przediziiału.

Zapukał lekko i otworzył dirrwicz-
ki.

Nowak miał zarezerwowane łóżko 
dolne.

Przez uchylone drzwiczki spo­
strzegł, że i górne łóżko było zamó­
wione i jakiś jegomość, nawpół już ro­
zebrany stał obrócony tyłem do drzwi, 
pochylony nad walizką, z której wydo­
bywał różne drobiazgi.

A owym jegomością był -znowu. 
Marten 1

EKSCESY PROHIBICJI AMERYKAŃSKIEJ.
fDo ryciny na 

Lwów, 25 kwietnia, 
(jp.) Prohibicja amerykańska za 

pisała już wiele kart w dziejach 
kryminalistyki Stanów Zj., a nie­
stety nie można stwierdzić, aby to 
były karty najsławniejsze.

Agenci prohibicyjni bowiem do 
puszczają się często okrucieństw w  
stosunku dG przemytników alkobo 
lu, na jiakie niema przykładu na- 
wret w  postępowaniu wobec najza- 
twardzialszych zbrodniarzy.

Jedną z takich drakońskich kar, 
stosowanych wobec przemytników* 
alkoholu są

klatki żelazne,

stronie i-szei).
do których zamykają tych „zbro­
dniarzy" w  razie wykrycia na m o ­
rzu szmuglu alkoholu. Jak wiado­
mo bowiem, policja prohibicyjna 
posiada osobne statki, krążące oko­
ło wybrzeży amerykańskich. W  ra­
zie przyaresztowania statku z alko 
holem  agenci prohibicyjni zabierają 
załogę na swój statek i  zamykają 
w specjalnie na ten cel urządzonej 
klatce, przewożąc jak dzikie zw ie­
rzęta na ląd.

Rycina nasza przedstawia scenę 
wykrycia na okręcie pak z alkoho­
lem oraz uwięzienie przemytników  
w  żelaznej klatce.

fota 193.07, Praga 163.00, Budapeszt 07.86, 
Wiedeń 34-56, W arszawa 43.30. \

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 26. kw ietnia. (Tel. G. P.) Lon­

dyn 124.18, Nowy Jork 26.53 3/4. Belgja 
ilpó-óO, tiiszpeinja 35-26, Wiochy 133.95, 
Szwaijcarja 492.50, Danja 682.25, Holandia 
10 23, Nocwagja 692, Szwecja 688.76, P ra­
ga 76.80, Rumumja 15.20, Niemcy 8060.50, 
Wiedeń 369,00.

  o -
K ącik  radjowg*
1‘ADJO CZYNNIKIEM POLITYCZNYM.

B. B. C. (British B roadcasting Com­
pany) zgodziła się na  w spółpracę w p ro ­
pagandzie przedwyborczej. Pozostaje no- 
iabene n eu tra ln a  i użyczy każdem u z 
irzech w ielkich stronnictw  politycznych 
Anglji m ikrofonu dla wygłoszenia sze- 
eiu mów program ow ych. Na każdy wie- 
zór p rzypada jedna  mowa. Porządek u- 
ialono w ten sposób, że przem aw iać bę- 
!ą kolejno, jeden wieczór mówca partjj 
'pozycyjnej (P artja  p racy aibo Liberali) 

w następny  odpow ie m u reprezen tan t par 
ji rządowej. Mówy będą retransm itow a- 

■ne gęsto na  całą Anglję.
4

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.
Sobota, 27. kw ietnia 1929.

W arszaw a 1395 15.50 M uzyka z płyt 
gram ofonow ych. 17.55 Audycja d la dzie­
ci. 20.30 „B achantka", operetka w 3 
aktach H. Ćuypors’a i Corsiliusa. W yko­
nawcy ork iestra  P. R. pod dyr. J, Olszy- 
ka. 23.00 Transm . m uzyki tanecznej z 
sali M alinowej hotelu „Bristol". O rkie­
stra  pod kierów . A. Golda i J. P etersbu r­
skiego.

K raków  314 17.55 T ransm  ,z W arsza­
wy. Audycja dla dzieci. 20.00 Transm . 
hejnału z Wiożv M ariackim 20 00 Trnns-

XX. I
— ‘Dziękuję panu... bardzo dzięku­

ję — mówił Nlowlak do stojącego przy 
nim konduktom — a  może papienosi- 
ka? Rozwidli pan:?... bardzo proszę... je- 
sizcze jednego!... Nie, jeslzcze nie idę 
spać... pospaceruję jeszcze trochę... U- 
wiaża pan... itak źle sypiam po nocach... 
tek już pnzywykłem do tego, że zawsze 
pnzed położeniem się do łóżka muszę 
z pół godzinki pochodzić... To chyba 
nikomu nie przeszkadza, prawda?...

Spacerował t a i  blisko cztery go- 
diziny!...

W wiaigionie sypialnym cisza już 
była zu’pelrua. Wszystkie pnzedziały 
pozamykane — konduktor drzemał 
skurcizjony na składanej ławeczce w 
kącie.

Wówcizas Nowak mistycznie ostro­
żnie, pocich olku otworzył drzwiczki 
do swego przedziału. Na górnem łóż­
ku leżał Marten, chrapiąc miarowo...

W jaikś czas później konduktor oc­
knął aię, szarpnięty za ramię. Plnzed 
nkn stał Nowak:

— Proszę zawołać natychmiast 
kierownika pociągu, — przemówi! sta­
nowczym tonem,

m isja operetki z W arszaw y. 23.00 T rans­
m isja m uzyki tanecznej.

Poznań 339 19,00 K oncert o rkiestry  
bałałajek pod dyr. p, L efrasza. W p ro ­
gram ie: Różycki, Lefrasz i D ckaric. 20.00 
„Baron cygański", operetka w 3 aktach 
Jana  Straussa. (Transm . z T eatru  M iej­
skiego w Bydgoszczy). 24.00 K oncert 
nocny firm y „Philips".

Katowice 416 16.00 M uzyka z płyt
gram of. 20.00 Odczyt „Czar wiosny pol­
skiej" p. K. Rutkowski, a rty sta  m alarz.
20.30 T ransm . operetki z W arszaw y.

W ilno 455 15.35 M uzyka z p ły t g ra­
mof. 17.55 T ransm . z W arszaw y. 20.30 
Transm . operetk i z W arszaw y.

Praga 348 19.05 „L a B earnaise", ope­
ra  kom iczna Messagera.

T uluza 382 20.30 F ragm ent z opery 
,,Lakm e“ Delibesa.

Brno 432 18.00 A udycja niem iecka. 
Utwory muzyczne Glucka, Mozartą, 
S traussa i W olfa. 19.45 Transm . opery 
kom icznej z Pragi.

Sztokholm  438 19.45 Sonata M ozarta 
na skrzypce i fo rt. 20.10 R adjokabaret. 
21.45 Muzyka taneczna.

D aventry 482 23.20 K oncert w ieczor­
ny kw intetu  Park ing lona , oraz W atcyn 
W atcyns (baryton).

W iedeń 519 17.30 K oncert kam eralny. 
G. S,teiner (skrzypce), E. N eum ann (wio- 
lon.), E. W achtel (fort.). 20.05 Koncert.
20.30 „Pieśń F ortun io", opera kom iczna 
w 1 akcie O ffenbacha.

M onachjum 536 18.00 K oncert gry na 
cytrze klubu „Im m er Schneidig". 20.00 
„Ostatni walc", operetka w 3 aktach 
O skara Straussa.

Budapeszt 545 18.45 K oncert Chóru 
Męskiego Opery K rólewskiej. 22.20 O r­
k iestra  wojskowa.

Moskwa 1442 18.45 Transm . opery 
lub operetki.

K Bnigswusterhausen 1648 21.30 Kon-
°rt T ria  Poźnhak.

Kianiduktar (zae/pam-y wipatirywał się 
w niego, uiiie rozumiejąc, o co idze.

Nowak wskazał ręką na drzw1̂ ^  
swego ipnzedżiału:

— Tam, >w tym prizedlziałe, — mó­
wił lattumionym głosem, — ópd niic- 
betapiecany bandyta, którego poiiieja 
poszukuje. Poan-ałem go odiraizu, — i 
dlatego właśnie cnie chciałem położyć 
się sipać w tyim eamym przediziafe... 
Zawołaj pan kierowmika (pooiąjgu, 
niech yreźmie panu lud!zii dlo pomocy... 
fcraetba -go tnatychmiaJat izłaipać i unie- 
szlkodiliwić. Najilepi-ej zaimlkraąć go pod 
dobrą strażą iw osdbnym przedziale, 
a na  grainicy wydać w męce policji...

Korniduktar słuchał tego apowiiada- 
nia dość sceptycznie.

— Cóż to iza jeden? Jak się nazy­
wa? — spytał.

— Naayiwa się Adam Nowak, — 
niebezpieczny włamywacz... A tu pro­
szę moje papiery i dokumenty... naz­
wisko moje Mantem.

Konduktor zerwał się przerażony.
A Nowak czekał w karyitanzu aż 

do chiwiJii, gdy ujrzał niadchoidzącego 
kierownika pociągu z czterema ludź­
mi iw mundurach. Podszedł do mich

Dostarczamy 
takt* Jako 
antyaeptje*

I nie preparo- 
j  wane. Udo­
wodnione od 

dziesiątek  
lat, te »OL- 

LA“ Jest
przodującą pod względem Jakodcł maiw 
tą światową. Pełna gwarancja za fcaśdą 

sztukę. 1008

Charków 1680 18.30 W ieczór hum oru 
i satyry.

Paryż 1744 20.15 W ieczór popularnej
piosenki szw ajcarskiej. 21.00 M uzyka ta ­
neczna.

H uizcn 1852 19.40 K oncert orkiestry 
am sterdam skiej pod dyr. p. Diepenbee- 
ka. Solistka V. B inncndi (śpiew).

*
Niedziela, 28. kw ietn ia  1929.

W arszaw a 1395 15.15 T ransm isja  z 
F ilharm onji W arszaw skiej. K oncert dla 
uczczenia pam ięci Jan a  Kasprowicza. 
18.20 Audycja literacko-m uzyczna. 20.30 
Koncert w ieczorny w w ykonaniu ork ie­
stry  P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 
22.00 T ransm isja z tea tru  „M orskie Oko" 
w W arszaw ie rew ji pt. „Tysiąc pięknych 
dziewcząt".

K raków  314 20.00 Transm . .hejnału 
z W ieży M arjackiej. 20.30 K oncert w ie­
czorny. Chór męski i o rk iestra  Państw . 
Sem. Nąucz. W program ie: Moniuszko, 
Chopin i inni.

Poznań 339 15.15 Transm . koncertu  
symfonicznego z F ilharm onji W arszaw ­
skiej. 17.50 Audycja dla dzieci w w yko­
naniu  p. W andy T rojanow skiej. 18.40 
Utwory skrzypcowe w w ykonaniu  prof. 
St. Paw laka. 20.30 K oncert k lubu m an- 
dolinistów , 21.15 W ieczór pieśni polskiej 
22.35 Muzyka taneczna. 20.30 Transm . 
koncertu  wiecz. z W arszawy.

W ilno 455 20.30 Transm . koncertu  
kam eralnego z Salonu „Philips".

P raga 343 16.00 K oncert sym foniczny 
F ilharm onji Czeskiej. Solistka p. P iio - 
va. 20.30 K oncert kam eralny  tr ia  Ehlers- 
H indem ith.

Lipsk 361 20.30 W esoły koncert.
Brno 432 20.55 K oncert muzyki ope­

retkow ej.
Sztockholm  438 20.45 Recital śpiewa­

czy M artina Ohm ana. W  program ie: 
Rysz, Strauss i inni.

L angenberg 462 16.30 P opularny  kon­
cert radjoorkiestry . Solista Holwe odśpie 
wa pieśni Schuberta.

B erlin 475 20.00 Koncert popularny 
rad joork iestry . 21.00 Program  wieczorny.

Z urich 489 16.00 K oncert kapeli Car- 
lett.

M edjolan 50-1 16.45 Koncert popołud­
niowy. 18.20 Jazzband. 21.00 Transm isja 
opery z T eatro alla Scala.

W iedeń 519.15.45 Koncert kapeli Do­
mańskiego. 19.10 Koncert kam eralny.

M onachjnm  536 18.30 P łyty gramof.
20.05 Koncert rad joork iestry .

Budapeszt 545 17.20 Pieśni w ęgier­
skie. 18.45 T ransm isja operetki „Miłość 
studencka". 22.10 Muzyka cygańska.

udzielił im wyjaśnień...
W kwamdirains później zań leż-ał 

wygodnie ara swem dolnem łóżku. 
Spał wyśmiienicie aż do saanej gra­
nicy!

XXI.
Obudził się w doskonałym humo- 

nze. Stanowczo Itylko bezczelność po­
płaca! — rozmyślał. — Za jednym za­
chodem pozbyłem się najgorszego wro­
ga i ziabezpieczyłem sam siebie przed 
możliwością, złapania mnie... Granica 
rewizja paszportów... nie łakie to zno­
wu straszne... Zobaczymy, jak brzmi 
opis jego oooby... Marten... lat 32... 
wprost średni... twarz pociągła... oczy 
szare... włosy ciemne... nos proporcjo­
nalny... wąsy krótko strzyżone...

Spojrzał do lustra. — Czyliż ten 
opis nie stosuje się najdokładniej i do 
mnie?... Trzeba tylko uczesać się od­
powiednio, tak samo jak Marten... Fo­
tografia w paszporcie?...Móij Boże, a' 
kiedyż która fotograf ja oddaje wiernie 
rysy odnośnej osoby?

Tyłko nie tracić odwagi! Udawało 
mi się dotąd, z pewnością więc i teraz 
mi się uda

(C. d. n.)
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K OĄE S r  0 ’Ń u E  f‘l O J A. 
12 groszy za wyraz.

KAWA! Przesyłka o trzym ana. Pozatem 
dobrze. Pozdraw iam . 3552

i FOSADY POS2.TJŁIWAN2,
3 grosza za wyraz.

FACHOWO uzdolniona gospodyni, k u ­
charka,, oszczędna, sum ienna poszukuje 
posady na skrom nych w arunkach. „Po­
ranna" , Bereżańska. 3478-3

KANDYDAT n o ta r ja tu  z długoletnią
p rak tyką  także substy tucyjną p rzy j­
mie posadę lub zastępstw o na  czas 
dłuższego urlopu. L isty pod „Zastęp­
ca" do A dm inistracji. 3453 4

SZOFERSEI pom ocnik i egzam inowany 
ślusarz z 6-m,iesięcznym kursem  sa- 
moch. otrzym ał pozwolenie n a  praw o 
prow adzenia przez W ojewództwo 
Lwowskie. W  w olnych cnw ilach za j­
mie się wszelką reperacją w zakres 
ślusarstw a wchouzącą. Poszukuje po 
sady. Listy do A dm inistraji „Cazeiy 
P o ran n e j" ' /.Szoferski pom ocnik"

3410-7

PANNA przysto jna, in teligentna poszu 
kuje jakiejkolw iekbądż posady do skle 
pu ew entualnie do dzieci, miejscowość 
obojętna. Adresować: B enjam in Ober- 
lander, Tustanow ice, Żelińskiego 12

3554

5 0 0  d o  lO O O Z ł.hoî rarji.rn
za wyrobienie pusady kierownika 
buchalterii —  baiansist^ adm lustratora 

mając 25-letnia prak^ke, 
Zgiosrenia do Administracji pod A. L.

KAWALER, kucharz starszy dworski 
przyjm ie posadę do dworu, klasztoru, 
m enaży oficer., podofic., do świeckich 
księży i n a  sezon do m ał. pensjonatu, 
sam odzielnie, lub większego do pom o­
cy. Dobrze polecony. O ferty: Kucharz, 
Kołomyja, ul. M łyńska niższa bocz­
n a  18.' * 3503-3

Humor.

W salonie.
— Ten X. uchodzi za doskonałego 

znawcę kobiet?
— Nic .dziwnego — dw a razy  już się 

rozw iódł i trzy razy  ożenił.
— Straszne4. Jednakow oż wcale tego 

n a  nim  nie znać.

MŁODY, silny m łodzieniec intel. poszu­
ku je  jakiejkolw iek pracy w zakresie 
pokoju do śniadań. L isty do Admin.

„Gaz. P o r.“ pod „H arcerz". 3502-3

BIURO Niemczynowskicj, Lwów, plac 
Akademicki 3., Telefon 13— 61, poleca 
nauczycielki, nauczycieli, Francuski, 
Niemki,, frehlanki, pielęgniarki, ogrod­
ników , gospodynie, kucharzy, szofe­
rów, buchalterów (ki), personal sezono­
wy do pensjonatów , restau racji, cu­
kierników , urzędników  roinych, laso- 
wych. 3533-5

I MIESZKANIA, aKLBPY. 
tO groszy za I

Poszukuje się
we Lwowie:

1) W illi z garażem, “kładającej 
się  najmniej z sześciu  pokoji 
z komfortem,

2) m ieszkania składającego się  
z 1. pokoju i kuchni.

Oferty z podaniem adresu, oraz 
warunków n ależy  składać w  Ad­
ministracji pod „W illa“.

UMEBLOWANY pokój słoneczny z osob­
nym  wchodem d la  jednego lub dwu so 
lidnych, sookojnych panów  do w yna­
jęcia od 1-go m aja. Ul. S trzała 10. W ia­
domość I. piętro  od 2—6-tej. 3556

DO WYNAJĘCIA elegancko umemowa- 
ny  frontow y wielkj pokój słoneczny. 
Komfort. Ul. U jejskiego 4, p a rte r  na 
lewo 3555

2 POKOJE w parterze na biuro  w śród­
mieściu do w ynajęcia. W iadom ość 
„Nowa R eklam a", Batorego 26. 3567-3

i KUPNO I SPRZEDA-K. 
12 groszy za wyraz- I

RÓŻNE BYLINY I  KŁĄCZE od 20 gr., 
sadzonki bzu n a  szpalery 100 szt. 20 
zł., jaśm iny szt. 1.50 zł., truskaw ki 
wielkie owoce, 100 szt. 3 zł., rum bar- 
barum , porzeczki i inne krzew y ozdob­
ne do nabycia w rannych  godzinach 
ul. P iaskow a 15. (dawniej 11 a).

KUPIĘ kasy od Nr, 0 do 2. M. Kierski 
K opernika 4. 3535.-2

MŁYTN turb inow y sprzedam  2.800 dola 
rów, Biliński,, W iśniowczyk poczta Go- 
logóry. 3504-5

KUPIĘ fortep ian  okazyjnie za gotówkę 
Podać m arkę i cenę. A dm inistracja ‘„Ga 
zety P o ranne j"  pod „Z drój" 3497-3

FORTEPIAN ucznia „B óscndorfera" ma. 
ło używany, piękny, znakom ity  i pią-t' 
nino rzadkiej dobroci sprzedam  tanio. 
K opernika 26. Skleniarski. 3Ś73 4

KLACZ w ysokiej krw i z rodowodami, 
ujeżdżona do sprzedania. W iadomość’
C etnarow ska 17. Tel. 43—90. P. Kłę­
bek. ‘ p 3!

OKAZYJNIE do sprzedania  u Bujaka 
apara t fotograficzny 9/12 Zeiss Tessar 
ze statyw em , soczewką portretow ą 
280 zł. 3553

FORTEPIAN w najlepszym  stanie z po­
wodu nagłego wyjazdu natychm iast za 
200 dolarów  sprzedam . Potockiego 22. 
parter, drzwi 5. Tylko od 3—5. 3551-2

FORTEPIAN kró tk i, krzyżowy,"•jłopance- 
rzony, palisandrow y, angielska m echa­
nika, zagraniczny, praw ie nowy, tanio 
sprzedani. Ilanak , P iłsudskiego 21. I. p

r' /35G3-5

toserujcie W 
Gazecie 

Porannej
a *  m  ~

WAKEPKfAMED/MNiKl UKICRD0

„YALE" zatrzaski, „Salvo" zamlcj bez­
pieczeństwa przed w łam aniem  poleca 
R entschner, Legjonów  337. 3415-12

NA RATY: M aterace 3 poduszki 30 zł.
W łosienne 75. W kłady druciane 26, 
K anapki do rozk ładania  gobelenowe 
55. .Foteliki rozkładane 45. O tomany 
gobelenowe 55. Łóżka kuchenne 13. 
Skrzynkow e tapicerow ane 45. Łóżka 
siatkow e *0. W ieszadła stojące 25. 
Umywalki 5. Ł óżko mosiężne 200. Dzie 
cinne białe lakierow ane 50. F abryka 
Zaks, Łyczakow ska 132. 354i -2

OKAZJA, Pensjonat praw ie nowy, um e­
blowany o 18 pokojach z ogrom ną sa­
lą restau racy jną , bardzo dobrze p ro ­
sperujący, położony w centrum  uzdro ­
w iska Jam na-Jarem cze n a  parceli oku 
ło 1300 m ,5 do sprzedania. Pokoje sło­
neczne z w erandam i. W iadom ość: Ko- 
czerkiewiczowa, Stanisławów, Kieliń 
skiego 41. 3358-5

I ROLNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

MICHAŁ BUBNIAK, Borysław unieważ­
nia zgubione papiery wojskowe. 3513-3

NIEMIRÓW ZDRÓJ. Wuła w o b r ę b ie  
p a r k u ,  7-o p o K o jo i / a  z piecami, sta­
r a n n i e  urządzona, do w v d z ie r z a w s e n ia .  
Wiadomość: h o t e l  Warszawski. 3521-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez PKU. Lwów, 
M auryce Gobel 3507-3

OGŁOSZENIE. Gmina Chodorów p rzy ­
stępuje do budow y Hali targow ej we 
w łasnym  zarządzie: U biegający się PP 
Budowniczy (Architekci) o w ykonanie 
tej budowli zechcą zgłosić swe oferty 
na piśmie do dntr 15. maja 1929 r. —• 
na ręce podpisanego Urzędu. Odnośne 
szkice m ożna przeglądać w Urzędzie 
w godzinach urzędowych. Gmina za­
strzega sobie wolny w ybór ofert 
względnie nieprzyjęcie ofert bez poda­
n ia  powodów i bez jakiegokolw iek od­
szkodow ania. N aczelnik Gminy Cho­

dorów  H ipolit W inatowicŁ w. r. 3546-3

S I A T K I  
wkłady siatkowe i wyroby z żelaza 

„D R U T"
Za ' . a r s t y n ó w

ul Króla Jana III. 5.
Telefon 16— 18. 3561-3

êmirów-Zdrój
2a wydzierżawienia w  rsce polskie 

PIERWSZORZĘDNY PINSJ0NAT 
Zgłoszenia mL. Łyczakowska 24 a !!. p. 
drzwi Nr. 6. miedzy godz, 11— 13.
Pinomcthyl zarejestrowany w Minister­

stwie Soraw Wewn. p Nr. 1198

G D Y  K A T  A  &
f)oVro sio

P 3 N O M E Y H Y L
Cena 1.75 zł. Cena 1.75 zł.

Pinomethył jest środkiem  przeciw  kata 
rom  nosa, k rtan i, chrypce, kaszlowi 
i duszności. Pinomethył używa się przy 
katarze. Pinomethył jest znakom itym  
środkiem  dezynfekcyjnym  dróg oddecho­
wych, chroni od chorób infekcyjnych 
nosa, gardła j, p iersi. Pinomethył uży­
w ają dzieci, starcy  i wszyscy. — W inien 

być w  każdym  domu,
Do nabycia we w szystkich aptekach 

w Polsce.
Zast. na W schód, Malopolskę „OZON" 

Lwów. 3200-16

CUf.akftlz. V.li-K.-jW.tl. H-B-.IKA., Atdn-.H! /
00 SSWLSm, ŁOŻYSKA KUIK3WE. NARZĘ­
DZIA. MBTOBY. MASZYNY ROLNICZE SiP.lKl, 

PASY. POMPY, WAGI 
poitita r

i. S Z U t l A N  Lwia.
u!. Gródecka 2B. Telefon 41 -4"’.

NIEBYWAŁA OKAZJA!
Sypialnia now a zł. 600. Salonik zł. 350, 
oraz meble n a  dogodnych w arunkach 

rów nież na  prow incję udziela 
M agazyn mebli 

HERMAN MUNZER 
Lwów, T rybunalska 4. 1799-20

Tokarki, W iertarki, Strugarki, 
Gatry, P i ły, Motory, Turbiny, 
Młyńskie m aszyny, Tran sm i­
sje, Pasy, Prainie dla zakła­

dów —  poleca
D I I  f ) T ”  u  w  6  w

y y r a i _ U D  B ^ i o r e g T  4

Ó JfJIB iiffE
B E J-P IIC E .

LECXV ^

MfeMSGEMorygmófcjy tylko
K L A W E
N A  O G R O D Y
wszelkie nawozy sztuczne

poleca

J A W  S U D H O r F
l w ó w  - Akarte*mcl*a Hf. 8.

Na GARDNO, 
TCHAWICĘ, 

PŁUCA

P A S T f L L E S

VALDA
sprzedawane wy-łącznie 

w  pude-Fkach 
z nazw%

VALDA
W  sprzedaży w aptekach 

i «k l'adacb eotecznycb.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l-szualtowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 15 gr., za wiersz l-szpa!t. milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr.. 
ra wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
00 mm.) po kronice 45 gr.. za wiersz l- 
srpalf. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz l.szpalt. milimetrowy (szer. GO 
mm.) w artykułach 100 gr„ za wiersz 1 
szpalł. milimetrowy (szer. 00 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno I sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje I prywatne za słowo 12 gr„ dla 
połrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 301' 
z!„ cała strona tekstowa 600 zł., ceła 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zjstrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifiknjemy. — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
'szpalty).

■— —I
PRENUMERATA MIESIĘCZNAl 

Z dostawą na młcjsce lub prze
syltrą pocztową . . zł. li.54

Bez dostawy . . , . zł. 6___
Za g r a n i c ę .........................................ił , 9___

Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod za-z. J. Płockiego we Lwowie. Odp. Red. S ,'EFAiN K1UYZANOP. a.-.l.


